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W dzisiejszym numerze rozpo- 
czynamy druk interesującej 


powieści p. t. 


„DOSADNICY” 


znakomitego powieściopisarza amerykańskiego 


J. O. CURWOODA, 


w autoryzowanym przekładzie Jerzego Marlicza. 


Zwycięstwo list prorządowych 


w olbrzymiej większości miast polskich 
Wyniki niedzielnych wyborów do rad miejskich 


szła w skład rad miejskich bardzo Chrześc. Społ. 36 mand., Chrześc. De- 


Warszawa. 29. V. (PAT). Jak do* 
tychczasowe obliczenia wyników wy” 
borów do rad miejskich w 14 woje: 
wództwach wykazują, na ogólną ilość 
5296 mandatów w 304 miastach, gdzie 
obliczanie głosów już zostało ukoń- 
czone, na rzecz listy nr. 1, t. j. Bezp. 
Bloku przypada 2.914 mandatów, co 
stanowi 56% ogólnej ilości. OLBRZY: 
MIA WIĘKSZOŚĆ MIAST POSIA- 
DAĆ BĘDZIE DOMINUJĄCĄ 


p GF. RADNXGH Z LISTY 
PRZEWAGE. RADNI ry 


Zaznaczyć należy, że z list tych we» 


znaczna ilość przedstawicieli innych 
stronnictw, bowiem naczelną zasadą 
formowania listy nr. 1 było łączenie 
działaczy społecznych na apolitycz- 
nym gruncie najbardziej wydatnej 
pracy dla dobra samorządu. 

Poza listą nr. 1 znacznie mniejsza 
zkolei ilość mandatów przypada na 
Stron. Narod. 445, t. j. 8%, wspólna 
lista Stron. Narod. i Chrześc. Demokr. 
3łmand., NPR. 6, PPS. 168, t. j. 3%, 
PPS. dawn. fr. rew. 6 mand,, 
łącznie z Bundem 145 mand., Zjedn. 


PPS.|- 


mokracja 8, Str. Lud. 45, Chł. Stron. 
Roln. 1, Niemcy prorządowi 27, Ukra: 
ińcy prorządowi 28, Bezpartyjni 15, 
Białorusini 6, Rosjanie 3, Undo 21. 
Inne listy ukraińskie 18 mand. Ugru: 
powania żydowskie: wybitna przewas 
ga list bezpartyjnych i ortodoksyj* 
nych o łącznej ilości 648 mand., t. j. 
12%. Zkolei sjoniści 450 mand.. inne 
listy żydowskie 168, Bund 47. Poza: 
tem drobne miejscowe listy bez zna” 
czenia. 


Jak głosowano w poszczególnych województwach? 


W WOJEWÓDZTWIE POZNAŃSKIEM, 


W Województwie Poznańskiem na 144 kan- 
Kodaięo w 12 miastach lista nr. 1 otrzymała 
39 mandatów, czyli 62%/e, Stron. Narod. 26 man- 
datów, tj. 180/o, Bezpartyjni 9 mand, Zjedn. 
Chrześc. Społ. 2 mand., NPR. 5 mand., PPS, 1 
mand, Stron, Lud. 1 mand., Niemcy 9 mand 
i dzicy 2 mandaty. 


W WOJEWÓDZTWIE WARSZAWSKIEM. 


Na 1044 kandydatów w 56 miastach przypa- 
da: na listę nr. 1 524 mand., tj. 50/0, Stron. 
Nazod. 162 mand., tj, 160%/o, PPS. 77 mand,, tj. 
6% PPS. dawna fr. rewol. 4 mand., Zjedn. 
Chrześc. Społ. 7, Chrześc, Demokr. 1, Stron. 
Ludowe 2, Żydzi Ortodoksi ; Bezpartyjni 136, 
ijoniści 79, Bund 26, inne listy żydowskie 11, 
lista niemiecka 1, skrajna lewica 8. 


WOJEWÓDZTWO ŁÓDZKIE, 


Na 740 mandatów w 39 miastach lista nr. 1 i 
sympatycy zdobyli 353 mandaty, t.j. 48%/o, P. 
P. 8. dawna frakcja rewol. 2 mand, Stron. 
Narod. 125 mand.,, t.j. 17/o, P. P. S. 56 mand,, 
11/30/, P, P. S. łącznie z Bundem i Poalej Sjo- 
nem 51 mand., Niemcy prorządowi 27, ortodo- 
ksi i Żydzi bezp. 39, sjoniści 21, wspólna li- 
sta żydowska 55, inne listy 11. 


WOJEWÓDZTWO LUBELSKIE. 


Na 344 mandatów w 19 miastach: lista nr. 
1 208 mand., t.j, 610/o, Bezpartyjni 6, Stron. 
Narod. 17, Stron. lud. 10, P, P. S. 7, Żydzi or- 
todoksi i bezp 81, sjoniści 13, inne listy ży- 
dowskie 7. 


W WOJEWÓDZTWIE KIELECKIEM, 


Na.792 mandaty w 38 miastach lista nr. 1 i 
sympatycy zdobyła 441 mand. t.j. 52%/e, Stron. 
Narod. 63 man4., t.j. 8”/o, Stron. Nazod. łącznie 
z Chrześc, Demokr. 8, Zjedn. Chrześc. Społ 4, 
Chrześc. Demokr. 1, P.P,S. łącznie z Bundem 
87, t. j. 10%/a, Żydzi bezp. i ortodoksi 88, sjoni- 
ści 92, inne listy żydowskie 26, skrajna lewica 
12 

WOJEWÓDZTWO BIAŁOSTOCKIE. 


Społ. 12, Stron, Ludowe 10, P. P. S. 10, P.P, S, 
łącznie z Bundem 7, N. P. R, 1, Białorusini 2, 
Żydzi bezpartyjni ortodoksi 41, sjoniści 641, 
Bund 17, inne partje żydowskie 73. 


W WOJEWÓDZTWIE WILEŃSKIEM. 
Na 188 mand. w 14 miastach lista nr. I zdo- 
byla143 mand., t. j. 710/o, P, P. S. 4, Stron. 


lud. 1, dzicy 10, Żydzi bezp. 16, sjoniści 13, 
Bund 1 


W WOJEWÓDZTWIE NOWOGRODZKIEM. 


Na 176 mand. w 10 miastach listą nr. 1 ma 
160 mand,, t. j. 570/e, Chrześc. Demoks. 1, 


Zjedn. Chrześc. Społ. 1, P. P. S, 2, Stron. Lud. 
1, Żydzi ortodoksi i bezp. 13, sjoniśc; 34, Bia- 
łorusini 4, 


Popieraicie polskie rybołówstwo morskie! 


sprzedaje w dowolnych ilościach po cenie 60 
gr za I kg. bez głów i wnętrzności locco 


HALA RYBNA 


Pierwsza i Jedyna Polska Spółdzielnia Rybacka 
Polskie Zjednoczenie Rybaków Morskich, Gdynia, telefon 1383. 


W WOJEWÓDZTWIE POLESKIEM. 

Na 140 mand. w 9 miastach lista nr. 1 zdoby- 
la 85 mand,, t.j. 60%/e, Stron. Narod. 2, Żydzi 
ort, i bezp. 30, sjoniści 21, Bund 2. 

W WOJEWÓDZTWIE WOŁYŃSKIEM. 


Na 288 mand. w 17 miastach lista nr. 1 Po- 
lacy 125 mand., t.j. 430/70, Ukraińcy prorządo- 
wi 28, t.j. 10%/o, Żydzi bezp, j oztodoksi 9%, sjo- 
niśo 30, Rusini 3, Undo 2, Stron, Narod. 1, Ży- 
dzi i inni 1, skrajna lewica 1. 

W WOJEWÓDZTWIE KRAKOWSKIEM. 

Na 236 mand., w 17 miastach lista nr. 1 zdo- 
była 172 mand,, t.j. 73%/e, Stron. Narod, 5, 
Stron. Lud. 4, P, P. S. 2, Chrześc, Demokr. 1, 
Zjedn. Chrześc. Społ, 1, Żydzi bezp. i ort. 40, 
sjoniśc. 9, dzicy 1. 
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W WOJEWÓDZTWIE LWOWSKIEM. 

Na 360 mand., w 18 miastach lista nr. 1 — 
210 mand., t.j. 58%/e, Stron, Narod. 16, t.j. 4/0 
Stron. Lud. 9, Zjedn. Chrześc. Społ. 7, Chłop- 
skie Stron. Roln. 1, Undo 12, Stazo-Rusini 12, 
Żydzi bezp. i ortodoksi 52, sjoniścj 42. 

W WOJEWÓDZTWIE  STANISŁAWOW- 
SKIEM. 

Na 52 mand. w 4 miastach lista nr. 1 zdobyła 
29 mand., t.j. 56'/e, Zjedn, Chrześc. Społ. 1. 
Lsty ukraińskie 13, ortodoksi 4, sjoniści 4, 
Bund 1. 

W WOJEWÓDZTWIE  TARNOPOLSKIEM 


Na 84 mand. w 6 miastach lista nr. 1 łącznie 
z sympatykami uzyskała 43 mand,, t.j. 529%/, 
Stron. Narod. 4, Chzześc, Społ 1, żydzi ortod. 
i bezp. 12, Ukraińcy bezp. 5, Undo 7, sjoiści 
11 i; Staro-Rusini 1. 
| AJ IE A) 


10 hydroplanów szwedzkich 
z wizytą w Polsce 

Wczoraj w Pucku wywodowała eskadza 
10 hydroplanów szwedzkich, w składzie 10 
ołicerów i 6 podoficerów. Eskadrę prowad 
zi dowódca sił powietrznych Szwecji ko- 
mandor OERENBERG. 

Władze lotnictwa morskiego i lądowego 
witali gości, którzy samochodem odjechali 
do Gdyni, gdzie komandor Frankowski w 
zastępstwie dowódcy iloty podejmował go- 
ści śniadaniem, 

Z Senegalu do Natalu 
przeleciał Mermoz na „Arc-en-Ciel'" 

Saint Louis (Senegal), 29. 5. (Pat). Samo- 
lot „Arc-en-Ciel", pilotowany przez lotni- 
ka Mermoz, mając na pokładzie 4 osoby i . 
pocztę, wystartował wczoraj o godz. 3 we: 
dług czasu greenwich z zamiarem przelotu 
nad Atlantykiem południowym w kierunku 
Natalu. 

Paryż, 29. 5. (Pat). Lotnik Mermoz na ea 
molocie ,„Arc-en-Ciel", który wyleciał z St. 
Louis z Senegalu o godz. 3 wylądował vw: 

Port Natal w Brazylji o godz. 19. 


(odos i Rossi zwycięzcami Atlantyku 


Londyn, 29. 5. (Pat). Według wiadomości, otrzymanych w Londynie, lotnicy CODOS i ROSSI, którzy podjęli bezpośredni 
lot z PARYŻA DO KALIFORNJI, zauważeni byli o godz. 4-tej nad ranem według czasu europejskiego NAD NOWĄ SZKO- 
CJĄ. Oznaczałoby to, że francuscy lotnicy JUŻ PRZELECIELI ATLANTYK. 

Nowy Jork, 29. 5. (Pat). Otrzymano tu WIADOMOŚĆ RADJOWĄ OD CODOSTA I ROSSLEGO, w chwili, śdy przelatywali 
nad Nową Szkocją. Lotnicy donoszą, że wskutek bardzo małego pola widzenia, które pogorszyło się znacznie od Nowej Ziemi, 


pilotowanie było ogromnie utrudnione. Silnik funkcjonował bez zarzutu. 


Lotnicy znajdują się w dobrej formie. 


Nowy Jork, 29. 5. (Pat), Samolot „Joseph le Brix** pilotowany przez lotnika COdossa i Rossiego WYLĄDOWAŁ O GODZ. 
18,32 NA LOTNISKU W LLOYD BENETT POD NOWY JORKIEM. 
Lot z Paryża do Nowego Jorku trwał 38 godzin 28 min. Powitanie dzielnych lotników było entuzjastyczne. Tłumy przerwały 


kordony policyjne i zgotowały lotnikom gorącą owację. Przypomnieć należy, że przelot ten jest drugim zkolei na szlaku Pa- 
ryż—Nowy Jork. Pierwszego przelotu dokonali również Francuzi Costes i Bellonte. 
Francuski minister lotnictwa przesłał Codos i Rossiemu telegram z powinszowaniami oraz zawiadomienie, że Rossi został mia- 


Na 708 mandatów w 43 miastach lista nr. 1 
uzyskała 422 mand., t.j, 60%/e, Stron. Narod. 24 
mand., Strón. Narod. j Chrześc. Demokr. łącz- 
4.) 
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Neurath o zbrojeniach niemieckich 


ŚRODA, DNIA 30 MAJA 1934 R. 


Wywiad „Paris Soir' z ministrem spraw 


Paryż 29 5 (PAT). Wczorajazy „Paris 
Soir* zamieścił wywiad swojego przedstawiciela 
z niemieckim ministrem spraw Zagr. von Neu- 
rathem. 

Minister Neurath po nakreślenu wszyst- 
kich faz usiłowań o nawiązanie bezpośrednich 
rozmów z Francją oświadczył, że Niemcy sta- 
le oczekują konwencji, która uregulowałaby 
sprawę uzbrojenia Rzeszy. „Oczekiwanie to — 
rammaczył. minister — nie może jednak prze- 
ciągać isę w nieskończoność, O ile nie dojdzie 
do konwencji przyjdzie dla Niemiec chwila, 
w której będą zmuszone poważnie zastanowić 
ię nad sprawą własnego bezpieczeństwa". 

„Niemcy — mówił dalej minister — prag- 
ną uzbroić się narówni z innemi państwami 
jedynie w celach obronnych, nie mając źad- 
nych zamiarów agresywnych. Dowodem tego 
jest fakt zawarcia porozumienia z Polską". 

W dalszym ciągu minister Neurath oświad 
czył: „Najtrudniejszą sprawą do uregulowania, 
to .sprawy graniczne. Z Fancją Niemcy nie ma- 
ją spraw granicznych . Wyrzekliśmy się ostate 
cznie Alzacji i Lotaryngji a w sprawie Saary za 
proponowaliśmy rozwiązanie, które pozwoliło- 
by utrzymać prestige obu państw. Propozycja 
niemiecka polegała na zawarciu porozumienia 
politycznego i ekonomicznego i poddania go 
pod plebiscyt obywateli Saary, Zamiast głoso- 
wać pod hasłem nienawiści pragnęliśmy podać 


Min. Beck w Genewie 


Genewa 29 5 (PAT), Wczoraj po połud- 
niu przybył do Genewy p. minister Józef Beck 
w towarzystwie szefa gabinetu p. Dębickiego 
i sekretarza osobistego p. Fryderycha. P. mini” 
stra powiłał na dworcu stały delegat Polski 
przy Lidze Narodów minister Raczyński i 
członkowie delegacji. 


Kapitały angielskie w Banku 
Handlowym w.Warszawie 
Doniosła transakcja finansowa 

(0) Wdrszawa 29. 5 (tel. wł.) Jak się dowia 
duje Agencja „Iskra* prowadzone, od dłuż- 
szego czasu pertraktacje w sprawie fuzji Ban 
ku Angielsko-?olskiego z Bankiem Handlowym 
w Warszawie niebawem zostaną siinalizowane. 
wane, | 

Jak wiadomo za Bankiem Angielsko-Pol 
skim stoi British Overseas Bank, który w 
swoim czasie finansował pożyczkę na elektryfi 
kację węzła kolejowego warszawskiego. British 
Overseas Bank oparty jest o jedną z najpotcęż 
niejszych instytucji asekuracyjnych na świe- 
cie jaką jest Towarzystwo „Prudential". 

Pozyskanie do współpracy kapitałów an 
giclskich przez jeden z pierwszych banków w 
Polsce, jakim jest Bank Flandlowy w Warsza 
wie, uważać należy za fakt bardzo doniosły, 
gdyż pozwoli to na rozszerzenie działalności 
tego Banku do znaczenia międzynarodowego. 

"Transakcja zawierana przez Bank Handlo 
wy w Warszawie leży całkowicie na linji wska 
zań rządu. 


do głosowun.a formułę pojednawczą". 

„Jesteśmy — mówił dalej minister — szcze 
rymi zwolennikami zbliżenia Francji z Niem- 
cam. Ustrój hitlerowski uważałby za jeden z 
największych swoich triumfów osiągnięcie 
pokoju europejskiego, czego zresztą nikt inny 
osiągnąć nie zdoła", 

Gdy korespondent dziennika zwrócił uwagę 
na zbrojenia niemieckie, które budzą tak wiel 
ki niepokój w świeci minister oświadczył: „To 
że mamy fabryki, które dostosować można do 
fabrykacji broni jest rzeczą ogólnie znaną w 


| słany ministrowi Neurathowi do przejrzenia. 


Europie. Ale tu właśnie jesteśmy daleko od 
równości w stosunku do innych narodów,". 

W dalszym ciągu minister Neurath zazna- 
czył że trzeba całych lat na to, aby osiągnąć 
właściwą organizację siły zbrojnej i materjału 
wojennego. „Do tego czasu nie wątpię — za- 
kończył mimister — że uda nam się uzyskać 
porozumienie europejskie", 

Korespondent „Paris Soir* zaznacza, że 
przed ogoszeniem wywiadu rękopis był prze- 


Osłatnie hwile Ko f ł ji p b j | j 


Genewa 29 5 (PAT). Wczoraj Prezydjum 
Konferencji Rozbrojeniowej zebrało się po po- 
łudniu pod przewodnictwem Hendersona, Zgo- 
dnie z przewidywaniami posiedzenie miało cha 
rakter czysto formalny. 

Przewodniczący w dłuższej deklaracji przed 
stawił wydarzenia ostatnich tygodni, zazna- 
czając, że sytuacja Konferencji jest krytyczna. 
Prezydjum winno zbadać tę sytuację i wypo- 
wiedzieć się oo do procedury, jaką należy za- 
lecić komisji głównej. Uprzednio jednak wska 
zane jest być może poczekać na deklarację, 
jakie będą złożone w komisji głównej przez 
przedstawicieli państw, biorących czynny u- 
dział w prywatnych rokowaniach w ciągu ostat 
niego miesiąca. 

W konkluzji przewodniczący podkreślił, że 
na temat przyszłości konferencji zgłoszone są 


Na podstawie rozporządzenia senatu z dn. 
39 czerwca roku ub. prezydent policji gdań- 
skiej rowiązał partję komunistyczną w Gdań- 
sku i wszystkie podległe jej organizacje. 

W wywiadzie, udzielonym przedstawicie- 
lom prasy, prezydent policj Frobess zaznaczył, 
że  zaządzenie powyższe nie sprzeciwia się 
konstytucji gdańskiej i nie dotyczy spraw man'* 
datów posłów komunistycznych do sejmu i 
rady miejskiej, które nie wygasają. Wydane 
natomiast zarządzenia uniemożliwiają przej” 
ście członków rozwiązanych organizacyj do in 
nych legalnie istniejących stronnictw lub or- 


++ 


opinje o charakterze „defetystycznym". Hen- 
derson sądzi, że prezydjum mtuśł zwrócić uwa- 
gę komisji głównej na powazną sytuację któ- 
ra wymaga bardziej niż kiedykolwiek zdecydo 
wanej woli kontynuowania wysiłków celem o- 
pracowania konwencji zgodnie z mandatem 
konferencji. 

Oprócz Hendersona przemawiał tylko mini- 
ster Barthou, który podkreślił, że stanowisko 
Francji nie uległo zmianie od początku konfe- 
rencji. Francuski minister spraw zagr. podzie- 
la opinję Hendersona, że Konferencja nie po 
winna być uważana za rzecz skończoną. Fran- 
cja będzie współdziałała z największą dobrą 
wolą w wysiłku, którego domaga się przewod- 
niczący. W rezultcie prezydjum postanowiło 
zaczekać na oświadczenia, które zostaną zło- 
żone komisji gównej. 


stalowe qwożdiie paten. 
do obrazów iłp. 
wyrabia: poleca 


fabr Gantra 


ODDZIAŁ METALE 


* URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWO- 
TOWAROWEJ W BYDGOSZCZY. 


Warunki: Handel hurtowy parytet Bydgoszcz, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kś. 
Notowania odbywają się we wszystkie dni po 
wszednie. Standarty: Pszenica 742 g/| (126 +. 
A., Żyto 696 gll (118,5 f. h.), Owies 479 gll . 
(80 £. h.), Jęczmień przemiałowy 673 gl! (114, 
f. h.), Jęczmień pactewny 643 gll (108,9 £. h.). 


Kursy ustalone na podstawie cen 


ganizacyj. Prezydent policji swoje posunięcie 
motywował wymikiem śledztwa w sprawach 
karnych, wdrożonem przeciwko posłom i człon 
kom stronnictw komunistycznych którzy zaj- 
mowali się kolportowaniem literatury komuni 
stycznej Prezydent policji zaznacza wreszcie, 
żę ostatnio stwierdzono, iż członkowie Zarzą- 
du partj; komunistycznej w Gdańsku sami po 
siadając broń pałną, rozdawali ją także wśród 
innych komunistów. Pozatem w ulotkach, reda- 
gowanych przez członków partji komunistycz 
nej ludność nawoływana była do nieposłuszeń- 
stwa i oporu wobec rozporządzeń senatu. 


Generał - hitlerowiec 


ustępuje z ministerstwa Reichswehry? 


Berlin 29. 5. (PAT). Według donicsień 
„Bacseler Nachrichten", obecny szef gabinetu 
ministra Reichswehry generał major Reiche- 
nau ustąpić ma wkrótce z tego stanowiska i 
objąć dowództwo zmooryzowanej dywizji ka- 
walerji, stacjonowanej w Weimarze. Jako na- 
stępcę Reichenaua wymieniają pułk. Baldera. 

Dymisja Reichenaua pozostawać ma w 
związku ze Sprzecriwem ministra Reichswehry 


generała Blomberga w sprawie włączenia od- 
działów szturmowych do armji niemieckiej. 
Reichenau był pierwszym narodowym socejali- 
stą. który zajmował odpowiedzialne stanowi- 
sko w ministerstwie Reichswehry. W ubiegłym 
roku wysunięty on był przez narodowych s0- 
cjalistów jako kandydat na stanowisko szefa 
dowództwa armji niemieckiej zajmowane po- 
przednio przez generała Hammersteina. 


Z nw 


Sieć państwowych linij autobusowych 


współpracować będzie z kolejami 
przy przewozie pasazerów, poczty i towarów 


Warszawa, 29, V. (PAT) W poniedziałek, 
ćn. 28 maja odbyło się pod przewodnictwem 
pzemjera prof. Leona Kozłowekiego posiedzenie 
Rady Ministrów. 

Na posiedzeniu tem uchwalono m. in, szezeg 
rozporządzeń Rady Ministrów o zmianie gra- 
nic poszczególnych powiatów. Zmiany te go- 
zostają w związku z wejściem w życie nowej 
ustawy samorządowej i opracowanemi przez 
Ministerstwo Spraw Wewn. na podstawie tej 
ustawy granicami gmin zbiorowych. 

Wśród ińnych spraw, będących na porządku 
dziennym, Rada Ministrów rozpatrzyła i uchwa- 
liła dwa projekty rozporządzeń Rady Miai- 
strów w sprawie wykonywania ustawy O zaopa- 
trzeniu emerytalnem funkcjonarjuszów państwo 
wych i zawodowych wojskowych i w ep:awie 
przekazyania składek emerytalnych za funk- 
cjonarjuszów państwowych i zawodowych woj- 
skowych oraz powzięła uchwałę o utworzeniu 
wp rzedsiębiorstwie P. K. P. referatu komuni- 


kacji samochodowej, - 
* * 


(o) Biuro zdktałżaj; samochodowej P. K. 
P. będzie zorganizowane jako samodzielna ko- 
| nilka w ;geflstearwem:. przedałgiiocstwia kole- 


lowem. 

Utworzenie biura wiąże się ściśle z pzojek- 
tem przejęcia w najbliższym czasie konkurują- 
cych między sobą linij autobusowych do eks- 
ploatacji przez P. K. P. Wytworzył eię bowiem 
tego rodzaju stan rzeczy, żo autobusy konkuru- 
Ja z koleją, nie pamiętając o obowiązku obsłu- 
giwania lintj bezkolejowych, które winny prze- 
cinać te połacie kraju, do których nile dochodzi 
kolej. 


Zadaniem biura będzie zatem zorganizowa- 


nłe w Polsce komunikacji autobusowej w ten 
sposób, aby uzupełniała ona linje kolejowe i 
aby przewoziła pasażerów i towary tam, gdzie 
tego nie może zrobić kolej. 


Z chwilą uruchomienia państwowych linij 
autobusowych, kursować na nich będzie 80 wo- 
zów, z czego 30 luksusowych. Cena biletu za 
przewóz pasażera wynosić będzie 7 groszy na 
kilometr, przy zakupnie biletu powrotnego — 
6 groszy; cena przewozu bagażu — 50 groszy 
za 100 kilo, 


(OE TEZ ZZ ZZ Z ORZEC TZ ZĘ OE A W RER R EE R) 


wyruszy z Warszawy na 13 dniową wycieczkę 


(o) Warszawa 29 5 (tel. wł.). Czynione są 


przyczem pasażerowie nocowaliby w tych wa 


orjentacyjnych. 
Żyto 13,00—13,25; pezenica 15,75—16,25; je: 
czmień przem. 13,75—14,25; jęczmień pastewny 
13,00—13,50; owies 12,50—13,00; mąka żytnia 


gat. I A 0—55% wł. w 20,00—20,50; mąka żyt- 
nia gat, I B. 0—65'%/o wł. w. 18,50—1950; mą- 
ka żytnia gat. II 55—70% wł. w. 15,00—16.00; 


mąka żytnia razowa 0—950/o wł. w. 15,50—16,00; 

mąka żytnia poślednia pon. 70% wł. w. 12,50— 

13,50; mąka pszen. gat. I A 0—%0%_ wł. w. 

29,00—30,00 mąka pszen. gat. I B. 0—45% wł 

w. 26,50—28,50; mąka pszen. gat. I C. 0—60% , 
wł. w. 25,50—26,50; mąka pszen. gat. I D. 0— 
65% wł. w. 23,50—-25,50; mąka pszen. gat. Il 
45—650/5 wł. w. 21,50—23,00; mąka pszen. gat. 
IN 65—75% wł. w. 15,50—17,50; mąka pszea. 
razowa 0—950/0 wł. w. 19.00—20,00; otręby żyt” 
nie wymiał standart. 30 t. 9,50—10,00—10,50; 
otręby pszenne wymiał standart. 10,00—10,50; 
mak niebieski 40,00—45,00; gorczyca 42,00— 
otręby pszenne grube  etandart. 10,25—11,00; 
45,00; siemię lniane 53,00—58,00; peluszka 12,00 
—13,00; wyka 12,00—13,00; groch polny 16,00— 
18,00, groch Wiktorja 26,00—29,00; groch Fol- 
gera 17,00—19,00; łubin niebieski 6,50—7,00* 
łubin żółty 7,50—8,25; seradela 10,50—1 1,00; 
koniczyna żółta, odłuszczona 60,00—80,00; ko- 
czyna biała 65,00—90,00; koniczyna czerwona 
140,00—160,00; ziemniaki jadalne 3,00—3,50; 
ziemniaki fabryczne za kg 147; ziemniaki sa- 
dzeniaki 4,00—4,50; płatki ziemniaczane 14,50— 
15,50; makuch fniany 19,00—20,00; makuch rze- 
pakowy 14,50—15,50; makuch ałonecznikowy 
14,00—15,00; wytłoki 'euezone 8,50—9,00; eało- 
ma żytaia luzem 2,00—2,25. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 28. 5. 1934 r. 
Otręby żytnie 9,50—10,25. 
GIEŁDA PIENIĘŻNA W WARSZAWIE 
z dnia 28. 5. 193 r. 

Belgja 123,90, 124,21, 123,59; Gdańsk mie 
Holandja 359,17, 360,07, 358,27; Kopenhaga —: 
Łondyn 26,594 —26,96, 27,09, 26,83; Nowy Jork ' 
5,29%, 5,32%, 5,26%; N. Y. kabel 5,30, 5.33. 
5,27; Oslo —: Paryż 34,97, 35,06, 34,88; Pra- 
ga 22,05%, 22,11, 22;00; Sztokholm 139,05, 139,75, 
138,35; Szwajcarja 172,30,_ 172,73, 171,87; Wło- 
chy 45,07, 45,19, 44,95; Berlin 207,75, 208,27, 
207,13. — Tendencja niejednolita. 

GIEŁDA AKCYJ W WARSZAWIE 
z dnia 28. 5. 1934 r. 
Bank Poleki 8634—87/00; Warsz. T. Fabr. Cu- 
kru 19; Lilpop 11%—11,65; Ostrowiec aecja 
b. 20%; Starachowice 10,55. 
Tendenocja niejednolita. 
GIEŁDA PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH 
W WARSZAWIE 
z dnia 28. 5. 1934 r. 

50/6 poż. kolejowa 58%; 6% poż. dolarowa 
76%4—76; 4% poż. premj. dol. 53,10—53,25; Mo 
poż. stabilizacyjna 67,13—67,38; 8% L e. ełem- 
akie dol 7% 33%—35%; 44%'1 z ciemskie : 
48,13—48; 446% 1. a. m. Warszawy 60; 5*/0 
| 2. m. Warszawy 33 r. 56—56%; 8% Ł z.i 
Kalisza 5%/o 33 r. 46%: 6% obl. Waręzawy 1926 | 
r. 8 1 9 em. 51%. E 


przygotowania do uruchomienia pooiągu okrę | gonch, rozmieszczeni po czterech w przedzia- 
żnego dookoła Europy. Pociąg ten w ciągu 13 | le. Koszt 13-dniowej podróży wyniesć ma oko 
dni przebyłby trasę Warszawa — Berlin — | ło 600 zł. Na 250 miejsc w pociągu, 120 zo- 
Bruksela — Paryż — Marsylja — Cannes — | stałoby zarezerwowanych do dyspozycji Mini 
Medjolan — Wenecja — Wiedeń i z powro- | aterstwa Oświaty, a to celem nozyskania dla 
tem do Warszawy. Pociąg składać się ma z | wycieczki ster intelektualnych. 
wygodnych wagonów Talmenowskich=H-kiesv. 


dla 


Tendencja dla pożyczek niejednolita; 
listów niejednolita. 
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ŚRODA, DNIA 30 MAJA 1934 R. 


Dnia 30 maja Bataljon obchodzi swoje doroczne święto 


Załogujący w naszem mieście 8 Bata 
ljon Saperów, w dniu 30 maja obchodzić 
będzie swoje doroczne Święto, Święto, w 
czasie którego żołnierz wspomina i sła- 
wi czyny wojenne swych bohaterskich po 
przedników. Święto, w czasie którego 
żołnierz pokoju powinien odczuć serde- 
czny stosunek społeczeństwa do siebie, 
powinien przekonać się, że społeczeńst- 
wo to razem z niin szanuje cnoty żołnier 
skie, wynikające ze Świętej miłości Oj- 
:zyzny. 

Godzi się więc na tem miejscu, z u- 
znaniem wspomnieć o trudach poniesio- 
nych przez naszych saperów dla grodu 
Kopernika. 

Gdy w zburzonych pożogą wojenną 
wsiach i miastach naszego kraju nastało 
normalne życie i jasno zaświeciło słońce 
pokoju, podjęto w społeczeństwie  pol- 
skiem pracę na rzecz potęgi Rzeczypo- 
spolitej. Takie, a nie inne hasło dał 
Wódz narodu, wchodzącego w świat wol 
ności, Twórca żołnierskiego czynu i ry- 
cerskiej mocy. I ta moc, co szła od niett- 
giętej i twardej Wodza piersi, udzieliła 
się polskim sercom. I komuż z nas ży- 
wiej nie zabiło serce na myśl o wyniku 
tej pracy, podjętej dla dobra zjednoczo- 
nej Ojczyzny? 

Stacjonowany w Toruniu 8 Bataljon 
Saperów szczerze pojął pracę nakreśloną 
przez Wodza, a wynik jej silnie splótł się 
oczywiście z Toruniem. Nic też dziwne- 
go, że umiłowanie służby i ofiarna praca 
saperów dla dobra społeczeństwa pomor 
skiego i miasta Torunia w szczególności, 
szybko przeniknęły serca nasze. Już po 


. trzyletniej pracy pokojowej w Toruniu, 


8 Bataljon Saperów otrzymuje w dniu 17 
sierpnia 1924 r. chorągiew, ufundowaną 
przez obywatelstwo miejscowe. Ten wi- 
domy znak szczytnych cnót żołnierskich 
stał się równocześnie wymownem świa- 
dectwem ścisłego zespolenia saperów ze 
społeczeństwem pomorskiem. 

Tegoż dnia odbyło się w Toruniu u- 
roczyste poświęcenie pierwszego w tem 
mieście stadjonu sportowego, zbudowa- 
aego niestrudzonemi rękoma polskiego sa 
pera i wysiłkiem materjalnym całego od- 
działu. Wielkie znaczenie tego dzieła od- 
czuła w pierwszym rzędzie młodzież to- 
ruńska, która w czasie późniejszym nie- 
raz korzystała z ambitnej współpracy sa- 
perów podczas urządzania najrozmait- 
szych imprez sportowych. 

Niebrakło również saperów przy pra- 

ucy nad uporządkowaniem miasta. Przy 
ich współudziale usunięto stare obwaro- 


wania miasta. Rozbiórka starych schro- 
Gó: i zasypywanie fos fortecznych tak 
dotkliwie utrudniających rozwój miasta, 
pochłonęły wysiłek wielu rąk saperskich. 

Korzystało miasto z ofiarnej pracy sa 
perów dla wielu różnych potrzeb, a ze- 
spół zawodowych oficerów i podoficerów 
bataljonu nieraz dawał dowody swego 
przywiązania do miasta i żywego zaite- 
resowania się jego potrzebami. 

Ż pośród licznych wysiłków kadry za- 
wodowej bataljonu, wystarczy wspomnieć 
ofiarność na rzecz Miejskiego Komitetu 
Funduszu Bezrobocia i wzniesionego w 
Toruniu „„Domu Żołnierza”. W walce mia 
sta z bezrobociem, w latach 1929-31 — 
8 Bataljon Saperów bierze czynny udział, 
wydając bezrobotnym 1400 bezpłatnych 
obiadów i wpłacając do dyspozycji Miej- 
skiego Komitetu Funduszu Bezrobocia 
I700 zł. zebranych przez oficerów i pod- 
oficerów bataljonu. Wzniesiony w mię- 
dzyczasie w Toruniu „Dom Żołnierza” 
również świadczy o zrozumieniu przez ka 


miasto. Na rzecz ,,Domu Żołnierza" wpła 
cili oficerowie i podoficerowie bataljonu 
około 6.500 zł. 

W jedenastym roku pracy pokojowej 
naszych saperów, podczas Święta bataljo- 
nu w roku 1932, odsłonięto nad brzegiem 
Wisły w Toruniu, tuż obok Kępy Wize- 
go, pomnik wzniesiony ku czci i nieśmier 
telnej chwale saperów, którzy w ofiarnej 
służbie oddali swe życie. 

Podczas tegorocznego Święta bataljo 
nu, — jak się dowiadujemy — nię prze- 
widuje się ze strony władz bataljonu ża- 
dnych uroczystości połączonych z oficjal 
nem wystąpieniem. Nie mniej jednak 
wszyscy powinniśmy wziąć udział w 
ten, Święcie, czy to podczas niszy Św. po- 
lowej, która odprawiona zostatnie na pla 
cu ćwiczeń wodnych bataljonu, obok Kę- 
py Wizego nad Wisłą, o godzinie 10.00, 
czy też podczas defilady bataljonu, która 
odbędzie się na ul. Bydgoskiej w rejonie 
parku, bądź wreszcie podczas zabawy sa 
perskiej, która odbędzie się na placu ćwi 


drę zawodową bataljonu tych ambicji, ja.czeń wodnych nad Wisłą w godzinach po 


kie powinno posiadać każde garnizonowe 


południowych i wieczornych. 


Złote krzyże na krzyżach drewnianych 


Drogę do Wolnej Polski obficie skro- 
piła krew młodzieży. Ci, co padli na pro- 
gu Wolności, a jej nie doczekali, powinni 
zostać w trwałej i wdzięcznej pamięci 
Narodu. Oni nam wszystkim otwierali 
drzwi Niepodległości. 

Na liście strat na pierwsze:m miejscu 
figuruje Nieznany Żołnierz — symboi 
wszystkich poległych, a potem korowód 
długi i bolesny. Długa też jest lista pole- 
głych Drużyniaków i Skautów, uczestni- 
ków niepodległościowego ruchu  zarze- 
wiackiego. I gdy w dwudziestopięciole- 
cie ruchu, cieszący się wywalczoną wol- 
nością będą wspominać minione lata, zja- 
wia się między nimi duchy poległych 


Komitetu WF i 


P. dyrektor Państwowego Urzędu WF i PW 
na wniosek Pana Wojewody Pomorskiego Ste- 
fana Kirtiklisa, jako przewodniczącego Woje- 


mitetu: 
1) P. dr. Konrad Siudowski, Prezes Pomor- 
skiej Wojewódzkiej Federacji PZOO. 2) P. 


pierwszych żołnierzy polskich, których na 
zwiska wyryte być winny na słupach Wol 
ności. Nie wymienimy tu wszystkich, nie 
starczyłoby miejsca, lecz wspomnisć na- 
leży bodajby Pękrzyca - Grudzińskiego, 
Barthel de Weydenthala, Zygmunta Boń 
czę - Karwackiego, poetę Stanisława Dłu 
gosza, Odrowąża - £aniewskiego, Włady 
sława Gniadego, Bauera - Burego, Rema- 
na Maksymowicza, Jerzego Szletyńskie- 
go, Antoniego Ostrowskiego, Karola Ry 
basiewicza, Bronisława Ducha, Bułę-Na 
bielaka, czy poetę Bogusława Szula- 
Skoldkrona. 

Krzyże Niepodległości wiszą na ulre- 
wnianych krzyżach ich mogił. 


- 


PW w Toruniu 


Lech Schedlin-Czarliński, prezes Zarządu Okrę 
gu Związku Strzelockiego OK. VIII; 3) P. inż. 
Jan Getler-Girtler — prezes Okręgowy Kolejo- 


wódzkiego Komitetu PW. i WF., powołał nastę | wego Przysposobienia Wojskowego; 4) P. mec. 
pujące osoby na stanowisko ozłonków tegoż Ko | Kazimierz Tomaszewski p. o. prezes Dzielnicy 


Pomorskiej Tow. Gimn, „Sokół'; 5) P. Sieradz- 
ki Władysław — Komendant Chorągwi Harce- 
rzy na Pomorzu. 


Wszyscy do apelu: 


Komu leży na sercu rozwój „„Strzelca** w Toruniu 


Grono obywateli, członków Komitetu 
Przyjaciół Związku Strzeleckiego w To- 
runiu z prezesem p. Donimirskim na cze 
le, występuje z chwalebną inicjatywą 
czynnej pomocy Związkowi, którego rola 
i praca nad przygotowaniem obronności 
Kraju znajduję coraz to większe uznanie 
i zrozumienie wśród społeczeństwa po- 
morskiego. 

Inicjatywa ta jest temwięcej na czasie 
że Związek Strzelecki, którego szeregi 
z każdym dniem rosną a organizacja krze 
pnie, walczy z trudnościami materjalne- 
mi. Zwłaszcza brak umundurowania dla 
jego ćwiczących członków daje się mo- 
cno odczuwać. Członkami Zw. Strzel. są 
w przeważającej liczbie niezamożni mło- 
dzieńcy, którzy się rwą do pracy i czynu, 
a którzy nie są w możności z własnych 
funduszów zakupić sobie umundurowa- 
nia, 

Ostatecznie ćwiczyć można bez mun- 
durów, — jednak gdy nadchodzą roczni- 
ce świąt narodowych, gdy wszystkie or- 
ganizacje występują w swoich mumndu- 
rach do defilady, młodzi ,Strzelcy' radzi 
by przed społeczeństwem wykazać w 
zwartych kompanjach swoją tężyznę i żoł 
nierską postawę. Cóż kiedy brak umun- 
durowania staje na przeszkodzie wystą- 
pieniu, które krzepi patrjotycznego du- 
cha każdego Polaka biorącego udział w 
zhaorowych manifestacjach narodowych. 

Porównując warunki i ustosunkowa- 


nie się społeczeństwa do naszegc szarexo 


„Strzelca”, z warunkami podobnych or- 
ganizacyj zagranicą, stwierdzić musimy 
że społeczeństwo nasze zapoznaje jego 
rolę w przygotowaniu rezerw dla Obro- 
ny Kraju i odnosi się z dziwną obojętno- 
ścią do pracy i wysiłków kierowników tej 
najpotężniejszej organizacji przysposo- 
bienia wojskowego. Jak wspaniale wye- 
kwipowane są np. organizacje milicji fa 
szystowskiej i Ballili we Włoszech, lub 
S. A. hitlerowskich w Niemczech! Tarn 
społeczeństwo, instytucje przemysłowe, 
przediębiorstwa handlowe itp. nie szczę- 
dzą grosza, aby podnosić stale sprawność 
tych organizacyj, chociaż są to raczej or- 
ganizacje o charakterze partyjnym, a nie 
ogólno - państwowym, jaką jest org. na- 
szego Związku Strzeleckiego. 

Chcąc naprawić dotychczasową ' obo- 
jętność — pośpieszmy więc z ofiarami, 
aby młode żołnierzyki przybrane w szare 
skromne drelichy mogły już wyglądać 
jak wojsko i defilować przed nami zwar 
temi kompanjami  wswojej pracy dla 
Państwa. 

Niechaj w szeregach ofiarodawców nie 
braknie nikogo komu obronność i siła 
Rzeczypospolitej prawdziwie leży na ser 
cu! Niechaj każdy wedle swojej możnoś- 
ci ufumduje chociaż jeden mundur strze- 
lecki, którego koszt wynosi zaledwie 12 
zł. Niech wśród ofiarodawców znajdą się 
nietylko poszczególni obywatele ale in- 
stytucje publiczne, zakłady przemysłowe, 
bandlowa itp. 


Ofiary deklarowane w „Dniu Pomor- 
skim” należy składać na konto P. K. O. 
Nr. 201030 Poznań, Banku Zw. Spółek 
Zarobkowych w Toruniu E 3246. Dla u- 
łatwienia przekazywania zadeklarowa- 
nych sum, komitet doręczać będzie oso- 
bom deklarującym odpowiednio wypeł- 
nione blankiety czekowe. 

Łańcuch ofiar rozpoczynają pierwsi i- 
nicjatorzy tej akcji obywatelsko - społecz 
nej, którzy umundurowują pierwszą 
czwórkę strzeleckiej kompanji -— a mia- 
nowicie: 

I) Major dypl. Berek wicepr. Komi- 
tetu Przyjaciół Zw. Strzeleckiego; 

2) Podinsp. St. Mittlener, Nacz. U. 
Śl. czł. Kom. Przyj. Zw. Strzeleckiego; 

3) Ppułk.. dypl. Płatowicz-Płachta, I. 
Ofic. Sztabu Insp. Armji w Toruniu; 

4) Major Burhardt z 4p. lotniczego. 

Deklarując i składając równocześnie po 
I2 zł, wzywają ze swojej strony do na- 
stępnej czwórki Panów: 

Nacz. Wojew. Wydz. BP. Szczepań- 
skiego; 

Dyrektora Pow. Zakł. Ub. Wzaj. Koło- 
dziejczaka; 

Dyrektora Banku Polskiego Prauziń- 
skiego; > 

Nadkomisarza P, P. Romańczyka. 

Niechże te czwórki maszerują już u- 
mundurowane i niech powstają .z nich 
nietylko plutony i kompanje, ale bataljo- 
ny i pułki schludnie umundurowanych 
Staerdnów — Obywateli. 


cje 
„prz SMOSCI I rozwoju — 
to największe ułatwienia, a niewąt- 


GŁOSY I ODGŁOSY. 
Niewypłacalność i spekulacja 


(1) „Gazeta Polska** zajmuje się sytuacją de- 
wizową Niemiec. O ile obecne tempo odpływu 
złota i dewiz z Reichsbanku zostanie użrzy- 
mane — to za dwa miesiące zapasu tego nie 
będzie wcale. 

„Niemcy stoją w przededniu pełnej nie- 
wypłacalności. Poza trudną do przypuszoze- 
nia metodą gwałtownego zaniechania „krę- 
cenia konjunkturą'* oraz zniżki cen rolnyck 
— niema drogi, któraby ich z tej eytuacji 
wyprowadziła, Dla celów wewnętrzno - po- 
litycznych poświęciły całkowicie i bez resz- 
ty swój kredyt zagraniczny. Musimy e tego 
wyciągnąć konsekwencje”. 

„llustrowany Kurjer Codzienny” omawia po- 
wrót pierwszego Habsburga do Austrji. Jest 
nim arcyksiążę Eugenjusz, marszałek polny, brat 
arcyksięcia Fryderyka, który przeszło lat pięt- 
naście spędził na ziemi szwajcarskiej bez naj- 
mniejszych widoków powrotu do kraju. Powról 
Eugenjusza będzie sposobnością do maniłesta- 
cyj na rzecz tradycyj habsbunskich, 

„Losy Habsburgów wiążą się z powrołem 
z Austrją, stwarzając w historji Europy mo- 
ment niezwykle ważny, a pod względem po- 
lityczaym drażliwy... 

W. niedalekiej już może przyszłości za- 
wita w mury Wiednia i ostatni cesarz Au: 
strji, niesiony w trumnie do krypty O. O. 
Kapucynów, a za nim zjadą do stolicy wszy- 
scy inni, żywi Habsburgowie, idąc za przy- 
kładem najstarszego z nich, Eugenjusza", 
„Dziennik Poznański' zamieścił dalszy ar- 

tykuł prof. dr. L. Caro, wiceprzewodniczącege 
Rady Społecznej pnzy Ks. Prymasie Hlondeie 
— o zmierzchu kapitalizmu i spekulantach za 
parawanem teorji ekonomicznej. 

„Kto widział orgje aieprawości, jakie 
działy się w dziedzinie epekulacji w całej 
Europie powojennej, nabrać musiał najgłęb- 
szego dla spekulacji, owej wstrętu. 

Powstała olbrzymia moc spółek przemy- 
słowych i bankowych. Ogół nieświadomy 
rzeczy zaklinano w imię najświętszych ha- 
seł patrjotycznych, by dopomagał kapowa' 
niem akcyj do powstania rodzimego przemy- 
słu, następnie zaś wyznaczono olbrzymie 
pensje dyrektorom i niesłychane tantje- 
my członkom rad nadzorczych, poczem prze- 
szacowano w górę majątki spółek, aby uza- 
sadnić wydawanie nowych emisyj akcyj, ©- 
biecując obrócić gotówkę, w ten sp 
uzyskaną, na nowe inwestycje". 

Oczywiście obietnic nie dotrzymywano. Au- 
tor cłusznie zauważa, że w związku e tem obłu- 
dnie wyrzekano na Państwo, gdy etarało cię 
ono przeciwdziałać owym ciemnym eprawom. 
Posługiwano się przytem hasłami popierania 
inicjatywy prywatnej, walki z etatyzmem itp. 


Co zrobić z papugą? 

W „Gazecie Warszawskiej" p. proł. Ry- 
barski dochodzi do wcale znamiennych stwier- 
dzeń. 

„Kto zapomina o naszych odrębnościach 
ten zajdzie na manowce. Byliśmy „p a- 
wiem i papugą" narodów w okre- 
sie parlamentarnej demokracji. Nie bądźmy 
tem samem i dzisiaj, gdy w wielu krajach 
ta demokracja ustąpiła miejsca nowym u: 
strojom". ; 

Czy ma to być zapowiedź jakiejś bliżej nie- 
określonej zmiany w poglądach t. zw. obozu 
„narodowego'? Wyznanie, że byliśmy „„pa' 
wiem i papugą" narodów w okresie parlamea- 
tarnej demokracji — odnocić się może tylko do 
endecji. Bo ona właśnie zdobiła i pragnie i o- 
becnie barwić nasze życie państwa w pawie 
i papuzie piórka. Od czasów Konstytucji mar- 
cowej aż poprzez okres rozkoszowania się fa 
szyzmem — do dai ostatnich, kiedy zachwy- 
cała cię hitleryzmem. Prof. Rybarski chce u: 
wolnić swoje stronnictwo od „pawia i papugi". 
Nie wie tylko, jak to erobić. 

„Kurjer Poranny" pisze, że w wyborach de 
samorządu miejskiego i socjaliści. i „narodow- 
cy w desperacji i zdenerwonaniu postanowih 
przeprowadzić coś w rodzaju plebiscytu poli- 
tycznego. Mianowicie wydali rozkaz, aby człon- 
kowie ich partyj głosowali na listy chociażby 
unieważnione. 

„Idąc za tokiem tej inwencji możnab” 
np. zaprosić mnóstwo przyjaciół na obiad 
poczem. gdy się zbiorą. oświadczyć im : 
wdziękiem: wprawdzie nie dam wam mo' 
mili obiadu, lecz raczcie tłumnie stanąć w 
oknach, by moich sąsiadów zalała krew i 
zazdrości, na widok, jak zaakomitych ludz: 
mam zaszczyt gościć. 

Analogje zawsze troszkę kuleją, lecz ideę 
manewru ilustrują dość wiernie. danym 
wypadku jest to manewr bankrutów". 
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Dwanaście narzeczonych wroga 


społecznego 


Nieuchwytny Dillinger „bawi we Francji? 


Frzed kilku dniami rezeszły się w Londynie 
pogłoski, że osławiony gangster amerykański, 
nieuchwytny Dillinger zdołał umknąć przed 
pościgiem policji i po przez Atlantyk dać dra- 
paka do Anglji. 

Blady strach padł na flcgmatyoznych miesz 
kańców Albionu, a Scotland Yard porwął się 
na równe nogi. Zmobilizowano 23 dywizje po- 
licji, zaopatrzono ją we wszelkie środki tech- 
niczne, oddano radjo na jej usługi, otoczono 
cały Londyn kordonem policjantów i rozpo- 
częto nagonkę. 

Aliści okazało się nicbawem, że Dilkngiera 
niema.  Schwytano natomiast jakiegoś  nie- 
Bzczęsnego człowieka, który ma wątpliwy za- 
szęzyt być podobnym do osławionego bandyty. 

Jednocześnie zaczęła kursować wiadomość, 
że Dilinger był istotnie w Londynie, gdzie 
ma wielu „przyjaciół* wśród międzynarodo- 
wych kryminalistów, którzy się tam gromadzą 
ze wszystkich stron świata j że, ozując się nie- 
pewnym na tym gruncie, zdołał umknąć do 
Francji, "Teraz więc policja francuska tro- 
szczy się o losy nieproszonego gościa. 


Dillinger zajął obecnie pierwsze miejsce 
w hierarchji przestępców kryminalnych i pa 
zniknięciu z areny publicznej Al-Capone'a któ 
ry siedzi w więzieniu w Atlancie, uchodzi za 
„króla złodziei. 

W. przeciągu jednego roku niebezpieczny 
bandyta pobił rekord: 15 zabójstw, 20 napa- 
dów na banki, trzy ucieczki z więzienia, 

Rząd amerykański wydał już przeszło 20 
miljonów złotych na schwytanie Johna Dillia- 
gera, zwanego w Ameryce „wrogiem społecz< 
nym nr. 1". 

W ostatnich latach większość _ „popular- 
nych* bandytów w Ameryce rekrutowała się 
z niedawno przybyłych imigrantów. Al-Capo- 
ue jest rodem z Sycylji, Jack Diamond — z 
[rlandji Amerykanie korzystali z tego fak- 
tu by oczyścić się od zarzutów, że są narodem 
gangsterów. „Czy to nasza wina — mówili 
— że stara Europa nasyła na nas swe najgor- 
sze szumowiny? Prawdziwy „red  blooded 
Yankee'* (Yankee o krwi czerwonej) nie jest 
zdolny do takich bezeceństw”. 

Tym razem jednak ,„jankesy* muszą mil- 
czeć. John Dillinger jest stuprocentowym A- 
merykaninem. Ojcieo jego jest członkiem 
sekty kwakrów, którzy — jak wiadomo — są 
przeciwnikami zabijania zwierząt, wogóle uży- 
wania broni, bez względu na okoliczności, na- 
wet dla obrony ojczyzny. 


W dzieciństwie swem mały John był zdol- 
nym, posłusznym i pracowitym uczniem. Od- 
inaczał się również w zawodach sportowych 1 
cieszył się ogólnem powodzeniem wśród dziew 
cząt Mając lat 19 ożenił się z  jasnowłosą 
dziewczyną, którą kochał pierwszą młodzień- 
czą miłością. W tym okresie Dillinger poznał 
Edwarda Singletona, który miał za sobą sześć 
lat więzienia. 

Pod wpływem nowego przyjaciela syn 
kwakra zaczął się upijać. Pewnej nocy, po 
wyjściu z hulanki, obaj kamraci napadli na 
wojażera i obrabowali go. Nazajutrz, gdy 
John wytrzeźwiał, przeraził się swego czynu. 
płacząc gorzkiemi łzami wyznał ojcu swój 
występek. Surowy farmer zażądał od syna, by 
się sam oddał w ręce policji ,co też John uczy 
nił. Gdyby sędziowie przyjęli pod uwagę 
skruchę młodzieńca i okazali mu pobłażliwość 
— Ameryka, być może, nie posiadałaby obec- 
nie największego ,wroga społeczeństwa"... Ale 
trybunał był nieugiętym. John został skaza- 
ny na 20 lat więzienia. Wyrok ten zmiażdżył 
zupełnie delikwenta. Sprawiedliwość pokazała 
inu swe ostre pazury. 

Wraz z wolnością Dillinger utracił ukocha- 
ną żonę. Zażądała ona rozwodu, którego jej 
natychmiast udzielono. W sercu Johna zro- 
dziła się nienawiść i bunt. Młody, pobożny 
kwaker nie mógł znieść tego upokorzenia. Po 
trzech miesiącach więzienia, próbuje uciec. 
Sprawowanie jego jest tak karygodne, że wła- 
dza zmuszona jest przenieść go do centralnego 
więzienia stanu Indiana, gdzie odsiadują karę 
najniebezpieczniejsi przestępcy. W tem no- 
wem środowisku Jobn nauczył się strasznego 
*zemiosła — gamgstera. Budzą się w nim naj- 
qorsze instynkty. 


Bandycka kariera 
Po ośmioletnim pobycie w „szarym domu" 
thn okazuje głęboką skruchę i zostaje uła- 
<kaWepy przez gubernatora. Powraca do wio- 


i 
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ski rodzinnej, lecz jest już innym człowiekiem, 
niechoe pracować, gdyż poznał już sposoby 
łatwego zdobywania fortuny. W miesiąc po u- 
wolnieniu, we wrześniu 1933 roku John obrabo 
wał inkasenta, zabił dozorcę fabryki i okradł 
bank. Łup, zdobyty w wyniku kilku wypraw, 
pozwolił mu urzeczywistnić plan, który dawno 
już dojrzewał w jego umyśle, podczas ponu- 
rych lat więziennych. Między Dillingerem a to- 
warzyszami węzienia stanęła umowa, że pierw- 
Szy, który wyjdzie na wolność, postara się wyr 
wać pozostałych z lochów więziennych. 

John udaje się w tym celu do Chicago kupu 
je broń i dokładnie przygotowuje plan napadu 
na więzienie. Wszystko zostaje przeprowadzo- 
ne według ułożonego planu. Dzięki pośrednic- 


twu przekupionych funkcjonarjuszy, więźniowie 
otrzymali broń. W oznaczonej porze przestęp- 
cy rozpoczynają strzelaninę do dozorców. Dzie 
sięciu więżniom udaje się ucieo autami które 
Dillinger przygotował, Na czele tej oto bandy 
dokonuje Dillinger szeregu zuchwałych napa- 
dów na banki. 

Obecnie Dillinger jest nieuchwytny. Zasad 
niczo ma przeciwko sobie cały kraj, lecz dzięki 
nieludzkiemu zuchwalstwu zdołał sobie zaskar 
bić sympatję. Szczególnie wśród kobiet nie brak 
mu wielbicieli. Dillinger posiada aż 12 naczeczo 
nych”, które mu pomagają ukrywać się. Wszyst 
kie one znajdują się obecnie za kratami, lecz 
pozostały mu wierne i dotrzymują danej przy 
sięgi, że nigdy go nie zdradzą. 


„Moi rodacy nie posiadali się z oburzenia..." 


Wywiad z Paderewskim 
Dziennik francuski „Le jour'* zamieścił wy | sojuszu francusko-polskiego i dlatego wszczęli 


wiad z Ignacym Paderewskim, który oświad- 
czył m. in. co następuje: 

„Choć nie biorę czynnego udziału w życiu 
politycznem gotów jestem wypowiedzieć się w 
sprawach dotyczących Polski i Francji. Nie 
można przeczyć, że w ostatnich miesiącach po 
wstały pewne mieporozumienia miedzy obu kra 
jami, Źródło ich tkwi w postanowieniach Paktu 
Czterech... Moi rodacy nie posiadali się z obu- 
rzenia widząc jak ich kraj, liczący trzydzieści 
miljonów mieszkańców był traktowany jak ma 
łe państewko, z którem nie warto pertrakto- 
wać. Jest rzeczą oczywistą, że celem Niemiec 
— choć zwykle maskowanym — jst osłabienie 


Wybory prezyden 


oddzielne portraktacje z Warszawą. 

Na zapytąnie czy kwestję Pomorza należy 
uważać za rozwiązaną, Paderewski odpowie- 
dział: „Rozwiązaną, — nie! Raczej uśpioną na 
pewien czas. Pomorze pozostaje zawsze głów- 
nym celem pożądań ze strony Niemiec, które 
liczą, że pewnego dnia zawładną niem dzięki 
podwójnej broni, jaką zwykli się posługiwać 
— intrydze i propagandzie. 

.„.„Niemcy Hitlera nie różnią się od Niemiec 
Fryderyka I[, który oświadczył: „Ten kto trzy 
ma w swem ręku Gdańsk i ujście Wisły, jest 
bardziej panem Polski, niż jej własny rząd". 


ta Czechosłowacji 


w Jagiellońskiej sali Hradczynu 


Czechosłowackie zgromadzenie narodowe, 
składające się z 281 posłów i 139 senatorów, o- 
w Jagiellońskiej sali Hradczynu 
brało w dniu 24 bm. olbrzymią większością gło- 
sów prof. Masaryka prezydentem zepubliki cze- 
chosłowackiej. p 

Wybory odbyły się ma Hradczynie w histo- 
rycznej sali Władysława Jagiellończyka. 


Tomasz G. Masaryk, wybrany po raz czwarty 
z rzędu Prezydentem Republiki czechosłowackiej 


Sala ta istnieje już przeszło 400 lat, Odby- 


Praga, 24 maja 


pienie tworzą gotyckie efipsy, wozdzielona zo- 
stała na trzy części. W mniejszej wybudowano 
podjum dla prezydjum, gdzie też znajdowało się 
specjalne krzesło dla prezydenta. Na wzniesie- 
niu umieszczono egzemplarz Konstytucji, na któ- 
rą prezydent przysięgał. Środkowa część po- 
dzielona została na cztery działy z czarnemi sta- 
rodawnemi kreslami dla posłów i senatorów. 

W ostatniej części przygotowano miejsce dla 


| zaproszonych gości. 


Już przed godziną dziewiątą rano sala wła- 
dysławowska poczęla się zapełniać grupami po- 
słów i senatorów oraz publicznością. Mała licz- 
ba zielonych mnundurów przedstawicieli armji 
stanowiła jasne plamy w morzu czarnych ubrań 
dygnitarzy państwowych. Nastrój uroczysty. 
Wszyscy pełni są głębokiego wzruszenia, uświa- 
damiając sobie doniosłość aktu państwowego, 
jaki niebawem ma się odbyć, uprzytomniając so- 
bie wielką przeszłość, której świadkiem była ta 
sala wielokrotnie w przeciągu stuleci, 

Posłom i senatorom rozdano kartki wybor- 
cze, białe, niebieskic i pomarańczowe, na wypa- 
dek, gdyby wybory trzeba było przeprowadzić 
kilka razy. Procedura wyborów trwała tylko pól 
godziny. Po skrutynjum, w uroczystej ciszy 
przewodniczący oznajmia: T, G. Masaryk otrzy- 
mał 327 głosów z 418 ważnych głosów oddanych 
przy wyborach”. Zerwała się burza. okczyków 
na cześć Masaryka, tak, że nie było już słychać 
słów przewodniczącego, który dalej oznajmiał, 
że komunistyczny kandydat Gottwald otrzymał 
38 głosów I że do urny włożono 53 czystych kar- 
tek głosowania. Były to kartki niewielkiej czę- 
ści Niemców, pewnej ilości Węgrów, niektórych 
posłów opozycji słowackiej i niektórych cze- 
skich faszystów, 

Po ogłoszeniu wymiku wyborów zarządzono 
15-minutową przerwę, poczem przybył prezydent 


wały się w niej zawsze koronacje królów cze- | Masaryk, aby złożyć ślubowanie. 


skich, zgromadzenia czeskiej szlachty oraz przed 
stawicieli stanów, aby decydować o sprawach 
historycznego znaczenia. Sala tą jest żywym 
świadkiem całej historji czeskiego narodu. 


Ogromna prostokątna przestrzeń, której skle-- 


© Wedle ceremonjału Prezydent złożył ślubo- 
wanie w następujących słowach: 

„Ślubuję na swą cześć i honor, że dbać będę 
o dobro republiki i ludu i przestrzegać będę kon- 
stytucyjnych i innych ustaw". L.vZ? 


Niezawodna szczepionka prof. Dumoreta 


Rak, ta najstraszniejsza choroba, której me 
'dycyna nie może opanować, zmusza uczonych 
do nieustannego szukania nowych sposobów 
leczenia. Rad w szerokiej praktyce nietylko 
nie okazuje się radykalnym środkiem, ale wy- 
wołuje często raka wtórnego w innej części or 
ganizmu. Usuwanie raka drogą operacji chirur 
gioznej daje dość dużo wypadków śmiertel- 
nych, nie niszczy także zarodków chorobowych 
gromadzących się na linij ; w obrębie rany. 

Znakomity chiruro francuski prof. Paweł 


Dumoret wynalazł szczepionkę przeciwrakowA, 
która ma zbawienną własność przenikania do 
głębi chorych tkanek niszcząc komórki rakowa 
te i co najważniejsze, zapobiegając rozszerza- 
niu się ich. Podobno szczepionka prof. Dumo- 
reta jest niezawodną w początkowych stadjach 
choroby. 

Jeśli próby stosowane we Francji potwier- 
dzą wartość szczepionki jako niezawodnego 
środka ludzkość pozbędzie się wkrótce strasz 
nej mlaci iaka jest obecnie rak. 


| niach belgijskich generalny 


Katastrofa w Paturages 


otworzyła oczy opinii publicznej 

na dolę i niedolę górników 

Dnia 3 czerwca miał wybuchnąć w kopał- 
strajk górnfków 
z powodu zniżek płac. Przeszło % proc. gór- 
ników opowiedziało się za strajkiem, który 
miał się ponadto rozszerzyć na metalurgję. — 
Usiłowania rządu nie odniosły skutku i strajk 
zdawał się być nieunikniony, gdy nagle kata- 
strofa w kopalni Paturages, i śmierć 35 gór- 
ników spowodowała przewrót w sytuacji. Ca- 
la opinja belgijska stanęła po stronie górni- 
ków, popierając ich stanowisko, pnzeciwsta- 
wiające się redukcjom płac. Król Leopold III, 
który przybył na miejsce katastrofy przyrzekł 
górnikom „iż uczyni wszystko, co jest w jego 
mocy, by tej zniżce płac zapobiec. W wyniku 
czego strajk generalny, zapowiedziany na 3 
czerwca można uważać za zażegnany. Nie 
jest to bez znaczenia dla polskich emigrantów, 
którzy w ten sposób nie zostaną narażeni na 
przymusowe bezrobocie, za które nie otrzy- 
mywaliby odszkodowania. 


Pielgrzymka polska przybyła 
do Jerozolimy 
Do Jerozolimy przybyła pielgrzymka pol- 
ska pod kierownictwem ks. biskupa Adamśstkie 
go. Pielgrzymkę powitał na statku konsul 
Rzplitej w Tefl-Awiwie p. Łukaszewicz. 
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Połudnjowąę AFRYKĘ nawjedzjła klęska aza- 
rańczy, która grozj całkowitem zniszczeniem plo 
nu. Południowo - afrykański związek rolniczy 
zwrócił się do rządu federacyjnego o natychmia' 
stową pomoc. 

Konstytugnta brazylijska uchwaliła ograni- 
czyć do dwóch procent liczby emigrantów poszcze 
gólnych krajów osiadłych od lat 50 w Brazylji. 

Konsul generalny Rzplitej w JERÓZOLI- 
MIE dr. Kurnikowski wyjechał do Tyberjady ce 
lem ustąlenja czy obywatele polscy nie padli o- 
fiarę ostatniej katastrofy powodzi, jaką dotk- 
nęła to miasto. Okazało się, ża pewien kupiec, 
rodem z Kalisza, stracił cały swój dobytek. 

Strajk szoferów samochodów ciężarowych 
w MINNEAPOLIS (U. S. A.) zakończył się 
śdyż większość strajkujących przyjęła nowe w»? 
runki pracy. 

Rzeka KUM (w Pereji) wystąpiła z brzegów 
Wody uniosły około tysiąc domów. Mieszkań 
cy azdołali cię uratować. 

Wszystkim urzędnikom pochodzenia euro- 
pejskiego, pracującym dotychczas w PERSKICH 
URZĘDACH CELNYCH wymówiono posady. 


Bezustanae ulewy spowodowały zawalenie 


się większej części miasta NEMIN (Percja). : 

RZĄD SZWAJCARSKI zdecydowany jes! 
nie głosować za przyjęciem ZSRR do Ligi Na: 
rodów. : 

W całej HISZPANJI przedłużono stan alar- 
mowy na jeden miesiąc. 

W STUTGARCIE policja polityczna obło- 
Żyła sełkwestrem majątek znanego pisarza nie- 
mieckiego dr. Wolfa, bawiącego na emigracji. 

W 10 dzielnicy WIEDNIA aresztowano 2-ch 
robotników za podłożenie bomby pod baraki 
w których znajdował ię oddział policji ochot: 
niczej. 

W BUDAPESZCIE nastąpiło uroczyste otwa. 
cie międzynarodowągo kongresu wychowanią fi 
zycznegqo młodzieży. W uroczystości otwarcje 
wzjęli udzjał członkowie rządu węgierskiego ora» 
przedstawiciele 17 państw, w tej liczbie i Polski 

PARLAMENT IRLANDZKI przyjął 54 głc 
sami przecjw 38 projekt ustąwy o zniesjeniu se 
natu. 2 

FRANCJA liczy w chwili obecnej 7 milio: 
nów kobiet pełnoletnich, pracujących zawodo- 
wo poza domem. 500.000 z pośród tych pra 
cujących kobiet zajmuje stanowiska kierowni: 
cze w różnych przedsiębiorstwach. 145.000 ko- 
biet francuskich pracuje jako urzędniczki, 

W PARYŻU spłonęła psjarnią z 50-cju psami, 
orąz dwą wielkie garaże. W ogniu zginął. wła 
ścicjel garażu. 

B. poseł sowiecki w Warszawio Antonov 
Owsjejecnko mianowany zostął prokuratorem ro- 
syjskiej Republiki Sowieckiej w MOSKWIE. 

W MOSKWIE zakończyła się sowjecko = ©. 
stońska konforoncja kolejową. Rozstrzygnięto o- 
koło 40 spraw technicznych. 

Z pośród internowanych w CZECHOSŁOWA- 
OJI członków austrjackiego Schutzbundu, dal- 
szych 300 uczestników powstąnią wiedeńskiego 
zgłosiło chęć wyjazdu do ZSRR. Wyjazd ma na. 
stąpić w początkach czerwcą. : 

Minister spraw zagr. Estonji Seljamag wru 
z małżonką i wiceministrem Laretei w drodze 
powrotnej z Warszawy do Tallina zatrzymał si 
w RYDZE. 

W TALLINIE odbywają się prace przygu- 
towaweze do mającej się odbyć w końcu ezerw- 
ca bałtyckiej konferencji ekonomjcznej. 

Rozporządzeniem komendantą miasta KOW- 
NA, zamknięto szerąg związków zawodowych m. 
in. związek litewakich prącowników bjurowycb 
oraz związek prącowników drukgrskich. 

WŁADZE BUŁGARSKIE wpadły na trop 
wielkiej organizacjj komunistycznej.  Areszżo 

* «aqo 40 osób, przeważnie nauczycieli ludowych. 
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$rzemuysłi, Kandel, Aelnictwo, Rzemiosło. $inanse 
Gospodarcze potrzeby rybołówstwa 


Ze ziazdu rybackiego w Pucku 


Z łnicjatywy BBWR. odbył się w niedzielę 
pierwszy Zjazd Gospodarczo-Rybacki w Pucku, 
którego celem było rozwiązać i omówić zagad- 
nienia rybackie naszego wybrzeża, mogące być 
rozwiązane wspólnym wysiłkiem zainteresowa- 
nych rybaków oraz społeczeństwa. Bezpartyjny 
Blok Współpnacy z Rządem, doocniając ważność 
zagadnień naszego rybołówstwa morskiego, zajni- 
cjował ten zjazd, jako dalszy ciąg Powiatowego 
Zjazdu Gospodarczo-Społecznego, który odbył 
się 13 maja w Wejherowie. 

Zjazd zagaił prezes Komitetu Miejskiego 
BBWR. dr. Zagórskiego, podając w krótkim za- 
rysie cele ; zadania zjazdu oraz wskazując na 
ważność zagadnień rybackich, mających być 
przedmiotem obrad. 

W imieniu starosty morskiego powitał pierw- 
szy polski Zjazd Rybacki wicestarosta mgr. Pa- 
szkiewicz, w imieniu Rady Powiatowej BBWR. 
prezes dr. Czarnecki, w imieniu miasta Pucka 
burmistrz Kamski, 

Z kolei poseł Tebinka wygłosił referat gospo- 
dacczy, podkreślając, że zjazdy rybackie będą się 
odbywać rok rocznie, by tem samem podtrzymać 
Żywy kontakt pomiędzy rybalkami a resztą lud- 
ności. W swoim referacie mówca poruszył nie- 
które zagadnienia lokalne, które mają ważne 
znaczenie w rozbudowie wybrzeża w oparciu o 
całę Państwo. Następnie bum. Bolduan wygło- 
sił referat o turystyce, jako zagadnieniu gospo- 
danczem powiatu morskiego, Naczelnik Urzędu 
Rybackiego Hryniewicki omówił gospodarcze zna 
czenie rybołówstwa, wskazując na ogromne in- 
westycje Rządu na wybrzeżu, oraz na opiekę i 
pomoc, okazywaną rybołówstwu momskiemu przy 
powiększeniu ilości statków motorowych i budo- 
wy portu. Podkreślił następnie potrzebę zrze- 
3zamia się rybaków, gdyż tylko wspólny wysiłek 
wszystkich rybaków, zrzeszonych w Spółdzielni 
Rybackiej, może się przyczynić do zwalczenia 
kryzysu w rybołówstwie i utworzeniu własnych 
iynków zbytu, niezależnych od czynników po- 
*tronnych. 

Dalszy referat ma temat spółdzielczości ry- 
backiej oraz organizacji rynków zbytu wygłosił 
p. Żyłkowski, wskazując na wielkie usługi, jakie 
spółdzielnia rybacka w Gdyni wyświadczyła ry- 
bałkom na wybrzeżu przez udzielanie kredytów 
oraz organizację zbytu, przez co z roku na rok 
polepsza się byt materjalny ludności rybackiej. 

Bołączką jest brak zrozumienia u szerokich 
warstw ludności rybackiej oo do potrzeby zrze- 
zamia się w Spółdzielniach, któne dają wielką 
korzyść zainteresowanym, gdyż ochzaniają ryba- 
ków od drogiego pośrednictwa. Po referatach 
vywiązała się rzeczowa dyskusja, w której za- 
bierali głos zainteresowani. rybacy. 


UCHWALENIE TEZ I POSTULATÓW 


W wyniłsu wygłoszonych referatów i dysku- 
sji przyjęto następujące tezy: 

1) Gospodarcze znaczenie rybołówstwa mor- 
skiego jest bardzo duże, gdyż Polska spożywa 
socznie znaczne ilości ryb morskich. 

2) Głównemi potrzebami rybołówstwa w chwi 

k obecnej są: budowa projektowanego portu ry- 
hackiego w Wielkiej-Wsi i zaopatrzenie ryba- 
tów w statki motorowe, gdyż rybołówstwo przy- 
brzeżne nie daje dostatecznych środków utrzy- 
mamia. - 
3) Możliwości rozwoju rybołówstwa morskie- 
go są bardzo duże, wobec ozego należy rybołów- 
stwo doprowadzić do takiego stanu, przy krtórem 
ustałby zupełnie import ryb morskich. 

4) Położenie większości rybaków w obecnej 
chwili wymaga poprawy, co można osiągnąć 
przez zrzeszenie się wszystkich rybaków istnie- 
jącej Spółdzielni i przez uczciwe poparcie tej 
spółdzielni, łitóra jedynie będzie mogła okazy- 
wać dostateczną pomoc cybakom przez rozsze- 
rzenie rynków zbytu, a tem samem zwiększenie 
konsumcji ryb ji popieranic rozwoju rybołów- 
stwa, 

Pozatem Zjazd uchwalił następujące postu- 
laty: 

1) Rozbudowanie spółdzielczości w kierunku 
spólnoty kapitałów dla zakupu statków i kutrów 
motorowych celem przekształcemia się na rybo- 
tówebtwo dalekomorskie. 

2) Podniesienie spółdzielczej solidności dłuż- 
nika wobec wierzycielskich piretensyj bądź spół- 
dzielni, bądź innego kapitalisty, ażeby podtrzy- 
mać byt i działalność kredytową spółdzielni 
względnie kapitalisty. 

3 Poparcie przez masowe przystępowanie do 
<spółdziełni .,Zjednoczenie Pvkslnńyw'" - Geymi i 


przez uczciwe, etyczne, na solidności kupieckiej 
i spółdzielczej ustosunkowanie się do spółdziel- 
ni, ażcby temsamem rozbudować rynek zbytu. 

4) Stworzenie warunków własnych dla akcji 
letniskowej i turystycznej przez adaptację swych 
domów z zastosowaniem się do przepisów sani- 
tarnych, budowę studni przez gminy wzgl. przez 
zrzeszanie się zainteresowanych dla podniesie- 
nia ruchu letniskowego, który przyczynia się do 
podtrzymania zbytu producentów rybackich, 

Oddanie cócek na kursy gospodyń do szkoły 
gospodarstwa i hotelarstwa w Pucku oraz popar- 
cie akcji instruktorek na wykładach gospodar- 
stwa domowego przez starsze gospodynie, aby 
temsamem przygotować i wychować potrzebny 
personel do obsługi ruchu letniskowego. 

6) Zmiana komunikacji pociągami w porze je- 
Siennej i zimowej w ten sposób, aby z półwyspu 
helskiego pociągi do Pucka, Wejherowa i Gdyni 


miały bezpośrednie połączenie z pociągami dale- 
kobicżnemi oraz aby mieszkańcy wybrzeża mo- 
$li w ciągu doby na tej przestrzeni powracać do 
domu. Szczególnie Zjazd domaśa się utrzymania 
pociągu, odchodzącego o godz. 16,25 z Helu, 
przez okres zimowy, 

7) Dostosowanie się rybaków do ustaw i za- 
rządzeń ochronnych na poszczególne gatunki wyb 
w czasie ochronnym, przez obywatelskie zajęcie 
stanowiska wobec niszczycieli rybostanu oraz 
wzmożenie zrozumienia wśród szerokich warstw 
rybackich ochrony rybołówstwa. 

Wnioski i tczy zostały jednogłośnie uchwa- 
lone przez Zijazd, poczem na wniosek prezydjum 
wysłano depesze hołdownicze do Pana Wojewo- 
dy Pomorskiego Kirtiklisą i pułkownika Sławka. 

Zjazd zakończono wzniesieniem okrzyku na 
cześć Prezydenta Rzeczypospolitej i Budowni- 
czego Polski Marszałka Piłsudskiego. 


Dalszy wzrost pokrycia 
złotego 


Bilans Banku Polskiego za li. de. 
kadę maja rb. 


W ciągu drugiej dekady maja zapas złota w 
Banku Polskim powiększył się o przeszło 0,7 
miljn. zł. do 484,9 miljn. zł, Jednocześnie sta 
pieniędzy zagranicznych i dewiz obniżył się c 
8,5 miljn. do 48 miljn. złotych. Suma wykorzy- 
stanych kredytów zmniejszyła się o 16,1 milia 
przyczem portfel wekslowy spadł o 12,5 miljn 
do 578 miljn. zł., a portfel zdyskontowanych bi- 
letów skarbowych — o 47 miljn. do 48,1 miln 
zł, Natomiast stan udzielonych pożyczek zastaw 
nych wzrósł o 1,1 miljn. zł. do 57,1 milia. zł 
Zapas polskich monet srebrnych i bilonu obni 
żył się o 09 miljn. zł. i wynosi 44,2 miljn, zł 
Pozycie „inne aktywa” i „inne pasywa* zwięk- 
szyły się: pierwsza o 6,6 milja. do 145,8 miljn. 
złotych, druga zaś o 6,2 miljn. do 227,7 miljn. 
złotych. Natychmiast płatne zobowiązania wzro 
sły o 11,1 miłjonów do 241,4 milin. złotych. [07 
bieg biletów bankowych, w wyniku wyżej omó 
wionych zmian, obniżył się o 35,4 miljn. i wy- 
nosi 886,5 milja. zł. Pokrycie złotem podniosłe 
się z 46,2 proc. do 47,18 proc., przekraczając nor 
mę statutową o przeszło 17 punktów. Ogólna. 
suma obiegu bilonu wynosi 320,4 miljn. zł, z 
, czego na srebro przypada 239 miljn., reszta zaś 
| 81.4 miljn. zł. — na nikiel i bronz. 


Wolne porty i woine strefy portowe 


UPADEK WOLNYCH PORTÓW. 


Z tego też powodu w w. XIX instytucja 
wolnych portów spotyka się z krytyką ja- 
ko przeżytek i poszcześólne państwa ją zno 
szą. Znosi przedtem jeszcze wolne porty re- 
wolucja francuska, a odnowienie ich w do- 
bie restauracji było krótkotrwałe. We Wło- 
szech zniesiono je po utworzeniu zjedno- 
czonego państwa. Rosja Odessie nie odno- 
wiła przywileju, wydanego na lat 30. W 
Niemczech wstąpiła do obszaru celnego Lu- 
beka w r. 1867, a Hamburg, Brema i Altona 
w r. 1888. W Austrji żywot Suczawy i Pod- 
górza, jako wolnych miast handlowych, był 
krótkotrwały, a inne wyłączenia doczelkały 
się końca w drugiej połowie w. XIX; w r. 
1853 wcielono część Istrji i wyspy Kwar- 
nerskie w r. 1880 Brody i szereg miast 
adrjatyckich, a w r. 1891 Triest i Rjelkę. 

Obecnie jedynym wolnym portem euro- 
pejskim jest Gibraltar (od r. 1705), a na 
większą skalę dochowały się one dziś na 
wschodzie, głównie w koloajach angielskich 
(Aden, Singapore, Malakka, Hong - kong, 
Weihaiwei, Dairen, Kowloon). Władywo» | 
stok stracił przywilej po przejściu pod pa- 
nowanie Sowietów, a Szanghaj w okresie 
ostatnich wojen miał burzliwe przejścia. 


WOLNE STREFY PORTOWE. 


Uznano jednak, że zniesienie wolnych 
portów bez rekompónsaty może być groźne 
dla handlu i dlatego też wprowadzono dla 
podtrzymania obrotów inne udogodnienia 
w postaci wolnych stref portowych, t. i. 
wyłączeń części portów, niezamieszkałych 
przez ludność, zaoparzonych w magazyny 


ra kt i publiczne, w których można to- 
|var składać, sortować i przepakowywać. 
I Interesujące wiadomości o wolnych stre- 
fach podaje dzieło „Strety handlu zagranicz- 
nego, czyli wolne porty. Studjowane spe- 
cjalnie z punktu widzenia celowości ich w 
| Stanach Zjednoczonych* (Washington 1929), 
opracowane przez Komitet Inżynierów Rze- 
|cznych i Portowych, Departament Wojny 
oraz Biuro Operacyjne Komitetu Okręto- 
wego Stanów Zjednoczonych, a przetłuma- 
czone na język polski przez Marjana Ło- 
dyńskiego (Warszawa, Polska  Gospodar- 
cza, 1931). Jest to gruntowne studjum, po- 
święcone organizacji i urządzeniu wolnych 
streł portowych w państwach europejskich. 
Według tego dzieła istnieją następujące wol- 
ne streły portowe: 

Danja: faktycznie 1, nominalnie —, ra- 
zem 1 (Kopenhaga 1894). 

Finlandja: faktycznie —, nominalnie 1, 
razem 1 (Hansó 1921). 

Gdańsk: faktycznie 1, nominalnie —, ra- 
zem 1 (Gdańsk od 1896, obecnie wraz z 
portem podlega zarządowi Rady Portowej, 
w iktórej skład wchodzą mianowani delegaci 
rządu polskiego i senatu gdańskiego, a prze- 
wodniczącego wyznaczają obie strony za 0- 
bopólnem porozumieniem, a gdy do tego nie 
dojdzie, mianuje go Liga Narodów). 

Grecja: faktycznie 1, nominalnie —, ra- 
zem 1 (Saloniki 1925; są tam dwie wolne 
strefy, istniejące faktycznie i MEGROMIE DA 
nomimalmie). 

Hiszpanja: faktycznie 4, nominalnie 1, 
razem 5 (Kadyks 1914, Barcelona 1921, Bil- 
bao 1920, Santander 1923, nominalnie: Al- 
merja 1914). 


Ogólnokrajowe s standarty mąki 
pszennej i otrąb 


obowiązują od 1 lipca rb. 


W/ ostatnich dniach Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu zatwierdziło projekt ogólnokrajowych 
standartów mąki pszennej i otrąb, opracowa- 
ny przez Związek Giełd. 

Giełda bydgoska podaje do wiadomości sfe- 
rom zainteresowanym, że odnośne standarty ©- | 


A Standarty mąki: 
„gatunek pierwszy-A" 


„$gatunek pierwszy-B' u 
„gatunek pierwszy_C'" " 
„gatunek pierwszy-D" " 
„gatunek pierwszy-E" A 
„gatunek drugi_A" dalszy  ,, 
„gatunek drugi-B'" 4 " 
„gatunek drugi-C"' " " 
„gatunek drugi-D' A 
„gatunek drugi-E" w " 
„ś$atunek drugi-F"' * " 
„gatunek drugi-G'"' " " 
„$atunek trzeci-A'"' , " 


„śatunek trzeci-B” e A 
„pastewna'' 
„Tazowa'' 
Odchylenia (marża) w granicach 5% są do- 
puczczalne. 
B. Standarty otrąb pszennych. 
„grube, przemiału standartowego", 
„średnie, przemiału standartoweśo”, 
„miałkie, przemiału stac lartowego". 
Przy taj okaeji aiełda bydgoska przypomina 


bowiązywać będą od dnia i lipca br. Od tej 
też daty z ulgi podatkowej korzystać będą wy- 
łącznie te transakcje, które odpowiadać będą 
standartom ogólno . krajowym. Standarty te są 
następujące: 


Objaśnienie standartów: 
wymiał 0—20% zw. grysikową, kaszkową, krup- 


czatką, gładką 
0—450/0 zw. luksusową 


20—550/0 po gat I-A 
20—65% po gat. I-A 
45—50'/0 po gat. I-B, 
B. 
(e 


45—65% po gat. 
55—60/0 po gat. 
55—65% po gat. I 
60—65%0 po gat. I-D, 
65—70% po gat. I 


10—75% po gat. 
0—950/0 


słerom zainteresowanym o konieczności prze- 
strzegania zatwierdzonych standartów i właś- 
ciwego deklarowania gatunków przez używanie 
określeń zawartych w cudzysłowach. Neamie- 
mia cię jednocześnie, że etandarty dla mąki 
i otrąb żytnich pozostały bez zmiany, 


Marokko: faktycznie 1, nominalnie —, 
razem 1. (Ceuta). 

Niemcy: faktycznie 13, nominainie —, ra- 
zem 13 (Altona, Brake, Brema 1888, Bre- 
merhafen, Cuxhafen, Emden 1901, Fiensburg 
1923, Gcestemuende, Hamburg 1888, Kilo- 
nja po wojnie, Królewiec, Nordenham, Szcze 
cin 1898). 

Rumunja: faktycznie 1, nominalnie — 
razem 1 (Sulina 1856 traktatem paryskim). 

Szwecja: faktycznie 3, nomina!nie —, 
razem 3 (Gótebong 1922, Malmó 1922, 
Sztokholm 1919). 

Węgry: fakiycznie 1, nominalnie —, ra- 
zem 1 (Budapeszt). 

Włochy: faktycznie 4, nominalnie 10, ra- 
zem 14 (od r. 1927: Savona, Genua, Livor- 
no, Neapol, Brindisi, Bari, Ankona, Wene- 
cja, Triest, Rjgka, Palermo, Mosyna, Kato- 
rja i Cagliari, z tych łaktycznie Triest i Rje- 
ika od 1891, Livorno od 1885 i Genua, fak- 
tycznie częściowo Neapol). 

Polska: faktycznie 1, nominalnie —, ra- 
zem 1 (Gdynia 1933). 

Ogółem: państw 11 posiada faktycznie 31, 
nominalnie 12, razem 43 wolne strefy por- 
towe. 


Widać z tego zestawienia, że wolne stre- 
fy portowe w Europie są instytucją młodą. 
Wprowadzono je w Europie w drugiej po- 
dowie wieku XIX, większa ich część została 
utworzona dopiero po wojnie światowej, 
niemało ich nie doczckało się jeszcze urze- 
czywistnienia i istnieją narazie nominalnie, 

' Sprawę ustanowienia stref u siebie dy- 
skutowały państwa: Norwegja, Czechosło- 
wacja, Irlandja i Kanada (o Polsce autorzy 
nie wspomnich). Uderza w wykazie państw, 
utrzymujących u siebie wolne straty porto- 
we, brak Francji, Anglji, Z. S. R. R. 

Autorzy wspomnianego studjum stwier- 
dzili, że wolne strety są pożyteczne dia roz- 
woju handlu przeładunkowego, popieraja 
napływ towarów, import i zbyt w różnych 
kierunkach, ułatwiają wywóz,  korzystajo 
dzięki większemu przybywaniu statków za 
granicznych i gromadzenia znacznych zapa: 
sów na miejscu, zapewniają zapasom w wol- 
nej strofie dogodny punkt oparcia i wycze- 
kiwania lepszej konjunktury. Autorzy uwa: 
żają, że w wolnych strefach mogą się roz- 
wijać pewne gałęzie przemysłu, o ile nic 
szkodzą przemysłowi krajowemu i że wolne 
streły są korzystne dla rozwoju żegiugi zc 
względu na wzmożenie szybkości ruchu, ale 
tu potrzebne jest posiadanie odpowiedniegc 
tonażu, bo bez nieśo może być opanowany 
przez linje obce. Z tych też powodów zale 
cili autorzy swemu rządowi wprowadzenit 
wolnych stret portowych w Stanach Zjed- 
noczonych. 


Dr. T. L. 
(Dokończenie nastąpi). 


Ruch statków polskich w Ant werpi 

Według otrzymanych danych statystycznych 
z Antwerpji, ruch statków polskich w wyżej w; 
mjenionyin porcie za ostatnie 3 latą przedsta 
wiał się następująco: w r. 1931 — 6 statków 
"w r. 1937 — 37 statków, w r. 1933 — 63 etat- 
ków. 


— Nocny dyżur aptek. Od 24. 5. do 30. 5. 
dyżuruje w śródmieściu apteka pod Lwem, 
Rynek Nowomiejski, na Bydgoskiem Przed- 
mieściu — apteka św. Anny, ul. Mickiewicza; 
na Mokrem — apteka pod Łabędziem, ul. Ko- 
ściuszki. 

REPERTUAR KIN; 
MARS — Romans sekrotark'. 
LIRA — 6 godzin życia. 
ŚWIATOWID — Noc dla ciebia. 
PALACE — Jasnowłosy sen. 


TEATR NARODOWY 


W TORUNIU 


| Tel. kasy 900 dyr. Józeł Cornobis Sezon 1933/34 


REPERTUAR 
W środę, dnia 30 bm. o godz. 20-tej 
Tania środa 
„IEN i TAMTEN* 


Komedja w 3 akt. St. Kiedrzyńskiego 
Ceny najniższe od 0.25 do 1,45 zł. 


W czwartek, dnia 31 bm. o godz. 20-tej 
„DOMEK TRZECH DZIEWCZĄT* 


Operetka w 3 akt. Szuberia w przeróbca Berte 


Jnformatot | 
dla przyjezdnych 


w Sorumiiai 


Polecamy restauracje i Kawiarnie 


Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniejszej 
kuchni na Pomoreu. — Danc.ng. 


Najlepsza okazja Kupna: 


B. Hozakowskł, ul. Mostowa 28, tel. 45 — Naj- 
lepsza | najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebalki kwiatowe. 

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seldler, Tornń. Optyk i banda- 
żysta. Obok posziy. Staromiejski Rynek 16. 
Teleton 574. Dostawca dla Kaa Chorych, kli- 
nik ocznych i dla wojska. 

Schwenxgrub — Radjo, ul. Łazienna 17 
Aparaty — części 


Z miasta 

— Legion Młodych. We wtorek 29 bm. od- 
będzie się w pryw. mieszkaniu p. inż. Waldor- 
fa-Kubiczka zebranie klubu prelegentów to- 
ruńskiego obwodu Legjonu Młodych. W środę, 
30 bm. wieczór dyskusyjny dla uczestników 
NII kursu kandydackiego. 

— Ze Zrzeszenia Sędziów i Prokuratorów. 
Uczestników wycieczki do Kruszwicy zawiada 
mia się, że odbędzie się ona w niedzielę dniu 
3 czerwca rb. i to trzema wygodnemi autobu- 
sami, Koszt przejazdu tam i zpowrotem zł. 
450. Odjazd nastąpi o godz. 8 rano z przed 
umachu Sądu Okręgowego. Lista uczestników 
jest już zamknięta. 

— Z Korporacji Kupców Chrześcijańskich. 
Wczoraj wieczorem odbyło się miesięczne 
zgromadzenie Korporacji Kupców Chrześcijań 
skich w Toruniu, w którem wzięło udział oko- 
ło 30 członków Korporacji pod przewodnic- 
twem wiceprezesa p. Maćkowiaka. Zebranie 


Wędrówka 


Między łukami dwóch olbrzymich mostów za 
miknięty jest rozległy szmat Wisły. Lubo tu, jak 
i na wszystkiej przestrzeni wiślanej ta 5ama 
szarą płynie woda, to przecież ów wycinek po- 
siada swój specjalny wyraz, swój'osobisty ton i 
charakter. 


Życie nad wodami Wisły wieloraki przedsta- 
wia wizerunek, zależnie pod jakim kątem zain- 
teresowania będziemy nań spoglądać: ekonomistę 
zacjekąwi przemysł wiklinjarski, ładunek i prze- 
ładunek towarów na statki i barki; sportowen 
zainteresuje sport wodny; rybaka j miłośników 
„niemego sportu** będzie nęcił urok rybołóstwa; 
malarz j poeta będzie szukał nastroju. A dzien- 
nikarz? Dziennikarz złowi temat do reportażu. 


Jeśli ktoś chce uciec od wiecznych utyski- 
wań na kryzys i bezrobocje, niechaj się przej- 
dzie brzegami Wisły 


Po wyboistym bruku bulwaru perłowego dud 
nią wozy, suną czerwone pudła wagonów z dzwo 
niącym samowarem - Jokomotywą na przedzie. 
Wiozą zboże, mąkę, beczki z jakjemić smurami, 
olejami j t. d. Robotnicy portowi o twarzach o- 
gorzałych, plecach szerokich i ciężką pracą ku 
ziemi zgiętych znoszą ładunek na swych bar- 
kąch na barki. 


ŚRODA, DNIA 30 MAJA 1934 R. 


Wtorek Marji Magd. — Środa Feliksa p. m. 


przeciągnęło stę do godziny 23 m. 30, ze wzglę- 
du więc na spóźnioną porę Szczegóły obrad 
podamy w numerze jutrzejszym. 

— Zapisy do Szkoły Handlowej w Toruniu. 
Dyrekcja  4-letniej Koedurkacyjnej Szkoły 
Handlowej Izby Przemysłowo - Handlowej 
komunikuje, że zapisy na 1934-35 rok szkolny 
przyjmuje od 1 do 20 czerwca rb. w kanoc- 
larji szkoły przy ul. Szpitalnej 6 (obok ko- 
ścioła Św. Jakóba). 

Kandydaci do 1-szej klasy winni przedło 
żyć 1. metrykę urodzenia, 2. Świadectwo u- 
kończenia 7 kl. szkoły powszechnej, lub 4 
klas szkoły wydziałowej, lub 1-szej klasy gim- 
nazjum nowego typu, 3. świadectwo qpowtór- 


nego szczepienia ospy, 4. 2 fotografje. Kan- 
dydaci do 4-tej klasy winni przedłożyć 1. me- 
trykę urodzenia, 2. świadectwo ukończenia 3 
kl. Szkoły handlowej, 3. 1 fotografję. Absol- 
wenci szkoły posiadają uprawnienia II kate- 
gorji w służbie państwowo - cywilnej, oraz 


korzystają z odroczenia i skróconej służby 
wojskowej narówni z absolwentami liceów 
handlowych. 3388 


— Wszyscy na zabawę do Saperów. W 
programie uroczystoścj związanych z obcho- 
dem święta 8 Bataljonu Saperów odbędzie się 
w środę, dnia 30 maja, począwszy od godziny 
16-tej zabawa Saperów na placu ćwiczeń wod- 
nych bataljonu, tuż obok Kępy Wizego. 

Program zabawy obejmuje moc miłych, a 
jeszcze w Toruniu nieznanych rozrywek, jak 
tańce na wodzie, karuzela wodna, zjeżdżanie 
do wody itp. Wszyscy więc spieszymy na za- 
bawę, gdyż saperzy proszą nas wszystkich ser 
decznie i zabawić obiecują. Wstęp oczywiście 
bezpłatny. „A więc Panie i Dziewczęta niech 
Was saper popamięta!'" 

W razie niepogody w środę, zabawa odbę- 
dzie się w najbliższa niedzielę, tj. dnia 3-go 
czerwca, również o godzinie 16,00. 


NN OOO 


Wielkie regaty propagandowe 
odbędą się w Toruniu 31 b. m. 


Przed kilku dniami ukonstytuował się w To 
runiu Międzyklibowy Komitet Towarzystw Wio 
ślarskich, Żeglarskich i Kajakowych, mający na 
celu skupienie wszystkich toruńskich ośrodków 
sportu wodnego w wspólnej organizacji. Prze- 
wodniczącym Komitetu wybrano p. dyr. Twar- 
dzickiego. 

Pierwszą imprezą Komitetu będą regaty pro 
pagandowe, które odbędą się w czwartek 31 
bm., tj. w święto Bożego Ciała na terenie Ośrod 
ka Sportów Wodnych w Toruniu, obok mostu 
kolejowego. Początek regat o godz. 16. Urozmai 
oi je koncert orkiestry wojskowej. Wstęp bez- 


W dniach od 2 do 10 czerwca br. włącznie 
odbędzie się w Toruniu obchód XI tygodnia Li- 
gi Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej. W ro- 
ku bieżącym obchód ten będzie przeprowadzo 
ny pod hasłem głoszącem, że „zorganizowanym 
i przygotowanym do obrony przeciwlotniczo- 
gazowej nic grozić nie może”. 

Jak już donosiliśmy, przygotowaniem „ty- 
godnia LOPP" zajął się specjalny Komitet Oby- 
watelski. Uchwalono już obszerny program ob- 


Bogaty program XI tygodnia LOPP 


płatny. 

W/ programie regat przewiduje cię biegi ka- 
jaków (jedno i dwu osobowych), łodzi wioślar- 
skich i łodzi żaglowych. W biegach kajakowych 
startują wszystkie cekcje, zrzeszone w Ośrodku 
Sportów Wodnych, w biegach wioślarskich wez- 
mą udział Klub Wioślarski w Toruniu, i Ruder 
Verein, Toruń. Biegów będzie 7:4 kajakowe i 3 
wioślarskie. 

Przed rozpoczęciem regat, o godz. 15,30, od 
będzie się uroczyste poświęcenie 6 nowych ka 
jaków eekcji sportów wodnych Klubu Strzelec 
kiego w Toruniu. 


w Toruniu 


chodu, który między innemi przewiduje propa- 
gandowe przedstawienia w kinach, w teatrze, 
dancingi, koncerty, pokazy techniki lotniczo- 
gazowej, nalot samolotów na miasto, między- 
szkolny konkurs modeli latających, zwiedzanie 
w maskach komory gazowej, marsz w maskach 
zawody i popisy lotnicze i cały szereg innych 
imprez. 

Szczegółowy program obchodu podamy póź- 
niej. 


CA 


Znowu przegrany proces „Słowa Pomorskiego” 


Dnia 24, bm. przed wydziałem karnym toruń- 
skiego Sądu Okzęgowego toczyła się rozprawa 
przeciwko b. redaktonowi  odpowiedzialnemu 
„Słowa Pomorskiego” Aleksandrowi Wojdero- 
wi, oskarżonemu o stawianie niesłusznych za- 
rzutów komendantowi grodzkiemu W. F, i P. 
W. kpt. Janowi Pyszowi. Chodzi o to, że w 
sprawozdaniu jakie wymienione pismo zamieści- 
lo z meczu pomiędzy warszawską „Legją” a T. 
K. S. Z, odbytego w Toruniu w grudniu ub. z. 
zaatakowano kpt. Pysza, jakoby w sposób 
lekceważący miał mówić o prasie, przyczem 
autor wyraził zdziwienie, że człowiek o podo- 
bnych zapatrywaniach może piastować odpo- 


„Biadolić niema co" 

Skończyli pracę. Czekają na nowy przełądu- 
nek. Przysiedli na zjemi. "Ten i ów skręcu So- 
bie z grubej bjbuły i jeszcze grubszego tytoniu 
papierosa; inni ćmią fajki. Odpoczywają. 

— Musi być ciężko taki worek udźwignąć! 
— zawiązuję rozmowę. 

Spojrzeli na mnie badawczym, na pół nieuf- 
nie - kontrolującym wzrokiem. Ludzie prości, 
nicchętnie j jakby z namysłem wdają się w ro- 
zmowę z nicznajomymi. Człowiek z gminu bywa 
zazwyczaj mileząco podejrzliwy. Rozczęstowa- 
łem kilka rarytasów. Wkupiłem się. 

—. Toć letko nie jest, ale jak się człowiek 
nałoży toby i djabła poredził — brzmi odpo- 
wiedź, 

— Czy codzień mąc.e pracę? 

— Zawdy jest coś do uczynku. 

— Więc bezrobccjiu une cdrzuwzcie? 


filozoficznie -- Wyr: ja.gć tćpowiada btóryś 
z grunady. 

— Aiłe luk u: 4 „„bięje? 

— My i.kuruujt. ty 

ESRO Giro CE SCE /przecjeź jlevza* 


robku przypzline Jaoun.ć LK kuedego. 


[i 


Kto ma pruecę to pize: ruDtcją, umg! =! 


wiedzialne stanowisko w dziedzinie sportu i 
wychowania - !izycznego. 

Sprawa była już rozpatrywana dwukrotnie 
i dwukrotnie odraczana celem powołania no- 
wych świadków. Ostatecznie na podstawie ze- 
znań świadków Sąd doszedł do przekonania, że 
kpt. Pysz o prasie lekceważąco nic mówił i, że 
cala sprawa w „Słowie Pomorskiem" została 
przedstawiona falszywie. W ub. sobotę o godz. 
13-cj ogłoszony został wyrok, mocą którego 
Aleksander Wojder za niesłusznie stawiane 
oficerowi wojsk polskich zarzuty skazany zo- 
stał na dwa tygodnie aresztu, 50 zł. grzywny i 
ponoszenie kosztów sądowych. 


— Wuzoraj zarobjłem sześć złotych — któ 
ryś rzecze prędzej sję orjentując o co mi cho- 
dzi, a drugi uzupełnia: 


— Przed świątkąmi, było więcej do czynic” 
uia to poniektóry zarobił j 12 zł. | 

— Więc niczłe zarobki na te cząsy? — mó- | 
wię. 

—- Toć biadolić nima co i trzeba Bogu zu 
to dzjękować, ale robota je cinżka i trzebao do 
brzo się wyfutrować kawałem mniensa, bo let- 
kiem pożywieniem toby nogi nie ustojały pod 
dwoma eentnarnmi a j przyodziewek wnetki się 
orze od tyea worów. 


„Będziesz stojał w gazycie” 

Z dalszej rozmowy dowiaduję się, że jedna 
barka pomieści w sobie nierąz kilkadzjesiąv wa 
gonów. Gdy tak, rozpytując Się, robię notatki, 
jeden z nich nagle mnie zagadnął: 

— Na co to pan zapisuje? 

— Chcę opisać waszą pracę w „Dniu'* — uspa 
kajam podejrzliwość pytającego, na co tenże do 
sasiudą : 

— Te, szwagier, widzjsz, będziesz stojał w 
guzycjoe. 

A _ zuczepiony szwagier z powagą W 
głosie zwraeą się do mnie z aprobatą i upo- 
mnienjem: 


KINO „LIRA” 


REWELACYJNY FILM 


wstrząsającego arcyfilmu niesamowitego, pel- 

nego grozy I napięcia osnutego na tle odwie- 

cznego problemu zajmującego ludzkość przywra- 
cania umarłym życie. 


6 godzin życia 


W rolach głównych ulubleńcy publiczności 
WEBNER BAXTER i JOHN BOLES 


Wstrząsające dzieje człowieka, któremu po śmierc I 
przywrócono życie. Niesamowite praktyki uczo- 
negu profesora nad wskrzeszaniem do życia istot 
umarłych. Tylko dla ludzi o silnych nerwnchl 


Doskonały NADPROGRAM 


a hm o ody 
Początek 5, 719. W niedzielę I święła 3, 5,7 1 9. 


Z okązji sobotniego wieczoru 
toruńskiej Konfraterni Artystów oraz z injcje- 
tywy dyrektora Ksjążnicy Micjskiej p. Mocar- 
skiego Księgarnia Wojciechowskiego oraz Księ- 
garnia Pomorska (dawniej „Stolla'*) urządziły 


literackiego 


w oknie wystawowem Księgarni Pomorskiej 
przy ulicy Szerokiej muł. wystawę dzieł auto- 
rów teruńskich. 

Wystawiono więc książki dyr. Mocarskiego, 
Jerzego Marliczy, dr. Wągi, Pietrykowskiego 
Wałęgi, Izabeli Lutosławskiej, dr, Jącobsona, 
Sydowa, Chmarzyńskiego, Korczakowskiej, dr. 
Steinborna i Sikorskiej Bogusławskicej, Pomię- 
dzy tymi współczesnymi znajdują się również 
dzjcłą Kopernika i hr. Skarbka. 


Wstrzymanie ruchu tramwajów 
nocnych 


licktrownia miejska komunikuje nam, że z 
powodu wymiany tymczasowego przewodu tram- 
wajowego na linji Plac Bankowy — Dworze" 
Przedmieście w dniu 28 maja br. w nocy (z po- 
nielziałku na wtorek) j 29 bm. w nocy (z wtor- 
ku Dą Środę) ruch wozów nocnych na wszym 
kich linjach zostanie wstrzymąny. 

Wvbce powyższego ostatni tramwaj odcho- 
dzi z ul. Reja na Dworzec Miasto o godz. 28.3Ć 
z Dworca Przedmieście zaś do mjąsta o p. 22.41. 
Rano tramwaje zaczynają kursować o godz, 6.30 
(z ul. Reja na Dworzec Mokre) i o godz. 7-mej 
(z ut Reja na Dw. Miasto i z PI, Bankowego na 
Dworzec Przedmieście). 


Chmurno i mgliste 
Przewidywany przebieg pogody w dniu 29 maja. 
Chmurno i mglisto, miejscami drobne desz- 
cze. Nięco cieplej. Umiarkowane wiatry za- 
chodnie. 


| pzwiękowy PALACE "u" 


KINO -TEATR 


DZIś PREMJERA filmu który bawi ory: 
ginalną fabułą, zachwyca mclodyjną muzyką, 
fascynuje przepyszną wystawą p. t- 


W rolach głównych: czarujące zjawisko ekra: 
nu LILJANA HARVFRY, ulubieniec kobiet 
HENRY GARAT, oraz przemiły 
PIERRĘ BRASSEUR. 


NADPROGRAM 


Pocz. o g. 5. 719. W niedz. i święta o g. 3, 5.719. 
Następny program 
„Ostatnia carowa'* 
[ORW O 0 EE omIE) ooo) 


— Postaram się! — mówię na odchodnem. 

Przystań „Vistuli'*. Wstępuję. Kierownik 
chętnie udziela mi jnformacyj. Artykułami, któ 
re najczęściej się przewozi drogą wodną, sę mą- 
ka ij zboże, przewążnie do Gdańską, jako że 
transport wodą conajmniej o 50 procent wypa- 
da taniej. 

— A jak się przedstawiu ruch pasażerski, 
cży można mówić o spadku frekwencji? 

— Nie, jazda parostatkiem obok tego, że 
jest tańsza o połowo od ten biletów kolejowych, 
ma w dodatku pewien urok, Komu nio zależy 
zbytnio ną czasje, ten jedzie drogę wodną UG 
poczywa używając dowoli swobody i przecha- 
dzek po pokładzie. 

— Cv jest największą bolączką xomunikac ji 
na Wiśle — zapytuje. 

— Nieuregulowanie brzegów, przez to koryto 
rzeki jest kapryśne i płytkie, co w sezonio łetnim 
dotkliwie odczuwamy. 

Gdy patrzę na pulsujący życiem port toruński, 
ruch stątków, łodzi, tratew na Wilśe, ną wędku- 
jące falangi amatorów rybołóstwa i zoskwarzono 
słońcem skóry sportowców — nawiedza mnie 
myśl uparta, że należałoby kiedyś, na wzór Świę 
ta Morza, Święto Wisły urządzić za to, że daje 
żdrowie, pożywienie, prącę i upiększą zabrudzo- 


— Niechży pan opisze, ale feste, żeby sto- |ne kryzysem nasze mieszczańskie życie. 


jało o nas. 


(eles) 
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STEK 


— 


Dyżur nocny apiek od dn. 28—31 bm. peł- 
nią: Apteka przy Bielawach, ul. Chodkiewicea 
22, tel. 14-67; Apteka pod Łabędziem, ul. Gdań- 
ska 5, tel. 204 i Apteka Staromiejska, ul. Dłu- 


ga 39, tel. 300. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 


„Dorina"”, Dziś, w poniedziałek i jutro we 
wtorek ostatnie przedstawienia przed zamknię- 
ciem teatru na okres 2 miesięcy. Na afiszu ar- 
cyzabawna, obfitująca w przepiękne melodje 
„Dorina'* operetka Gilberta, z p. Lubiczówną, 
świetną przedstawicielką roli tytułowej i e u- 
Dowmunta. 


działem pp. Cirina, Cybulskiego, 
Granowskiego i Iwańskiego. 
W środę przedstawienie zawieszone. 


REPERTUAR KIN: 
Adria: „W twoich ramionach”, 


Apollo: „Niewolnice danciagu" i „Miłość na 
rogkaz', 


Marysieńka: „Jaką mnie pragniesz", 
Rewja: „Dziewczyna, wino, śpiew". 


Kalendarz zebrań 
— Zw. Urzędników Kolejowych, 


bm. o godz. 20 w lokalu Zarządu Okręgowego 
Z. U. K., przy ulicy Dworcowej. Na porządku 
obrad ueupełnienie zarządu. 

— Polski Biały Krzyż. Walne zgromadzen'e 
we wtorek, dn. 5 czerwca o godz. 17,30 w Ka- 
synie Oficerskiem 62 p. p. 

— Klub Wioślarski „Gryt'. Zebranie Zarzą- 
du we wtorek, dnia 29 maja o godz. 19,30, ze- 
branie plenarne o godz. 20,30 na przystani przy 
ul, Karmelickiej. Tamże przyjmuje się zapisy na 
członków. 


Z miasta 

— Dowódca i Korpus Oficerski 61 pp. dzię- 

kuje za pamięć oraz nadesłane życzenia z okacji 
święta pułkowego i jednocześnie zawiadamia, 
że tegoroczne święto pułku odbędzie się w 
dniu 17 czerwca, łącznie z świętem 15-lecia 15 
Dywizji Piechoty. 

— Przedstawienia szkolne. W dniach 29, 30 
bm. orae 2 i 3 czerwca br. o godz. 16 w Tea- 
trze Miejskim odbędą się przedstawienia dla 
młodzieży szkół powszechnych i wydziałowych. 

Odegraną będzie bajka pt. „Sen Wojtusia, 
czyli fantastyczne przygody chłopca” — Setu- 
ka jest ułożona i opracowana przez dziatwę byd 
goskich szkół powszechnych przy udziale ucze- 
nic szkoły wydziałowej żeńskiej. Reżyseruje ar 
tysta Teatru Miejsktego p. M. Cybulski, 

— K. S. „Astorja'* Z, S. Schadzka informa- 
cyjaa dnia 30 bm w nowej świetlicy celem omó 
wienia wyjazdu piłkarzy do laowrocławia. 

— Czyje rzeczy? W Zarządzie miejskim (od- 
dział Porządku Publicznego) złożono następują- 
ce znalezione przedmioty: sukienkę dziecięcą, 
torebkę damską z zawartością, zegarek męski, 
krzyżyk złoty, portmonetkę z zawartością do- 
kumentów na nazwisko Jana Kaczmarka oraz 
3 portfele z zawartością dokumentów na nazwi 
sko; 1) Stefana Włodarskiego, 2) Kurta Jaster, 
i 3) Franciszka Rafała Jagły. 

Prawo własności należy zgłosić w wymienio 
nym urzędzie ulica Grodzka 25 pokój 19. 

— Wpisy do pryw. szkoły przygotowawczej. 
6 kl. Szkoła Przygołtowawcza TNSW. ul. Pade- 
rewskiego 2 przyjmuje wpisy dzieci od 6—15 
roku życia do wszystkich sześciu klas przygoto- 
wawczych, w miarę wolnych miejsc. Gruntowne 
przygotowanie do gimnazjum aowego typu. — 
Ideaine warunki zdrowotne, Opłaty od 10 zł. 
mies. Dzieci wpisane przed 1 czerwca 1934 r. 
nie opłacają taksy wpisowej. Kancelarja ezkoły 
czynna od 9—13 ul. Paderewskiego 2, tel. 20-41. 


Policja bydgoska ujęła groźną szajkę fałsze- 
rzy monet 10-cio złotowych. W skład szajki 
wchodzili Jaa P., Tadeusz Sz. oraz siostry Ire- 
na i Czesława T. Oszustów ujęto w chwili gdy 
usiłowali płacić falsyfikatami za większą ilość 
masła na targu. Przy aresztowanych znaleziono 
Kilkadziesiąt falszywych monet 10-cio złoto- 
wych podrobionych z nadzwyczajną precyzją. 
Aresztowani odstawieni zostali do dyspozycji 
sędziego śledczego przy Sądzie Okręgowym w 
Bydgoszczy. Dalsze szczegóły z powodu toczą- 
cego się śledztwa trzymaae są w tajemnicy. 


Koło L 
Nadzwyczajne walne zebranie w środę, dnia 30 


ŚRODA, DNIA 30 MAJA 1934 R. 
a 


W trosce o wychowanie dziecka 


„Tydzień Dziecka" w Bydgoszczy 


Zjazd gmin miejskich powiatu 
bydgoskiego 
Związek Gmin Miejskich Rzplitej zwołuje 
na sobotę dnia 2 czerwca o godz. 11 w sali Re 
sursy Kupieckiej w Bydgoszczy ul. Jagielloń- 
ska nr. 7 Zjazd przedstawicieli gmin miejskich 
powiatu bydgoskiego celem omówienia akiual- 
nych zagadnień samorządowych. 


Normalny rozwój fizyczny i duchowy dziec- 
ka jest jednym z najbardziej podstawowych na- 
kazów myśli państwowej i narodowej, zważyw- 
szy, że zdrowie przyszłego pokolenia warunku- 
je edrowie organizmu państwowego. 


Pewnik ten znalazł już pełną ocenę zagra- 
nicą. 


I u nae myśl o dziecku przybiera coraz bar- 
dziej realne keztałty, przez zorganizowanie na 
terenie całego państwa „Tygodnia Dziecka". 


„Tydzień Dziecka" w Bydgoszczy wypadł 
wspaniale. 


Z 


Pożar huty szkła w Łęgnowie 


pod Bydgoszczą 


Wczoraj około god. '10,30 straż pożarna 
wezwana została do huty szkła p. Pasikow- 
skiego w Łęgnowie pod Bydgoszczą. 

Pożar, — jak się okazało — powstał wsku- 
tek wylania się z kotła rozpalonej masy szkla- 
nej. Płomienic ogarnęły w przeciągu krótkiego 
czasu magazyny, mieszczące gotowe butelki i 
wyroby szklane oraz słamę prostą, używaną 
do fabrykacji szkła. 


Dzięki ofiarnej akcji straży pożarnej zdo- 
łano hutę ocalić od zupełnej zagłady. Pożar 
stłumiono po upływie dwóch godzin. 

Straty nie zostały na razie ustalone, są jed- 
nak znaczne. 

Poszkodowany właściciel huty jest ubez- 
pieczony w Krajowem Ubezpicczeniu Ognio- 
wem. 


Sprawca kradzieży w Szkole 
Podchorążych przed Sądem 


Na rozprawę stanął w skradzionych spodniach 


Głośną sprawa kradzieży w Szkole Podchorą. 
żych dokonywanych przez sanjtąrjusza szkoły 
22-letniego Bolesława Dobrowolskiego, o czem w 
swoim cząsie donosiliśmy, była w ub. sobotę 
przedmiotom rozprawy przed Sądem Grodzkim. 

Salą sądowa zapełniła się podchorążyani, któ 
rzy jako poszkodowani zeznawali w charąkterze 
świadków. 

Po odczytaniu aktu oskarżenig, Dobrowolski 
przyznał się otwarcie do krądzicży w 28 wypad- 
kach. Przy pomocy podrobjonego klucza Dobro. 
wolski otwierał sząfki podchorążych i wykradął 
z nich co się tylko dało, a więc: aparąty fotogra- 
ficzne, browningi, zegąrki, pierścjonki, gardero- 
bę, bieliznę i t. d. Skradzione przez niego przed 
mioty przedstąwiały wartość przeszło 3 tysię- 
cy złotych. Przytem wszystkiem zachowywał się 


wzorowo, czem zdobył sobie takja zaufgnie, że 
nie padło ną niego żadne podejrzenie. Podchorą- 
żowio podejrzewali wszystkich, lecz nigdy Do- 
browolskiego. Ciekawym był moment, gdy pod- 
czas rozprawy jeden z podch. rozpoznął na o- 
skarżonym swoje spodnie, które mu Dobrowol- 
ski ukTądł. 


Po przeprowadzonej rozprąwie Sęgdl wydał wy 
rok, skązujący oskarżonego na łączną kąrę dwóch 
i pół lat bezwzględnego więzienia oraz ną utra- 
tę praw obywatelskich przez lat 5. 

Sąd w umotywowaniu wyroku zaznaczył, jż 
z uwagi ną doetychezasową niekaralność oskąrżo- 
nego i na dobre sprawowanie się jego w wojsku, 
wymierzył mu tak łągodną karę, dając tem o- 
skarżonemu możność poprawy. Po rozprawie Do. 
browolski powędrował z powrotem do więzienia. 


Dwie niewiasty skazane za paserstwo 
Matki, które dają zły przykład swym małym dzieciom 


Dużo sjię mówi o demoralizacji wśród dzieci, 
nie wnikając może dostątecznie w istotne jej 
przyczyny. Jak niektóre matki wychowują swe 
dzieci, nie dbając zupełnie o zaszczepienie w 
młodych duszyczkach zasad moralnych, dała 
nam przykład rozprawą, którą się odbyłą przed 
Sądem Grodzkim przeciwko dwom mątkom. Je- 
dna z nich to p. Helena H. matka 8-mjo letniej 
Irenkj, druga zaś p. Salomea W. jest matką 
10-letniej Marcysj. 

Sprawą przedstawia się następująco: Kole- 
żanka szkolną wyżej wymienionych  dziewczy- 
nok 8-letnia J. bawiąc sję z dziećmi p. Ligi S. 
zabrała jej potajemnie złoty naszyjnik, warto- 
ścj 30,— zł. W mieszkaniu zaś p. W. w ten sam 
sposób tą samą dziewczynka zabrała złoty ze- 
garek wartości 140.— zł. 

Dzjecko nie wiedząc co z temi przedmiota- 
roi zrobić, obdzieliła niemi swe koleżanki w ten 
sposó», że Irence dała naszyjnik, żądając zań 
50 gr. a Marcysj zegarek, zą który migła otrzy- 


maś 2.50 zł. Dzjewozynkj nie mając pieniędzy 
udały się z tą sprawą do matek. Matka Irenkj 
p. Helena H. nie pytając o pochodzenie naszyj- 
nika, dała dzjewczynce 50 gr. i naszyjnik scho- 
wała. Matką Marcysi znów p. Salomea W., nie 
dała żadnych pieniędzy, lecz zegarek zatrzyma- 
ła pcd pozorem, żo jak się kto zgłosj, to zega- 
rek odda. Samą jednak nie zgłosiła nigdzje, że 
zegąrek znajduje sję w jej ręku, ani też nie stą- 
rała się dochodzić, jaką drogą. został on zdoby- 
ty. 

boszkodowane panie doniosły 0  kradzjeży 
policji, którg w dochodzeniach wpadła na trop 
mułej sprawczyni i tak naszyjnik, jak i zega* 
rek obydwu matkom odebrała, a panie H. i W. 
znalązły się ną ławie oskarżonych. 

Sąd uznał, że obie oskąrżone winne są na 
serstwa j skązał p. Salomeę W. na 56 miesięcy 
więzienia, a p. Helenę H. na 2 miesiące aresztu, 
zawieszając im wykonanje kary na lat 3. (b). 


Niespodzianka dla naszyc 


Wytwórnia filmowa „Rex"”, — co należy » 
uznaniem podkreślić, — udzieliła bezpłatnie 
odpowiednich obrazów dla dzieci, a dyrekcjk 
wszystkich kinoteatrów miejscowych oddały lo 
kale i personel do dyspozycji „Tygodnia". Oko- 
ło 4.000 dzieci skorzystało z widowisk  fikmo- 
wych w przeciągu czwartku i piątku. Teat 
Miejski wystawił bajkę dla dzieci. 


W czorajszej niedzieli odbyły eię końc. uro- 
czystości, które były ukoronowaniem wysiłków 
komitetu wykonaw. e p. inż. Podworeką, prze- 
wodniczącą Zw. Pracy Obyw. Kobiet na czele. 

Rano o godz. 9-tej we wszystkich kościołach 
odprawione zostały msze św. z odpowiedniem 
Kkazaniami. 

O gode. 10-tej Rynek im. Maree. Piłaudskie- 
$o zaroił się barwnemi chorągiewkami dziatwy 
szkolnej ze szkół powszechnych im. Piramowi- 
cza, św. Jana, Kochanowskiego, Św. Trójcy, o: 
chronki św. Wojciecha, sierocińca im. Henryka 
Dietza, przedszkola Rodziny Wojskowej, Ro- 
dziny Policyjnej, Rodziny Kolejowej i Z. P. O. 
'K. Następnie długi korowód dzieci, pod opie- 
ką rodziców i grona nauczycielskiego, przv 
dźwiękach orkiestry KPW., przeszedł ulicami 
miasta na Plac Wolności, gdzie odśpiewano 
wspólnie „Boże coś Polskę". 

Na eakończenie „Tygodnia Deiecka'* odby- 
ły się w szkołach odpowiednie pogadanki, za- 
bawy i inne imprezy. 
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Zjazd „Strzelca: 
w Bydgoszczy 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie się * 
Bydgoszczy Zjazd delegatów Źw. Strzeleckic- 
go, zwołany przez Zarząd grodzki. 

Oficjałna część programu przewiduje: Mszę 
św. w kościele na Bielawkach, defilada i uro- 
czyste otwarcie Zjazdu w sali „Strzelnicy”. 
Po części oficjalnej odbędą się o godz. 12-tej 
obrady wewnętrzne. Zjazd zapowiada sżę bar- 
dzo dobrze. 


Niesnaski rodzinne powodem 

zamachu samobójczego 

W ub. niedzielę targnęła się na swe życie 
42-letnia Regina Kropiszowa, zam. przy ulicy 
Grunwaldzkiej 43. 

Kropiszowa wypiła większą ilość esencji oc 
towej. Desperatkę odwieziono do ezpitala miej- 
skiego. Powodem roepaoczliwego kroku były nie 
snaski rodzinne. 


„Dzień Matki", W ub. niedzielę obchodzono 
w Koronowie uroczyście „Dzień Matki", Słara- 
niem dyrekcyj powszechnych szkół męskiej i 
żeńskiej w obchodzie wzięła udział dziatwa 
szkolna w liczbie przeszło tysiąca. 

W godzinach rannych po Mszy św. na in- 
tencję marki i dziecka odbyła się ma Grabi- 
nic uroczysta akademja, Przestronna sala Gra- 
biny zaledwie mogła pomieścić licznych zebra- 
nych. 

Idealną postać Matki-Polki naszkicował v 
pięknem przemówieniu ks. prob. Chylarecki. 

Dalszą część p:ogramu wypełniły okołiczno: 
ściowe deklamacje dziewczynek oraz śpiewy i 
pląsy dziatwy szkolnej. 

Z miejscowego „Ogriska” Z. NP. Zarząd 
„Ogniska' zawiadamia, że w sobotę dnia 2 b.m 
o godz, 18-ej odbędzie się zebranie miesięczne 
w lokalu p. Nowaka Ważne sprawy. Człon- 
kowie obowiązkowo, sympatycy mile widziani. 


h Czytelników 


Teatr Wielki z Poznania w Bydgoszczy 


W niedzielę, dnia 3 ozerwca br. o godz. 20 
w Teatrze Miejskim w Bydgoszczy gościć bę- 
dzie jeden z najlepszych zespołów chorceogra- 
ficznych w Polsce, a mianowicie balet Opery 
Teatru Wielkiego z Pozfania z primabalerina, 
Zofją Grabowską ; baletmistrzem Maksymil- 
janem Statkiewiczem na czele. Przedstawienie 
Tcatru Wielkiego, które oglądać będziemy, stoi 
na dużym poziomie artystycznym. W. pier- 
wszcej części interesującego widowiska zoba- 
czymy balet w jednym akcie pt.: „Zew wios- 
ny', w drugiej części podziwiać będziemy cfc- 
ktowny balet pt.: „Tańce Tatarów Połowiec- 
kich", w trzeciej części zaprczentuje nam ba- 
letmistrz Statkiewicz pantominę pt.: „Opjum*. 
a zakończy bogaty wieczór balet pt.: „Wesele 
na wsi”. 

U” pows3szych aktach bierze udział cały 


zespól tancerek i tancerzy Teatru Wielkiego 
z pp. Zofją Grabowską, primabaleriną, Małgo- 
rzatą Kassówną, Jadwiga Góhsówną, Wandą 
Wojcicchowską, Antomną Grzegonzewską, He 
leną Niedzielską, Zofją Bejmówną, Heleną 
Przymusińską, Anną Dobnianką, Władysława 
Nowicką, Heleną Orpclówną, Zofją Zarzycką, 
Wacławem Zwolińskim, Mieczysławem Sawi- 
ckim, Bronisławem Mikołajczykiem i baletmi- 
strzem Maksymiljanom Statkiewiczem na cze- 
le. Własna orkiestra pod batutą kapelmistrza 
Ferdynanda Kowalika. Widowisko powyższe 
grane bvło niezliczone razy na scenic Teatru 
Wielkiego w Poznaniu przy wyprzedanej wi- 
cowni. nie wątpimy więc, że i w naszem mie- 
ście Teatr tej miary co Teatr Wielki będzie 
miał duże powodzenie. Wspaniałe kostjumy, 
«łasne dekoracje urozmaicają barwne przed- 


stawienie. Na widowisko powyższe otrzymała 
Redakcja naszego pisma 30 proc. Zniżki dla: 
swoich czytelników. Sympatycy naszego pisma. 
chcący skorzystać z nabycia biłetów po ulgo- 
wej cenie, zechcą wyciąć kupon zniżkowy, znaj 
dujący się poniżej, a przedsprzedaż biletów w 
Kasie Teatru wyda na podstawie tego kuponu 
dwa bilety po ulgowej cenie. Czytelnicy! Ko- 
rzystajcic z okazji zobaczenia jednego z naj. 
lepszych teatrów Poznania. 


Teatr Wielki (Opera) 
Poznań 


30 proc. zniżki na przedstawienie 
baletu poznańskiego. Kupon ważny 
na 2 bilety. 


— Nocny dyżur aptek: Od dnia 26 bm. do 1 
czerwcą dyżuruje apteka pod „Łabędziemą* u!. 
Główny Rynek 20, tel. 142. 

REPERTUAR KIN: 


Apollo — wyświetla wspaniały film o kapi- 
talnym scenarjuszu reżyserji W. S. Van Dyka 
pt. „Bokser i Dama". Pozatem nadprośgram. 

Grył — „Zła dziewczyna”, w roli głównej 
piękna Dolores del Rio, partnerem jej jest C. 
Love. Pozatem nadprogram. 

Orzeł — podwójny program: 1) „Moje ma- 
rzenie, to ty'* i 2) wielką rewją asów pięściar- 
stwa. Pozatem o godz. 8,30 walki zapaśnicze. 


Jnformator El 
dla przyjezdnych 


w Grudriądxu 

POLECAMY HOTELE, RESTAURACJE i KA- 

WIARNIE: 

„Królewski Dwór", Rynek 3/4 najwspanialszy 
hoteł Pomorea, pierwszorzędna restauracja 
kawiamia i winiarnia. * 

„Hotel Centralny", Plac 23 Stycenia 12 — so- 
lidna restauracja. garaż. 

Restauracja pod „Gryfem*, ul. Mickiewicza 
nr. 15, pierwszorzędny restauracyiny lokal. 
Z daniem 1 maja ceny obniżone na wsze!- 
kiego rodzaju napoje, eimne i ciepłe potra* 
wy. Obiady i Kolacje. 

POLECAMY FIRMY: 


Apteka pod „Lwem”. ul. Pańska. poleca się 
Szanownei Publiczności. 

„Łucznik* (Franciszek Lietz, Plac 23 Stycznia 
25) poleca na dogodnych warunkach rowery. 
maszyny do ezycia. radjo-odbiorniki, pate- 
fony, kuchenne naczynia aluminjowe, wyży- 
maczki. 


Kronika społeczna 

Zbiórka uczestników pogrzebu śp. J. Wrób- 
lewskiego dziś we wtorek, 29 bm. o godz. 16,45 
przed Sepitalem Miejskim. 

— Utworzenie Komitetu Obywatelskiego 
„Święta Morza* nastąpi w środę 30 bm. o godz. 
19,30 w sali Rady Miejskiej. 

— Miejscowe Koła Śpiewacze — wspólna 
lekcja wszystkich druhów na uroczystości Ta- 
dzyńskie w środę o godz. 0 w szkole Działyń- 
skich. a 

— Festyn LOPP. w czwartek, dnia 31 bm. w 
„Tivoli*, 

— Tow. Urz. Miejskich — nadzw. walne ze- 
branie z wyborem zarządu w piątek, dnia 1-go 
czerwca o godz. 19 w sali Rady Miejskiej. 


z miasta 

— Generał Pasławski, dowódca OK VIII, 
bawił w niedzielę w Grudziądzu, wręczając jako 
prezes Pomorskiej Chorągwi Harcerskiej nagrody 
zwycięzcom harcerskich zawodów lekkoatlety 
cenych. 

— Prezydent miasta p. Józef Włodek powró- 
cił z zagranicy : wziął udział w niedeielę w 
powiatowym zjeździe rolników i święcie spor- 
towem Harcerzy Pomorskich, 

— Posiedzenie magistratu odbędzie się we 
wtorek o godz. 17,30. 

— Sędzia ligowy p. prof. Obst z Grudeiądza 
sędziować będzie w niedzielnych zawodach pił 
karskich w Bydgoszczy między reprezentacja- 
mi Prue Wschodnich a Pomorza. 

— Chcesz uzyskać cenne premje czerwcowe 
„Dn. Gr.*, zaabonuj nasze pismo na czerwiec, 
a może na Ciebie właśnie padnie wygrana: dar- 
mowy przejazd luksusowemi parostatkami do 
Warszawy, Gdyni lub Gdańska i z powrołem! 

— Pożegnanie. Ostatniej niedzieli odbyło się 
w Kasynie Garnizonowem pożegnanie powoła- 
nego do Warszawy, do Instytutu Geograficznego 
przy MSW. p. por. Stanisława Szulca, wydane 
przez d-cę 16 PAL. ppłk. Andruszkiewicza i 
grono oficerskie pułku 

— Uroczystość obchodu 15-lecią 18 p. uł. Po- 
morskich przypąda na 1 i 2 czerwca rb. 

— Przy drzwiach zamkniętych toczyła się 
wczeraj przed Sęgdem Okręgowym rozprawa 
przeciwko Morawskjemu, mordercy gimnązjasty 
Kuberta, skrytobójczo zabitego na tle seksual- 
nerr. 

— Bokserzy grudziądzcy odprowadzą we 
wtorek o godz. 17 do miejsca wiecznego spo- 
czynku zwłoki swego tragicznie zmarłego ko- 
legi śp. Józefa Wróblewskiego. Zbiórka o godz. 
16,45 przy ul. Szpitalnej. 


— „Dzień Matki'* poza uroczystem nabożeń- 


stwem ścjęgnął rzesze społeczeństwa na swą 
wspaniałą niedzielną akademję, obfitującą w 
bogaty program a wysokim poziomie. 


— G.K. S. wywalczyło z grożaym „Sokołem 
Bydgoszcz mimo 3 rezerwowych wynik remiso- 
wy w piłce nożnej (1:1). 

— Monografjem. Radzyna np. t. 
dawniej — a dziń'* nąbyć można już obecnie we 
wszystkich miejscowych księgarniach po 1 zł. zn 
egzemplarz. 

— Karty uczestnictwą na niedzielne Uroczy- 
stosej Jubileuszowe 700-lecin m. Radzyna SĄ do 
nabycia w Administracji naszego pisma w Gru- 
dziądzu — po cenie 2 zł. Kgrta upoważnia do 
60% zriżki w obie strony na kolejach, do 30% 
zniżki autobusumi, do wstępu na wszystkie im- 
prezy, przewidziane programem, jak np. na 
Wiclkie Widowisko Plenerowe, „Król Jagiełło 
w Madzynie'*, do bezpł. otrzymania monografji 
Radzyna i programu uroczystości. 

—. Dyżury „Legjonu Młodych'* mają: dzisiaj 
Kazimierz Szydzikowski iWłądysław Kwiutkow- 
ski. jutro Francjszek Rutkowski i Janina Jasień- 
sku. 

— Ruch na Wiśle podtrzymywało w sobotę i 
niedzielę 12 statków, po 6 w każdą stronę, 
wśród nich nowo statki „Belweder'* i „Gnie- 
zno'*, zabierając 30 ton towarów i 172 pasaże- 


„Radzyn 


Tuw. 

— Do morza wyrusza jednodniowa wycjccz= 
ka pociągiem popularnym „Grudzjądz'* do Gdy- 
ni i statkiem na Hel — i to w niedzielę, dnia 
10 b. m. dzięki staraniom L. M. K. (za 10 zł. 
od osoby). 

— Z zapisów w księgach metrykalnych. Zgło- 
szono w czasie od 14 do 19 bm. urodzenia: — 
szewc Alojzy Szczodrowski, syna; robotnik 
Franciszek: Kaśkosz, córkę; robotnik Piotr No- 
wicki, córkę; ogniomistrz Jan Frank, córkę; ro- 
botnik Antoni Szulc, córkę; robotnik Antoni 
Szulc, córkę; pomocnik kancelaryjny Jan Ko- 
nieczko córkę; urzędnik gospodarczy Juljan 
Pawłowski córkę;  robotaik Ignacy Szczęsny, 
syna; robotnik Ludwik Borowski, syna; rzeźnik 
Anastazy Cieszyński syna; tapicer Kazimiera 
Kowalski, córkę; asystent pocztowy Ignacy 
Dzionk, syna; kolejarz Gustaw Sawistowski, sy” 
na; majster wojskowy Józef Szubert, syna; star 
szy strażnik więzienia karnego Jan Czajkowski 
córkę; kupiec Edward Kukliński, córkę; ślusarz 
Józef Górzyński, córkę; 1 nieślubne dzieckó 
płci męskiej i 2 płci żeńskiej. 

— Zgony. Kazimierza Żurawskiego, 5 mies. 
palacza Aleksandra Budzińskiego, 33 lat, Mar- 
ja Meister, 8 dni, niezamężnej Jadwigi SZCZCT- 
bowskiej, 14 lat, Tadeusza Urbańskiego, 6 
tygodni, studenta Tadeusza Daleszyńskiego, 
23 lat, kapitalisty Piotra Hascnclevera, 89 lat. 

—-_ Małżeństwa. Ślusarz Marjan Plichta z 
Martą Kozłowską oboje z Grudziądza, robot- 
nik Jan Dybowski z Weroniką Rygielską obo- 
je z Grudziądza, rolnik Jan Murawski z Szar- 
nosia pow. Grudziądz z Joanna Cieszyńską Z 
domu Piechowska oboje z Grudziądza, ku- 
piec Henryk Sikorski z Anielą Leśniewska 0- 
boje z Grudziądza, stolarz Józef Szczygłow- 
ski z Marjanną Kujawską oboje z Grudziądza, 
robotnik Józef Wesołowski z Stanisławą Ko- 
tomską oboje z Grudziądza, właściciel domu 
Augustyn Kuhn z Eryką Leoffelbein oboje z 
Grudziądza, formiarz Józef Łęgowik z Helena 
Bedczak oboje z Grudziądza, handlowiec Jań 
Raczy z Kazimierą Znaniecką oboje z Gru- 
dziądza. 


Uczmy się pływać 

Sport pływacki należy bezsprzecznie do 
najwięcej godnych poparcia sportów. Chcąc 
uprzystępnić naukę pływania wszystkim chęt- 
nym, przystępuje Grudziądzkie Towarzystwo 

Wioślarskie „Wisła” do zorganizowania w 
bieżącym roku kursów nauki pływania dla pań 
i panów. Nauka odbywać się będzie pod kie- 
runkiem instruktora pływackiego. 

Zgłoszenia pisemne lub telefoniczne przyj- 
muje i wszelkich informacyj udziela codzien- 
nie p. Ludwik Cyburt, firma Herzfeld i WVicto- 
rius. Ze względu na ograniczoną ilość miejsc 
uprasza się o Śpiceszne zgłoszenia. 


Zderzenie tramwalu 
z samochodem 


W sobotę o godz. 17,15 przy jednym z naj- 
ruchliwszych punktów naszego miasta, bo przy 
zbiegu ulic Toruńskiej i Sienkiewicza, zderzył 
się z winy nieprawidłowo jadącego szofera sa- 
mochód z tramwajem, przyczem samochód zo- 
stał poważnie uszkodzony. 


Niesmaczny wybryk 
Mistrzowi fryzjerskiemu Stanislawowi Gla- 
żewskiemu wybił nieznany sprawca 2 szyby w 

drzwiach jego domu przy uł. Książęcej 3. 
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wszelkie inne sprawy, wyruszamy wszyscy do 
sąsiedniego miasta 
700-lecia, Poza pociągami normalnemi wyjeż- 


8,30, 11,35 i 18.00 odjazd z 


Otwarcie sezcnu 'w Yacht-Klubie Warszawskim 


1 


$ 


W ub. piątek na przystani Yacht-Klubu*Polskiego na Saskiej Kępie, odbyło się w obecności Pana 
Prezydenta Rzplitej j członków rządu tradycyjne otwarcie sezonu letniego. Na zdjęciu — mo* 


ment uroczystości podczas przemówienia komandora klubu, Janusza Radziwiłła, 
a | 


7 Grudziądza na uroczystości radzyńskie 


W najbliższą niedzielę, w którą odkłada się skiego odśpiewają na Akademji Jubileuszowej 
Gorczyckiego „Gaude Mater Polonia" oraz 
Moczyńskiego „Hymn Pomorza”, a podczas 
pleneru „Król Jagiełło w Radzynie" history 
czną pieśń bojową rycerstwa polskiego „Bośn, 
rodzica!" oraz Moniuszki „Pieśń wojenną”, 
chóry męskie wysyłają do Radzyna około 150 
śpiewaków. Próba. przygotowawcza odbędzie 
się w środę o godz. 20 w .szkole przy ul. Kla- 
szlornej. Tamże zostaną podane szczegóły co 
sposobu wspólnego wyjazdu 


Radzyna na obchód jego 
dżają z Grudziądza „pociągi popularne” (bez 
przesiadki i wyczekiwania w Melnie): o godz. 
Grudziądza, a 
poza normalnemi autobusam; wyjeżdżają do- 
datkowe cą miejscowego dworca auto- 
busowego 0 godz. 7.00, 9.00, 1150, i 19.00, 
z Grudziądza bezprośzednio do Radzyna. do czasu i 

Miejscowe zjednoczone chóry śpiewacze pod | * wyżywienia. 
batutą dyrygenta okręgowego p. Malinow- 
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Okradaią przyjezdnych 


Rolnik Kurt Blum ze Starogo Folwarku | jak i co.. Mimo toczącego się dochodzenia 
pow. grudziądzkiego przybył do naszego mia- | picniądze może uważać za przepadłe. 
sła z koniem na jarmark, Udało mu się sprze- Jego imiennik, bo zównicż Blum, Jerzy 7 
dać konia i uszczęśliwiony, z 500 zł. w kieszeni, Torunia ul. Grudziądzka 35, miał innego rodza- 
udał się do kilku miejscowych lokali, aby dać | ju pecha: ściągnięto mu z stojące na ulicy sa- 
upust swej radości, z pełnej kiesy płacąc za inochodu walizkę z garderobą, wartości kilku 
napoje. Rezultat tej jarmarcznej wyprawy był | sct zł. 

opłakany. gdyż w- końcu mieznany sprawca 6 worków wełny, wartości ca 600 zł,, skradli 
wyciągnął Blumowi z kieszeni cale 500 zl. — | nicznani sprawcy ze składnicy Waltera Roth- 
W dodatku poszkodowany był już pod taką | dangera przy ul. Sienkiewicza 16. Dochodzenia 
datą, że nawet nie umie podać, gdzic, kiedy, | w toku. 


Szereg wycieczek Polaków z Ameryki 
przybędzie w tym roku do kraju 

Pozatem dnia 18 lipca przybyć mą na stat 
ku „Pułaski'* wycieczką Sokolstwa Polskiego 2 
Ameryki w liczbie kilkaset osób. 

W lipeu przyjechać ma również z Nowego 
Jorku wycieczka Stowarzyszenia Św. Jerzego, wy 
cieczka Syndykatu Dziennikarzy Polskich w A- 
mcerycc, Stowarzyszenia Studentów, Centrali Po- 
ląków z Minnesota, Stowarzyszenia Lekgrzy i 
Dentystów, jak również wycieczką Młodzieży 
Polskiej z Kanady, 


Juk się dowiadujemy „P. T. '. O*' Linja 
Gdynia — Ameryka (zawarłu już kilka umów 
z organizącjami polskiemi w Ameryce, których 
członkowie wybierają się w tym roku na dłuż- 
sze wycieczki do Polski. 

Po za Wwycjeczkaą Związku Podhalan, którą w 
dniu dzisjejszym przybywa na stątku „Jościu- 
szkoć* do Gdyni, dnin 19 ezerwcn wyjedzie z 
Nowego Jorku na tymże statku wycieczka Związ 
ku Narodowego Polskiego, która przybędzie do 
Gdyni dnia 1 lipcn. 
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| Znów samobójstwo w Gdyni 
Nie przeżyła śmierci dziecka 


Denatka pochodziła z powiatu bilgorajskie- 
śo i od kilku miesięcy zatrudniona była jako 
służąca w Gdyni. 

Krytycznego dnia zawiadomiono ją, że jej 
półtoraroczne nieślubne dziecko, oddane na wy- 
chowanie do Sierocińca w Chełmnie, po dłuż- 


Onegdaj władza bczp'eczeństwa zawiadomio- 
ne zostały, że w domu Urzędu Morskiego tar- 
gnęla się na życie młoda 25-letnia służąca Zo- 
łja Kitówna, zatrudniona u pani Szytkowej. 

Nieszczęśliwą :kobictę przewieziono do Szp:- 
tala SS. Miłosierdzia, gdzie poczyniono wszei- 
kie możliwe zabiegi lekarskie, aby przywzócić | szej chorobie zmasło. Nieszczęśliwa matka na 
jej uciekające życie. wiadomość o śmierci dziecka popadła w strasz- 

Niestety dawka csencji octowej okazała s ną rozpacz i nie mogąc przeżyć straty, targnęła 
zbyt silna i Kiłówna w strasznych cierpieniach ! się na życie. 
wczoraj zmarła. 


Co słychać w Pelplinie? 
Liga Morska i Kclenialna usiala program „Święta Morza" w Pelplinie 


W ubieglą sobotę odbyło się w Pelplinie na | nych zarysach, gdyż szczegółami zajmie się Ko- 


sali p Pruszaka zcbranie prezesów 6-ganizacyj | misja obchodowa, 
pelplińskich cęiem ustalenia programu „Święta W dniu „Święta Morza” udadzą się organi- 
Marza'”, c zacje na uroczystą mszę św. do katedry, Po 
Zcbrunie zagaił prezes Li$i Morskiej i Kolo- | mszy św. defilada. Po południu koncert u Pp. 
njalnej p. nż. Fiałkowski, powołując na sekre- | Fruszaka, przemówienie na Nowym Rynku, de- 
tarza p. Holdeńmayerównę. Na zebraniu byli | filada kajaków, sprzedaż i puszczanie wianków. 
obećni pawie wszyscy prezesi towarzystw z P Wieczorem dancing u p. Pruszaka i inne impre- 
burmistrzem dr. Chm'eleckim ; ks. kan. Lewan- | zy. 
dowskim na czele. Kupców Samodzielnych re- 
prezentował p. Pruszak, Żw. Strzel. p. Racz- 
kowski, Kolo Przyjaciół Z. S. p, Hasse Feliks, 
S. M. P p. Kleister, szkoły p rektor Piontek. 
K.P. W p. Pozorski, P P. W, p. Reszka. 


Tegoroczne „Święto Morza” zapowiada się 
w Pelplinie imponująco. 


Póikolonie letnie w Pelplinie 


W mieście Pelplinie, pomorskim grodzie bi- 
skupim, mają być: utworzone pólkolonje letnie 
dla dzieci. Termin ich utworzenia nie zostal 
jeszcze definitywnie ustalony. 


Wybrano specjalną komisję obchodową z ks 
kan. Lewandowskim jako pzzewodniczącym. 
Uchwalono program „Święta Morza” w ogól- 
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a Somorza 


o Związku Zawodowego 


Maszynist. w w Gdyni 


W niedzielę rozpoczął się w Gdyni wielkj 
zjazd delegatów Bezpartyjnego Związku Ząwo- 
dowego Maszynistów, a czem obszernie wczoraj 
donosiljśmy. 

W dalszym cjęgu zebrania po. wysłuchaniu 
wyczerpujących sprąwozdań Prezesa. Zwiąsku 
Drożyńskiego, oraz poszczególnych komisyj, z 
główną komisją rewizyjną na czele udzjelono je 
dnogłośnie absolutorjum ustępującemu Zarządo- 
wi poczem dokonano wyboru nowego Zarządu. 

Owocna prąca ustępującego Zarządu oraz za” 
ufanie jakiem darzono wszystkich jago członków 
znalazły wyraz w nowych wyborach, które wy- 
sunęły ponownie cały stary zarzęd w dotych- 
czasowym skłądzie. 

Zarrąd wskutek jednogłośnej uchwały zjazdu 
tworzą w dalszym cjęgu p. Drożyński jako pre- 
zes, pp. Rokicki i Nieradzki jąko wiceprezecj, 
p. Zwoliński jako sekretarz i p. Pomorski jako 
skarbnik, W skład głównej Komisji rewizyjnej 
wchodzę pp. Szturba, Szwaber i Poniatowski. 

Pozatem do Zarządu Centrąlnego wchodzi 9 
członków - delegatów poszczególnych Dyrekcyj 
Kolejowych. 

Po dokonanju wyboru nowego zarządu na 
wniosek jego zjazd uchwalił szereg rezolucyj z 
których najwążniejszą jest wytknięcie progra- 
mu na przyszłość. 

W rezolucji tej Zjazd stwierdza jednomyśl- 
nie, iż bardziej niż kjedykolwiek istnieje w chwi 
li obecnej konjeczność konsoljdącji całego spo- 
łeczeństwa polskiego pod sztandąrem pracy dla 
Państwa 1 Ścisłej współprący z Rządem, którego 
dzjałalność daje tak wspaniałe wyniki. W pracy 
tej nie zabraknie w szeregach Związku żadnego 
obywatelsko myślącego maszynisty polskiego. 

Z drugjej strony Bezpartyjny Związek Ząwo: 
dowy Maszynistów nie zaprzestąnie walkj z patr- 


Depesze do Pana Woje- 
wody Pomorskiego 


Pan Wojewoda Pomorski St. Kirti- 
klis otrzymał depesze następującej tre- 
ści: > 

„Zarząd i Rada Wojewódzka Związku 
Inwalidów Wojennych R. P. z okazji swe 
go posiedzenia przesyłają J. W. Panu 
Wojewodzie, jako troskliwemu Opiekuno 
wi inwalidów wojennych, wyrazy czci i 
zapewnienia wiernej i wytężonej pracy 
dla dobra SZ, d 


ABziesiacy Zjazd maslegatów Kół O- 
kręgu Pomorskiego Związku Oficerów 
Rezerwy przesyła Jaśnie Wielmożnemu 
Panu Wojewodzie wyrazy głębokiego po 
ważania i zapewnienia dalszej rzetelnej 
pracy dla dobra Iaństwa i społeczeńst- 
wa', 


(—) Paluch (—) Pokorski". 


. l 

„Zgromadzona na II Zlocie Katolicka 
Młodzież Męska z Okręgu Chełmżyńskie 
go, przesyła Panu Wojewodzie wyrazy 
głębokiej czci i zapewnia, że wytrwale dą 
żyć będzie do wyrobienia w sobie cnót o- 
bywatelskich ku chwałe Ojczyzny." 

Chełmża, dnia 27 maja 1934 r. 

() Ks. Szydzik, patron okręgowy. 


Młodzi endecy w Tczewie zasma- 
rowali smolą okna sklepów 
żydowskich 

W nocy z 26 na 27 bm. 6-ciu człanków stron- 
uictwa narodowego w Tczewie zasmanowało smo_ 
łą aezyby wystawowe u czterech tczewskich kup- 
oów żydowskich. 

Dwóch z nich pzzytrzymano bezpośrednio po 
tym wyczynie, pozostali zostali aresztowani wczo 
raj, w godzinach rannych, 

W czasie aresztowania, jeden z młodych „na- 
rodowców", niejaki Ochwianzyński stawiał poli- 
cjantowi czynny opór, wymierzając mu cios pię- 
ścią w czoło tak silmie, że posterunkowy musiał 
się udać pod opiekę lekarską. 

Wszyscy przytrzymani, liczący od 20 do 25 
lat, są członkami etronnictwa nasodowego w 
Tczewie. 


Wycieczka morska do Leningradu 

Dnia 28 mają br. o godz. 11 wyszedł z por- 
tu gdyńskiego statek „Warsząwa'* z wycjecz- 
ką turystyczną w liczbje ok. 100 osób do Le- 
ningradu. Między uczóstnikąm; wycieczki znaj- 
duje się konsul Belina - Prażmowski oraz pułk. 
dr. Woyczyński. Powrót ss. Warsząwa do Gdy- 
uj przewidziany jest dnia 4 czerwca b. r. 
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tyjnictwem i demagogją oraz z poddąwaniem in. 
teresów polskich wrogiej nam międzynarodówce 
aż do chwjli zupełnego zlikwidowania organiza 
cyj zawodowych opartych ną tych właśnie zgub 
nych j wrogich dlą nas trądycjach. 

Wieczorem po skończonych obradach w są- 
lach Dworca Morskiego odbyła się wspólna ko- 
lącja, w której wzięli udział wszyscy uczestnicy 
Zjazdu. 

W dniu wozorajszym w godzinach południo- 
wych obrądy zostąły zakończone. 


Pszczelarze z całego Pomorza 


W ub. niedzielę przybyło do Świecia przeszło 
150 pszczelarzy, delegatów z calego Pomorza, by 
wziąć udział w dorocznym walnym zjeździe de- 
legatów Pomorskiego Związku Towarzystw 
Pszczelniczych. Rolę gospodarza zjazdu przyję- 
ło na siebie miejscowe Tow. Pszczelnicze. 

Zjazd rozpoczęto wysłuchaniem mszy św., 
którą oelebrował ke. prefekt Tęgowski z Brod- 
nicy w kaplicy Domu Św. Jana. Następnie zwie- 
dzono ogród j pasiekę p. dr. Hilara, właściciela 
jednej z największych i najlepiej utrzymanych 
pasiek w Świedlu, Stąd ruszono do gmachu szko- 
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Legjon Młodych w Tczewie 


Kilka dni temu na ogólnem zebraniu Legjo 
nu Młodych w Tezewie zapadła jednogłośnie 
rezolucja potępiająca szkodliwą i antypaństwo 
wą działalność Stronnictwa Narodowego na Po 
morzu. Młodzi Legjoniści domagają się rozwią 
zania Endecji i zawieszenia na stałe prasy płel- 
grzymującej. W powyższej rezolucji między in- 
nemi zmajdują się następujące postulaty: 

Domagamy się od Władz Państwowych roz- 
wiązania na Pomorzu t. zw. „Stronnictwa Na- 
rodowego" i zawieszenia na stałe prasy tego 
Stronnictwa. 

Stronnictwo to: 

1) ma na sumieniu swojem morderstwo pier 
wszego Prezydenta Polski śp. Narutowicza; 

2) zwalcza PW i WF., które stanowi rezer- 
wę Armji Polskiej, a tem samem zwiększające 
obronność granio Państwa; 

3) krytykuje i zwalcza "wszelkie posunięcia 
Rządu i najmądrzejsze nawet zarządzenia 
Władz Pańtwowych, podkopując tem samem 
autorytet Rządu w kraju i zagranicą, 

4) urządza burdy w kościele (ostatnio w Ło 


dzi), a z religji i kościoła, który winien służyć 
wszystkim katolikom bez względu na przeko- 
nania polityczne usiłuje stworzyć podwórko par 
tyjne 1 w znacznej mierze  zaangażo- 
wało już kler do uprawiania antyrządowej poli- 
tyki z ambon i w stowarzyszeniach katolickich; 

5) ubóstwo ludności i bezrobocie, wynikłe 
z kryzysu, wyzyskuje prasa tego Stronnictwa 
do agitacji przeciwrządowej, zaś  doniogłość 
wszelkich kroków Rządu, zdążających do zlik- 
widowania kryzysu obniża w oczach obywateli. 

6) zażydza Pomonze; 

7) agituje po wsiach i podburza ludność do 
rewolucjł: 

8) deprawuje młodzież, wciągając ją do swej 
organizacji i angażuje do wrogiej dla Państwa 
działalności; 

9) w akład tego Stronnictwa wchodzą ci 
sami ludzie, którzy kierowali OWP. i uprawia- 
ją w dalszym ciągu niezgodną z prawem dzia- 
łalność, za którą w roku 1932 OWP. zostało 
rozwiązane. 


na Kresy Wschodnie 


Niezwykłą impezę krajoznawczą podejmi- 
je toruński Oddział PTK. dla wszystkich człon 
ków Oddziałów Pomorskich tej Instytucji. 

Dnia 18 czerwca br. wyruszą krajoznawcy 
pomorscy z Torunia autokarami ma Kresy 
Wschodnie według następującej marszruty — 
Toruń — Bodnica — Działdowo — Mława — 
Chorzele — Myszyniec — Ostrołęka — Nowo- 
gród — Łomża — Grajewo — Rajgród — Au- 
gustowo — Suwałki — Wigry — Grodno — 
Wilno — Lida — Nowogródek — Świteź — 
Słonin — Białowieża — Warszawa — Toruń. 
Tym sposobem od wschodnich krańców Pomo 
rza szlak wycieczkowy wieść będzie wzdłuż 
pogranicza Prus Wschodnich przetnie wszyst- 
kie prawe dopływy Narwi przedrze się przez 
bory Kurpiowskie, Kanał i puszczę Augustow- 
ką i dalej wzdłuż granicy Litewskiej dotrze 
do Wilna, skąd zawróci ku południowi, by 
przeciąć krainę leśną, pagórkowatą „malowa- 
ną zbożem rozmaitem", stron Mickiewiczow- 
skich urokiem owianą, od Świtezi zaś w dro- 
dze powrotnej zatrzyma się w największej na- 
szej Puszczy Białowieskiej ; w Warszawie. 

Wyoieczka trwać będzie 12 dni. Podróż od 
będzie się wygodnemi autokarami Orbisu. Naj- 
dłuższe kilkudniowe postoje upłanowano: 


w Wigrach perle jezior polskich, w Wilnie i 
nad zaciszną Świtezią. 

Poza szeregiem miejscowości, przemawiają- 
cych wspomnieniami dziejowemi (jak Działdo- 
wo w pobliżu Grunwaldu, Chorzele, Ostrołęka, 
Wilno i Lida), na szlak ten nanizane będą naj- 
piękniejsze krajobrazy naszej pagórkowatej, 
jeziornej i leśnej dzielnicy północnej, Mazo- 
wieckiej, Litewskiej i Białoruskiej. 

Długość okrężna szlaku wynosi 1561 km. 
Karta uczestnictwa obliczona została dla człon 
ków PTK na zł 145, dla nieczłonków na zł. 150 
wliczając w to koszty przejazdu, utrzymania, 
noclegów, oraz żeglugi na jeziorach. Powrót 
do Torunia | lipca br. 

Kierownictwo krajoznawcze wycieczką ob- 
jął prof. Kazimierz Kulwieć, gospodarkę zaś p. 
F. Rękosiewicz. 

Zapisy przyjmują: biuro turystyczno-knajo- 
znawcze w Ratuszu Toruńskim (Stary Rynek) 
codziennie od godz, 9 do 14; zarządy wszyst- 
kich oddziałów PTK. na Pomorzu. 

| Przy zapisie obowiązuje wpłata 50 zł., przy 
czem wobeo ograniczonej ilości miejsc w auto- 
karach pierwszeństwo mieć będą osoby wcześ- 
niej zapisujące się. 


Niemiecki towarowy podąg tranzytowy wykoleił się 
w Tczewie 
Przyczyną wypadku — zniszczene osie niemieckiego wagonu 


W dniu wczorajszym o godz. 6 rano fowaro- 
wy pociąg tranzytowy w chwili wjazdu na tor 
T. D. w Tczewie uległ lekkiemu wstrząśnięciu, 
które spowodowało przewrócenie się jednego z 
wagonów załadowanego drobn cą. 

Wjększe ilości towaru, między innomi: tytoń, 
zapiekane śledzie, meble i pomarańcze rozsypa- 
ły się po ziemi. 

Na miejsce wypadku przybyli niezwłocznie 
przedstawiciele władz kolejowych. 

Pod dozorem Urzędu Celnego łowar przeła- 
dowano do polskiego agonu. 


W kilka godzin po wypadku towarowy pociąg 
tranzytowy ruszył w dalszą podróż w kierunku 
Malborga. 

Dzięki dużej sprawności polskich władz cel- 
nych i kolejowych, towar w całości szybko prze- 
ładowano do polskiego wagonu, dzięki czemu 
Niemcy nie ponieśli żadnej straty. 

Przyczyną wykołejenia były zniszczone osie 
w niemieckim wagonie, Na pmzyszłość niemiec- 
kie władze kolejowe powinny przeprowadzać 

| ściślejszą kontrolę swego taboru. 1 
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Samochód z Gdańska uległ rozbiciu pod Kościerzyną 


2 pasrzerki ciężko poranione 


W tych dniach na szosie pod Nowym Klińczem 
w pow. kościerskim wskutek defektu motoru u- 
legł katastrofie samochód osobowy, zdążający 
z Gdańska przez Chojn:ce do Niemiec. Samocho- 
dem kierowała 21-letnia Sza:lota Schwarzówna. 


W pewnym momencie, spostrzegiszy defekt | 


a s.-= 


motoru, Schwarzówna gwałtownie zahamowala 
maszynę, wskutek czego samochód przewrócił się 
na bok, pnzygniatając ją i jej towarzyszkę, 23- 
letnią Annę Bornsfeld. Obie mlode kobiety od- 
niosły szereg poważnych obrażeń i zostały od- 
stawione do szpitala 'w iKościerzynie. 


ły powszechnej nr. |, gdzie zwiedzono muzeum 
regjonalne i gabinet przyrodniczy. Upuuejmy 
kierownik szkoły p. Zatonski służył tu za prze- 
wodnika | informatora. 

Po zwiedzeniu wystawy przyborów pezczelni- 
czych urządzonej w sali p. Władyeława Cheł- 
atowakiego, nastąpiło w tym samym lokalu o $o- 
dzinie 11-tej uroczyste otwarcie zjandu, którego 
dokonał z powodu nieobecności chorego prezesa, 
wiceprezes p. Kozikowski z Brodnicy, witejąc 
przedstawicieli władz, z p, starostą powiatowym 
Krawczykiem na czele, burmistrzą miasta Świe- 
cia p. Kostkę, delegata Pom. Izby Rolniczej, 
przedstawicieli innych instybucyj, prasy, gości i 
delegatów, licznie przybyłych ze wszystkich za- 
bątków Pomorza. Po uczczeniu pamięci zmar- 
łych członków Związku zabrał głoe p. starogta 
Krawczyk i złożył zjazdowi życzenia pomyśl- 
nych obrad w imieniu p. Wojewody Pomorskie- 
go i wlasnem. Następnie słoładali życzenia p. 
burm. Kostka j delegat Pom Izby Rolniczej, 

W skład prezydjum zjazdu zostali wybrani 
pp. wioeprezee Kozikowski z Brodnicy jako prze- 
wodniczący, nadoa Kralewski z Świecia jako za- 
stępca, dr, Ulatoweki z Grudziądza jako eekre- 
tarz, Józef Bułka z Brodnicy i dyr. Barcz z 
Grudziądza jako ławnicy. 

Część oflcjałną zjazdu wypełniły referaty, a 
mianowicie: p. J. Bułki, prezesa Tow. Pezozelni- 
czego z Brodnicy o degeneracji i regeneracji 
pszczoły pomorskiej, wiceprezesa Związku em. 
inep. ezktoln, Kozikowakiego z Brodnicy o zasa- 
dach dziedziczenia wogóle, a pszczoły miodnej 
w szczególności. Trzeci referat o korzyściach, 
jakich należy się spodziewać po wprowadzeniu 
przez Min, W. R. i O. P. do szkoły powszechnej 
nauki pszczelniotwa ł hodowli roślin miododaj- 
nych, jako zajęć praktycznych, wygłosił p. poł. 
Serwacy Zielińeki ze Świecia. Ostatni referat o 
przysposobieniu pszczelniczem wygłosił p. Bro- 
misław Chechłowski, prezes Tow. z Miesiączko- 
wa. W postulatach, ujętych w powyższych re- 
feratach, domafiają się pszozelarze pomorecy, a 
jest ich 10.000 zrzeszonych w organizacji zawo- 
dowej, utwozzenie na Pomorzu erkoły pszczelar- 
skiej i stacji hodowli matki pszczelej. 


Na zakończenie oficjalnej <części zjązdu 
pszczelarzy odbył się wspólny obiad. Po połu- 
dniu, w drugiej części zjazdu, załatwiono spra- 
wy wewnętrzne Związku, 


Otrzymaliśmy z Tczewa liet następującej 
treści: 

Niezwykłe upały ostatnich tygodni uderzyły 
do glowy naszym narodowcom tak starym jak 
i młodym. Pokręciło im się w głowie, dostali 
kołowacizny. lch przywódca Matłosz został ob- 
ciążony poczwórnie (czterokołowa samochodowa 
kolowacizna), Młodzi — odporniejsi, cierpią na 
dwukołową kolowaciznę (rowerową). Kołują po 
całym powiecie i kołowacą spokojną ludność po- 
morską. Urządzają i dalsze wypady do innych 
powiatów. Kilka dni temu napadli na spokojne 
młlasto Skórcz, by jego mieszkańców również 
skołowacić. Ludność przyjęła ich z poltowa- 
niem. Nie tędy droga kołowaci, nie skręcgjcie 
na lewo wbrew swoim zasadom. Jedźcie z prze- 
konania na prawo i to wprost do Kocborowa. 
Tam jest tylu kołowatych i pomylonych że i dla 
was miejsce się znajdzie, Tam was uzdrowią, 
bo fo tylko przejściowe zamroczenie umysłu. 


Słowa premjera Prystora „Szanuj grosz pu- 
bliczny* zrobiły kropkę na umyśle Matlosza. 
Chodzi j; bredzi o groszu publicznym i daje rady 
Magistratowi. Szkoda, że nie był taki mądry 
przy kupnie przez miasto Stczelnicy, i pokla- 
skiwał żerującym na tym groszu, Szkoda, że 
milczał o kradzieży grosza publicznego w szko 
le wydziałowej. Teraz zrobił się Matłosz ra. 
miętnym i gorącym wyznawcą premjerą Pry- 
stora. 

Lepiej późno jak nigdy. Szanuj grosz pu- 
bliczny t prywatny, nie graj w hazaredową słó- 
demkę w miejscowych nocnych spelimkach, bo 
ołiary namiętności mnożą się, bo grosz publicz: 
ny fo grosz święty, a łzy dzieci I matek jak ka 
mień młyriski ciążą na sumieniach graczy, Pisz 
o nich, bo zgnilizna moralna zatacza u nas cora? 
to szersze kręgi. Będą katastrofy. Ofiar tch 
jest jzż dużo: Urbaniak, Gapa, Światlak, Lanc, 
a inni są już w drodze. Ka. 


Popieraj LOPP: 
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Lniane koszule 


Przeżywamy obecnie okres autarkiczny. Nie- 
tylko my — cały świat go przeżywa, a szczegól- 
nie — Europa. Chodzi o to, aby choć w części 
oprzeć przemysł o własny surowiec i w ten spo- 
sób naprawić bilense handlowe, zatrudnić bezro- 
botnych. Tym razem chodzi o przemysł włókien- 
niczy, Polska jest drugą w Europie producentką 
Inu i moda lniana ma u nas rcję bytu. Dla Kre- 
sów wyniszczonych pod względem gospodarozym 
nowa moda „lniana” powinna stać się prawdzi- 
wem dobrodziejstwem, albowiem Kresy nasze są 
ojczyzną Inu. Jeden powiat na Wileńszczyźnie 
wysiewa więcej Inu, niż cale województwo war- 
szawskie lub krakowskie. 

Polska moda rzuca w roku bieżącym hasło: 
Ubieramy się w len! 

Tem łatwiej przyjdzic nam wykonać ten na- 
kaz terorystycznej zazwyczaj władczyni świata 
kobiecego Mody, że wiemy dobrze, iż cała blę- 
kitna Riu'era paraduje już drugi rok w płótnie 
Regjonalne hafty ludowe, znane na całym świe- 
cie i sprzedawane w Paryżu po bajońskich ce- 
nach, nasze towarzystwa Przyjaciół Artystów- 
Rękodzielników ujęły w swoje ręce i uniezależni- 
ły od zagranicznych pośredników, śrubujących 
ceny. Modne obecnie trzyćwierciowe kostjumy 
doskonale nadają się do tego. Luźna, prosta li- 
nja nie wymaga materjału miękkiego, przeciwnie, 
obserwujemy nawet w modzie powrót do tkan'n 
sztywniejszych, jak tafta, glasbatyst, organdyma 
it.p. Co do gatunków płótna, to należy wybie- 
rać rzadsze, które są miększe i mniej się gniotą. 
Prać należy płótno zwykłem mydłem, unikając 
wszelkiego rodzaju proszków, które plamią za- 
zwyczaj płótno. Po praniu, a szczególnie po ma- 
glowaniu, płócienne materjały nabierają piękne- 
go połysku i miękkości. Moda lansuje piasko- 
wę, popielate, sznurkowe odcienie naturalnych 
płócien. Nic efektowniejszego nad suknie z haf- 
tem ludowym, pod tym względem możemy śmia- 
ło stanąć do walki z innemi krajami. 

Lniane koszule męskie, damskie bluzki spor- 
iowe, harcerskie bluzy, zyskały już sobie na kre- 
sach całkowite prawo obywatelstwa. Mamy już 
nawet z krajek piękne krawaty i paski, Ze szla- 
ków haftowanych i płócien można kombinować 
prześliczne toalety, przytem cena ich jest tak 
ajska, że doprawdy warto rzucić hasło, aby każ- 
la kobieta miała w swojej garderobie przynaj- 
mniej jedną płócienną sukienkę, płaszczyk lub 
kŁostjum. Metr płótna kosztuje od jednego do 2 
:lotych! 

Moda lniana powinna się stać naszą modą na- 
-odowq, jednak w myśl hasła tego nie powinm 
niesumienni spekulanci śrubować cen na płótno, 
icząc na to, że dla miłości rodzimej wytwórczo- 
ści publiczność polska będzie napychać postfele 
A —ÓŃŃ 


Pierwsza " 


j-iwa Wycjeczha morska 


Paszporty zagraniczne i wizy zbędne. 
Zwiedzanie Szezacina I Berlina. 


Wyjazd z Gdyni dnia 12 czerwca 1934 r. 
CENY MIEJSC od zł 170.— do 300— 


Ilo©żć miejsc ograniczonN. 
Zapisy przyjmuje; 


przystępne ceny 


tych czy innych kupców. 

U nas np. na Pomorzu w Toruniu tanich Ro- 
szul Inianych niema. Młodzież należąca do Stra- 
ży Przedniej nie może kupić w sklepach Inianych 
mundurowych koszul swej organizacji. Owszem, 
są w handlu koszule z lnu ale... po 19. złotych, 
gdy za 11, a nawet 17 można kupić koszule je- 
dwabne, a zwykłe sportowe trykotowe nawet po- 
niżej 3 złotych. 

To nie jest drobiazg. To poważna sprawa, bo 
chodzi o polską wytwórczość ; polskie ciężko za- 
pracowane w pocie czoła pieniądze! 


Nowi miljonerzy 


Wczoraj podaliśmy szczegóły, dotyczące | ski. Pierwszy na lewe p. Stanisław Drużycki. 


Nowa regulacia podmiejskich taryf 
kolejowych w ruchu podmiejskim 


Równocześnie ze sekasowaniem 4-tej klasy 
w pociągach osobowych powiększono liczbę 
miast, z których i do Których stosuje się ta- 
ryfy podmiejskie w pociągach ruchu podmiej- 
skiego, w komunikacji z opodal leżącemi osa- 


dami. 

Obecnie takiemi ośrodkami są: Warszawa, 
Łódź, Kalisz, Włocławek, Częstochowa, Za- 
wiercie, Strzemieszyce, Dąbrowa, Będzin, So- 
snowiec, Wilno, Grodno, Białystok, Brześć, 
Bielsk P., Chełm, Siedlce, Pińsk, Łuainiec, Sło- 
nim, Wołkowysk, Baranowicze, Lida, Mołode- 


tych szczęskiwych na których los padła wy- | Przedostatnia na prawo p. Marja Majewska, 
grana miljona złotych. Obecnie podajemy ich | która sprzedała ten los, za nią stoi p. Koniń- 
fotografję. W środu siedzą p. Kozłowska i p. | ski. 


Wasiakowa. Między niemi stoi p. Jędrzejew- 


DOROCZNE ŚWIĘTO PW. i WF. W PO- 
ZNANIU. 


W oiedzielę popołudniu odbyło się na eta- 
djonie miejskim w Poznaniu wiosenne święto 
sprawności WF. i PW. w obecności około 
10.000 publiczności oraz przedstawicieli władz 
państwowych i samorządowych. Po wciąśnięciu 
flagi państwowej na maszt przy dźwiękach hy- 
mnu narodowego, nastąpiła defilada związków 
i klubów sportowych a aastępnie młodzieży 
szkolnej w liczbie około 5.000, poczem odbyły 
się zawody, gry sportowe, tańce, śpiewy itd. 


BIAŁYSTOK BIJE ŁÓDŹ W MECZU LEKKO- 
ATLETYCZNYM. 


W Łodei odbył eię mecz lekikoatletyczny po- 
między reprezentacjami męskiemi Łodzi i Bia- 
łegostoku. Zwyciężył Białystok w stosunku 
66:62 punkty. 


FRANCUZI TRIUMFATORAMI IX. MIĘDZY- 
NARODOWYCH ZAWODÓW AUTOMOBILO- 
WYCH W BERLINIE. 


W niedzielę odbyły się w Berlinie na słyn- 
nym torze Avus, IX, międzynarodowe zawody 
automobilowe z udziałem kierowców 6 państw: 
Niemiec, Włoch, Francji, Anglii, Czechosłowa* 
cji i Staaów Zjednoczonych. Mimo dżdżystej 
pogody, tłumy publiczności od wczesnego ra- 
na oblegały tor wyścigowy. Przybyli członko- 
wie rządu Rzeszy z wicekanclerzem Papenem 
i ministrami Goebbelsem oraz Blombergiem na 


Korpusu Dyplomalyczaego. Sensacją dnia by- 
ło wycofanie przez firmę niemiecką Mercedes- 


Benz w ostatniej chwili trzech wozów z wyści- 
Agencja Turystyczna WITOLD BUTKIS | gów. W czasie ostatniej próby, w maszynach o- 


Gdynia, Starowiejska 16 telefon , 170-4. 


kazać się miały pewne braki techniczne, które 


czele, namiestnicy krajowi, dygnitarze  partji | 
narodowo-soc'alistycznej oraz przedstawiciele | 


zdecydowały wycofanie drugiej ekipy wozów 
niemieckich. 

W/ pierwszym biegu startowało 16 wozów, 
o słabym litrażu. Tor był jeszcze suchy. W kla- 
sie tej zwyciężył Francuz Veyron na wozie Bu- 
gatti, pnzebywając 10 ołcrążeń po 19,6 km. t. j. 
196 km. w czasie 1 godz. 04 min. 36 sek. z prze- 
ciętną szybkością 182,7 km. na godzinę. 

W przerwie spadł bardzo ostry grad, połączo 
ny e ulewnym deszczem, co opóźniło dalszy 
ciąg zawodów 

W/ drugiej serji startowało 11 wozów o du- 
żym litrażu. Zwyciężył Francuz Moll na wozie 
włoskim Alfa Romeo, przebywając 5 okrążeń 
po 19,6 km. t. j.-294 km. w czacie 1 godz. 20 mi- 
nut, 03 sekund z przeciętną szybkością 205,3 
km. aa godzinę. 


STANY ZJEDNOCZONE ZWYCIĘŻAJĄ 
W MECZU O PUHAR. DAWISA. 


W/ meczu tenisowym o puhar Davisa Stany 
Zjednoczone pokonały Kanadę 3:0. Soefen od- 
niósł zwycięstwo nad Baiavillem a Shields wy- 
grał z Martinem. W grze podwójnej panów pa- 
ra amerykańska Lott i vaa Ryn wygrała z pa- 
rą kanadyjską Bainville—Martin 6:1, 6:4, i 6:0. 
Ostatnie dwie gry pojedyńcze nie będą już 
miały wpływu na ostateczay wynik meczu. 


WYSOKI POZIOM PIŁKARSTWA POLSKIE- 
GO WE FRANCJI. 

We Francji Północnej bawiła doskonała dru 
żyna piłkanska z Niemiec, mistrz Ligi Westfal- 
skiej, Recklinghausen. Zespół niemiecki naj- 
pierw grał z polską drużyną Unją, uzyskując wy 
nik remisowy 3:3. Następnego dnia reprezenta- 
cja IV okręgu P. Z. P. N. we Francji uległa nie- 
znacznie Niemcom 2:3, Wyniki te wywołały sen 


sację we Francji, 6twierdzają one bowiem wy-, 


soki poziom polskiego piłkarstwa emigracyjnego. | stein. 16.05 „Skrzynka P. K. O.". 


Pruedio (Bebe fRofimana-ideczdne ala dzieci ć doroslych 


2 całeóćo Kraju 


DOROCZNY ZLOT ZUCHÓW WARSZAW- 
SKICH odbył się w etolicy. Uroczystości, po- 
przedzone były mszą św. w kościele Św. Krzy- 
ża. Po nabożeństwie młodzi harcerze w liczbie 
około 700 przemaszerowali w barwnych kostju- 
mach do parku Sobieskiego, gdzie odbył cię cze- 
reg pokazów, a mianowicie: wielki obraz tere- 
«owy „Morze”, bitwa pod Grunwaldem, chrzest 
Pomorza, flota króla Władysława IV. Pokazy 
odbyły się w barwnych strojach  historycz- 


1ych. 

$LUB RADZIWIŁŁA Z RADZIWIŁŁÓWNĄ 
W/ kołach polskiej arystokracji rodowej wiel- 
kie zainteresowanie wzbudziło małżeństwo ks. 
Edmunda Radziwiłła z księżniczką lzabellą Ra- 
dziwiłłówną. Obrzęd ślubny odbędzie eię w 
Warszawie, dnia 2-go czerwca roku bież. 
w Katedrze Św. Jana w południe.  Ed- 
mund Radziwiłł jest synem księcia Janusza, or- 
dynata ołyckiego, znanego działacza społeczne- 
go i polityka. Narzeczona jest córką ks. Karola 
«a Markiewicz, matka zaś jej była również e 


Radziwiłłówna e Babie. Ciekawa iast ża 


wszystkie te trzy linje Radziwiłłów nie są ze 
sobą zupełnie spokrewnione, oczywiście ze sta- 
nowiska prawa kościelnego czy cywilnego, a 
wspólnych ich przodków aależałoby szukać w 
bardzo dalekiej przeszłości. 

GOSPODA DLA BEZROBOTNEJ INTELI- 
GENCJI. Oficjaine otwarcie i poświęcenie go- 
spody dla bezrobotnej inteligencji, powstałej 
ctaraniem sekcji pomocy Koła Przyjaciół Śród- 
mieścia m. et. Warszawy, odbyło się w nie- 
dzielę, 

Gospoda mieści się przy ul. Kruczej nr. 48 
m 7. Urządzona schludnie, mile i czysto. Bez- 
robotni dostają bezpłatnie posiłki, na miejscu 
są czasopisma, domino, szachy itp 


Lwów 
AWANTURY STUDENCKIE. Przed kilku 


dniami komisja wyborcza bralniej pomocy stu- 
dentów Wyższej Szlkoły Handlu Zagranicznego 
unieważniła listę kandydatów do zarządu sto- 
warzyszenia wystawioną pod firmą narodow- 
ców. Grupa akademików, w liczbie około 50 
oańb, niezadowolonych z tei decyzji, wtargnęła 


na korytarz WSHZ, gdzie wznosząc okrzyk:: 
nie żyje lista narodowa, zniszczyli gabloty wza- 
jemnej pomocy studentów Żydów. Następnie u- 


dali się gromadnie pod dom akademicki, gdzie | 


policja rozproszyła demonstrantów. 

TOWARZYSTWO POLSKO-WĘGIERSKIE 
powstało we Lwowie. W niedzielę, w sali 
Jzby Przem. - Handlowej odbyła cię uroczysta 
inauguracja T-wa, na którą przybył z Warsza- 
wy poseł węgierski Matouska. 


Poznań 
TOW. BADANIA HISTORJI POWSTAŃ. 


Odbyło się tu nadzwyczajne walne zgroma- 
dzeaie Tow. badania historji powstań wielko- 
polskich pod przewodnictwem zastępcy d-cy 
O. K. 7. płk. Więckowskiego. W zebraniu u- 
czestniczył delegat wojskowego biura historycz- 
nego w Warszawie mjr. Moszczyński. Po rete- 
ratach dokonano wyboru nowego zarządu z dr. 
pos. L. Surzyńskim jako prezesem na czele. 
Zebrani polecili zarządowi dokonanie wyboru 
komisji naukowej w porozumieniu z W ojskowem 
Biurem Historvcznem w W 


LJ 


arszawie. 


czno, Głębokie, Suwałki, Radom, Skarżysko 

Końskie, Tomaszów, Miechów, Olkusz, Lublin, 
Zamość, Hrubieszów, Włodzimierz, Kowel. 
Łuck, Sarny, Równe, Zdołbunów, Kraków, O- 
święcim, Bielsko, Cieszyn, Tarnów, Nowy Sącz 
Jasło, Rzeszów, Lwów, Przemyśl, Jarosław, Lu. 
baczów, Sanok, Sambor, Stryj, Drohobycz, Bo: 
rysław, Rawa Ruska, Złoczów, Tarnopol, Sta- 
nisławów, Kołomyja, Chodorów, Czortków, Bu- 
czacz, Kopyczyńce, Poznań, Kępno, Ostrów, 
Jarocin, Krotoszyn, Leszno, Czempiń, Wolsztyn, 
Zbąszyń, Nowy Tomyśl, Międzychód Szamotu- 
ły, Chodzież, Rogoźno, Wągrówiec, laowrocław, 
Gniezno, Mogilno, Września, Kościan, Rawicz, 
Wieluń, Trzemeszno, Żnin, Grodzisk Wilcp., O- 
borniki, Bydgoszoz, Nakło, Więcbork, Prusaci 
Bag., Chojnice, Toruń, Chełmno, Chełmża, Wą* 
brzeźno, Jabłonowo, Brodnica, Działdowo, Gru. 
dziądz, Starogard, Tczew, Kartuzy, Kościerzy- 
na, Wejherowo, Gdynia, Gdańsk, Tuchola, 
Ceersk, Koronowo, Lidzbark, Gniew, Pelplin, 
Radzyń, Skarezewy, Świecie, 

W komunikacji podmiejskiej sprzedaje się 
bilety na przejazd jednorazowy i powrotny w 
cenie około 5 groszy za osobokm w klasie III 
i 7,5 w klasie II. Pozatem sprzedaje się ulgo- 
we bilety podmiejskie miesięczne, sezonowe (w 
letnim sezonie) i roczne oraz bilety: podmiej 

skie tygodniowe dla robotników i miesięczne 
szkolne. Wszystkie te kategorje biletów okre- 
sowych obliczane są od stawek taryfy podmiej. 
skiej, zatem są o blisko 25 proc. tańsze od ta 

kichże biletów na wszystkie pociągi osobowe. 


| A 


Wizyta dziennikarzy polskich 
Zz zagranicy 


Na HM Zjazd Polaków z Zagranicy w Warsza 
wie przyjedzie na jednym z trangocoanicznych 
statków Linji Gdynią — Ameryka około 30 
dziennikarzy polskich z zagranicy. Będą oni pe 
dejmowani przez Komisję Prasową - Propagar 
dową Zjazdu, przyczem zorganizowana zostanie 
specjalna konferencja prasowa w stolicy, na któ- 
rej omawiana będzie sprawa kontąktu prąsowe: 
go polskiej prasy w kraju z poleką prasą na ob- 
czyźnie. 


Z Podgórza do Gdyni 


Zmany na terenie Podgórza p. Marjar 
Deutsch sprzedał w ub. tygodniu swoją dro- 
gerję „Pod Orłem" w Podgórzu p. Ostrow 
skiemu, udając sie do Gdyni, gdzie nabył przy 
ul. Portowej „Drogerję Portową”. 

Wspomnieć należy że p. Deutsch podczas 
bytności swej w Podgórzu bardzo intensywnie 
pracował na niwie społecznej, mianowicie dzier 
żył od 6 lat stanowisko sekretarza Polskiego 
Białego Krzyża, należał do zarządów BBWR ; 
ZS., był prezesem ZOKZ i Tow. Kupców 
Rzemieślników, oraz sędzią polubownym na 
okręg Podgórski. 


Programy redjowe 


WTOREK, DNIA 29 MAJA. 
Radjostacja Warszawska, 
7.25 Muzyka poranna (płyty). 7,35 Dziennik 
por. 7,40 D. c. muzyki porannej z płyt. 7,55 
Chwilka gospodarstwa domow. 12,05 Koncert z 
Poznania. 12,33 D. c. transm. z Poznania. 15,00 
Hejnał i pieśń majowa z Krakowa. 15,05 Wiad. 
o eksp. polsk. 15,20 Arje i pieśni w wyk. I. 
Gierałtowskiej (sopran). Przy fort. prof. L. Ur- 
16,20 „Dla* 
czego słańce świeci” — wygł. dr. J. Baumgar- 
ten, 16,35 „Zapomniane przeboje” — płyty. 17,3U 
Odczyt (z cyklu „Polska współczesna”) pt. 
„Praca nad odbudową Państwa Polskiego" — 
wygł. dyr. J. Dąbrowski. 17,50 Odczyt. 18,10 
„Skrzynka muzyczna”, omówi kier. muz, P. R. 
T. Mazurkiewicz. 18,25 Utwory R. Wagnera 
(płyty). 19.10 „Dokąd jechać w święto”? 19,15 
„Wiadomości rolnicze”, wygł. Włodz. Gorja- 
czkowski. 19,25 Feljeton aktualny. 19,40 Wiado- 
mości sportowe. 20,02 „Róże Florydy" — ope- 
retka L. Falla (opr. Korngolda). Wyk.: M. Kar- 
wowska, L. Szczepańska, _H. Larys-Pawińeka, 
"R. Peter, W. Ruszkowski, Z. Tokarski, J. Krze” 
wiński i inni, Ork. symfon. i chór P. R. pod dyr. 
| Z. Górzyńskiego. Reżyserja i radjofoaja W 
| Zdzitowieckiego. W przerwie — „Odczyt o sztu- 
| ce" — Fragment e powieści B. Ławrentjewa 
| pt. „Drzeworyt”. 23,05—23,30 Muzyka taneczna 
| 2 płyt. 
| Najważniejsze audycje innych radjostacyj. 
i 15,40 Kraków. Recital Stefana Schleich- 
| korna (altówka). 
| 17,20 Moskwa (Stalin). 
Verdiego. 
18,30 Budapeszt. „Zygiryd” — opera Wa- 
śnera (tr. z Opery Królewskiej). 
1910 Lwów. „Powieść sowiecka 
doby” — feljeton, wyśł. T. Parnicki. 
20.00 Bukareszt. Koncert symfoniczny. 
20,00 Kunas. Koncert symfoniczny. 
20,00 Wiedeń. „Poskromienie Złośnicy”* — 
opera Goetza. 
20,35 Londyn Reg. Wieczór filmu dźwięko- 
wego. 
20.45 Medjolan. „La cigale et la fourmi* — 
operetka Messagera, 


„Otello'" — opere 


ostatniej 


mentami Św. nasza ukochana żona, matka, 


ŚRODA, DNIA 


siostra, teściowa i babką 


| Dnia 25 maja 1934 r. zasnęła w Bogu po Uługich i ciężkich cierpieniach, opatrzona sakra: 


ną 
Bo 
ł 
ń 
; 
5 
| 


Msza św. żałobna za spokój 


wiecznego spoczynku z domu żałoby 
| Bydgoszcz, Sanok, Chełmno, Poznań, 
j 


3385. 


ZY NEK. © 


Dnia 25. bm. o godz. 21.15 zmarł w akutek trag - 
cznego wypadku, po ciężkich cierpieniach zaopa- 
trzony Sakramentami św. nasz nieodżalowany członek 


Józef Wróbiewski 


przeżywszy lat 26. 


Z grona naszego ubył nam serdeczny Kolaga” 
ceniony I przez wszystkich lubiany Towarzysz, o kłó- 
rym pamięć wśród naa nigdy niewygaśnie. 

Grudziądz, dnia 28 maja 193 r. 


Grudziądzki Klub Sportowy 1925 
przy Pe-Pe-Ge. 3403 


Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 29 bm. 
e godz. 17-tej z kostnicy Szpitala miejskiego. 


BACZNOŚĆ! 


Z powodu KRYZYSU przystąpiłem do dalszej 
ohniżKi cen na wszystkie 


ARTYKUŁY SPOŻYWCZE 


SPECJALNIE POLECAM: funt cukru 70 gr, amalac czysto 

wieprzowy ft, 1,10 zł., tłuszcz I. gat. t. 80 gr.. tluszez koko- 

sowy ft. 60 gr., margaryna ft. 85 gr., syrop Wroniecki 33 ar. 

marmelada owocowa baz demieszki syropu ft. 65 gr., powl- 
dla śliwkowe ft. 90 gr. poleca 


Grudziądz, Toruńska 88 


Czerwonodworna-Bydgoska. 8404 


Starostwo Krajowe Pomorskie 
w Toruniu 


ul. Mostowa 11 ma zapotrzebowania na dostawę: 

3385 tonn miału węglowego (gryziku) ; 

855 tonn węgla grubego; 

510 tonn węgla kostka II; 

430 tonn węgla orzech Ia; 

1280 tonn koksu. 

Bliżasza informacje i formularze za zapłatą 5,— zł, 
można otrzymać w Wydziale Drogowo - Budowlanym 
Starostwa Krajowego Pomorskiego. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Do- 
stawa opału na rok 1934-35'' należy skłądać na przepi- 
sowych formuląrzach w Starostwie Krajowem Pomor- 
akiem w Torunju (Wydziął I) do dnja 9 czerwca br. 


godz. 12-ta. 
Starosta Krajowy Pomorskj, 


Zlec. nr, 250-9 3389 


JAMES O. CURWOOD 


P. 


przeżywszy lat 51, 


Jej duszy odbyła się w poniedziałek dnia 28 b. m. o go: 
dzinie 8,30 w kościele św. Wincentego A Paulo na Bielawkach. Wyprowadzenie zwłok na miejsce 


przy ul. Polanka dnia 29 b. m. o godz. 16.30. 
O czem donosi w głębokim smutku pogrążona 


Pelagia z Maistów Kościelska 
| 


Rodzina 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


Rolnicza Agencia Prasowa 


pragnąc dąć możność zapoznania sję z nowemi zą- 
rządzeunjami, obchodzącemi rolników, Wydała książkę p. 
tytułem: 


„informator 
Administracyjno -Podatkowy' 


która omąwia szczegółowo następujące dzjały: Adminj- 
strację, Sądy. Sprawy Podatkowe, Wojskowe, Ubezpie- 
czenjowe i t. d. Opłaty stemplowe, sądowe u komorni. 
ków, adwokątów i inne. Specjąlną uwagę zwrócono nn 
dzjał podatkowy j sprąwy oddłużeniowo w rolnictwie. 
Pozatem książka zawiera 60 wzorów podań, skarg, próśb 
i dowołań do wszystkich urzędów mających związek z 
rolnictwóm. 

Informator Admjnistracyjno - Podatkowy powinien 
się znaleźć w domn każdego świątłego rolnika, ą w szcze 
gólności interesującego się sprawami publjcznemj. 

Książkę wysyła Bolnicza Ajencja Prasowa po wpła- 
cenju zł. 1,40 na konto P. K. O. Nr. 18.674 lub po nade- 
słaniu tej sumy pocztą pod adresem: Rolnicza Ajencja 
Prasowa w Warszawie, ul. Marszałkowska 85. 

UWAGA. Za cenę jednej porady prawnej ma się sta- 
łego doradcę w domu, 


Prosimy nie zamąwiaóć za zaliczeniem, gdyż to podno 
si znacznie cenę ksjążki. 3379 
NEON AD 
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UOHWAŁA. W sprawie upadłościowej nad majęt- 
kiem małoletnich Duchnowakjch z Szembruka powiat 
Grudzjądz wskutek ukończenia postępowanie upadłościo- 
we znosj się, 

Grudziądz, dnja 16 maja 1934 r. 
Zlec, nr. 362-GR 8384 
3395 Spis zapowiedzi nr, 20-34 
ZAPOWIBDŹA. 

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 

1. kupiec Adolf, Nemezjus Klein, kąwaler zamiesz- 
kały w Gdańsku, Schuesseldamm 53-55 syn rolnika I. 
£nącego Kleiny zmarłego, ostatnio zamieszkałego w 
Dzierzążnie i Anjelji z domu Golińska, zamieszkałej w 
Dzierżążnie pow. Tczewski, y 

2. bez zawodu Irena, Urszula Bielińska, panna zamie 
szkała w Kartuzach ul. Dworcowa 7, córka redaktorą 
Jana Bielińskiego i Moniki z domn Lisewska, zamiesz- 
kałych w Kartuzach ul. Dworcowa 7 chcą zawrzeć zwią- 
zck małżeński, 

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Kartu- 
zach i w Gazecie Gdańskiej w Gdańsku. 

Kartuzy, dnia 25 maja 1934 r. 


Urzędnjk stanu cywilnego 
(—) Jeljński, w zastępstwie. 


(1 


30 MAJA 1934 R. 


siadając ciężko na wielkim głazie. 


OGLOSZENIE 
u 

Więzjonje w Koronowie ogłasza niniejszem przetarg 
ną CoBtąwę: 1 samcechodu ciężarowego, 2-tonnowego, u- 
żywanego, w Btąnie dobrym, 1 odbiorniką rądjowego, 
lampowego, do sjecj prądu zmiennego 220 v. z jednym 
obwodem strojenia wysokiej częstotliwości i pentodą, 6 
wozów roboczych = parokonnych, 2 beczok asenjzacyj- 
nych, 1 żniwiarki, 1 młynka do sortowania zboża, 1 
wialni, 1 sjekaczą do burąków, 1 pługa odwracalnego, 1 
grabi kounvch, 1 Śrutownika, 1 opołaczą jednokonnego, 
l parnikR da ziemniaków, 1 torfjarki do kopania, 2 lo* 
rok, 1000 mtr. szyn, 1.pompy do nawadniania, 1 kom- 
pletu urządzenia kuźni. 

orąz materjały budowlane w większych ilościach jak: 
cegła, cement, wapno, deski podłogowe, szalówki, lega- 
ry, gwoździe do podłóg i papowo, szkło okienne, papa 
dachowa, smoła do smarowania dachów, lepnik i Do- 
kost. 


Oferty na powyższą dostawę, z wyszczególnieniem, 
co do sąmochodu: ilości przebytych kilometrów, daty 
ostatniego remontu i ceny, oo do rószty zaś maszyn i na 
rzęczi rolniczych oraz materjałów budowlanych z podą- 
niem marki względnio gatunku j cony; nadsyłać należy 
pod adresemi Naczelnik Więzjenia w Koronowie w zam 
kniętych kopertąch z napisem: „Oferta na dostawę ma 
szyn i narzędzi rolniczych oraz mąterjałów  budowla- 
nych'', najdalej do dnia O czerwca 1934 roku ź 

Jednocześnie podaje się do wiadomośc;, że Wjęzienie 
w IKoronowie sprzeda urządzenie gorzelni, częściowo lub 
w całości, znajdujące się w majątku państwowym Lusz- 
kowo, powiatu świeckiego, położonym w odległości 5 ki- 
lometrów od stącji kolejowej Pruszcz - Pomorski, 


Naczelnik Więzienia: 
(—) El. Nowąkowski. 


[Z2) 
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Z dniem 235 maja rb. 


PRZEJĄŁ MOJĄ DROGERIĘ 


„pod Orłem” 


w Podgórzu 


p. iż 


którego nadal darzyć proszę Szan. Klientów 
dotychczasowem zaufaniem. 


Zarazem dziękuję Szan. Obywatelatwu mia: 
sta i okolicy, władzom wojskowym i komunal: 
nym za łaskawe | cenne popieranie byłego mojego 
przedsiębiorstwa. 


Marjan Deutsch 
właściciel 
Drogerji Portowej w Gdyni. 


Z ZOZ ZN 
ZAPOWIDDŹ. 

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 

1. nieżonaty Włądysław Łękawskj, ślusarz zamiesz- 
kąły w Gdyni, przedtam w Bydgoszczy oraz w podróży 
syn Józefa Łękawskiego robotnika i jegożony Walenty 
ny z domu Zabęckiej zamieszkałych w Wierzbniku, po- 
wiatu jłżeckiego, 

2. niezamężna Marja Prendka bjurąlistką zamiesz- 
kałą w Gdyni przy ulicy Starowiejskiej nr. 19, córka 
Jana Prendkiego przedsiębjorcy budowlanego zamiesz- 
kałego w Poznaniu przy ulicy Fabrycznej ur. 30 i jego 
żony Anieli z domu Bandychównej zmarłej j ostatnio 
zamieszkałej w Poznaniu chcą zawrzeć związek małżeń- 
ski. 

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Gdyni, 
Bydgoszczy i „Gazecie Morskiej" w Gdyni. 

Gdynia, dnia 12 maja 1934 r. 

Urzędnik stanu cywilnego 
(©) Beinhardt. 
3414 
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Dierwszorzędny 
GABINET 


KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA * 


Wszelkie zabiegi w zakres 
kie nowoczesnej kosmetyki. 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie iudoskonalanie 
urody. Usuwanie zmarsze 
czek, wątrów, pryszczy, bro: 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze: 
rzonych por, łojotoku, trą: 
dziku, czerw. nosa i innyc 

niedokładności cery. Rady: 
kalne usuwanie łupieżu, 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
itp. indywidualnie dostosor 
wanych do cery. 1814 


TORUŃ, ul. Król. Jadwigi 5, 
mieszk. 3. 


Nowoczesne 


urządzenia  wodolecznicze, 
inhalacje solankowe, ema: 
natorjum radowe, kąpiele 
borowinowe posiada Źdros 
jowisko Inowrocław. Reus 
matvzm. artretyzm, choroby 
przemiany materji, kobiece,, 
dzieci, nerwowe, porażenia. 
Kuracje ryczałtowe. Infore' 


muje Zarząd. 2564 
Używane 
lecz dobre jak nowę! So: 


townice do kaszy, samochód 
limuzyna „Protos* bryczka, 
rowery, meble, obrazy, ma« 
szyny do szycią, instrumonta 
muzyczne, zegary, zegarki, 
biżuterja, radjoraparsty, Tes 
odolit uniwersalny, okucia 
do tyczek mierniczych, kis 
limy, elektroluxy, aparaty 
fotograficzne, ubrania, 


FUTRA ZA BEZCEN 


oraz wiele innych rzeczy, 
sprzeda „OKAZJOPOL* 
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
28 (w podwórzu) 2634 


8 
Wapno 
tement portlandzki 
lips Papę dachową 
Rary studzienne 


Oraz wszelkie materjały bue 
dowlane dostarczamy po 
bardzo niskich cenach 


Bracia Schlieper 
BYDGOSZCZ, ul. Gdańska 140 
Tel. 306. Tel. 361 


najnowsze modele, najtaniej 
Bydgoszcz, Długa Y 


Reperacje — Zamiany. 
2361 


„OSADNICY” 


(Autoryzowany przekład Jerzego Marlicza) 


ROZDZIAŁ I. 


OSADA W PUSZCZY. 


Piotr Goudron kochał Boga całem 
swem uczciwem, dzielnem sercem, a w 
ta słoneczne, lipoowe popołudnie dozna- 
wał wprost wrażenia, że wielka głusza 
Kanadyjska, która się rozpościera wokół, 
zanosi wraz z nim korne modły do stóp 
najwyższego Stwórcy. Piotr bowiem był 
synem leśniczego włóczęgi, człowieka, 
którego ojciec również zmierzył bory 
przepastne, i przepłynął rzeki burzliwe, 
to też zamiłowanie do przygód i natury 
miał we krwi; jedynie na łonie przyro- 
dy, śród dzikich ostępów i mateczników 
czuł, że mu się dusza zespala z Bogiem, 
które to poglądy wywoływały lekki 
sprzęciw poczciwego katechety z St. An- 
ne de Beauprć. Piotr Ściśle łączył Stwór- 
cę z przyrodą, i nie zamierzał zmieniać 
wyznania wiary: aż do Śmierci. Mimo że 
przebył na kolanach schody kościoła św. 
Amny, mimo że Święconą wodą uczynił 
ną czole znak krzyża, że z lękiem pełnym 
czci spoglądał na stosy lasek i krukwi 


pozostawionych na znak wdzięczności 
przez tych, 


co przyszedłszy tutaj jako 


kalecy bezradni, odeszli jako ludzie zdro- 
wi, zbywszy zarazem choroby duszy i 
ciała, — mimo to wszystko, Piotr miał 
przekonanie najgłębsze, że tego słone- 
cznego, lipcowego popołudnia znajduje 
się bliżej Boga, niźli w jakiemkolwiek 
innem czasie i miejscu. 

Żona jego, Józia, szczupła i wyczer- 
pana, z obnażoną ciemną głową w za- 
chodzącem słońcu, gorliwie i naiwnie 
modliła się u boku męża, prosząc, by 
długa ich włóczęga wgórę rzeki św. Wa- 
wrzyńca dobiegła wreszcie końca, i by 
mogli już raz wypocząć trwając na je- 
dnem miejscu do końca swoich dni. 

Wgłębi, nad strugą wypływającą 
z chłodnej gęstwy boru, niestrudzony 
chłopczyk łaził na czworakach, śród zie- 
lonej trawy i pierzastych paproci poszu- 
kując leśnych truskawek, i mimo że pora 
jagód smiała się już ku końcowi, buzia 
malca ociekała wciąż szkarłatnym  so- 
kiem. 

Mężczyzaua wskazał wdal, mówiąc: 

— To jezioro sprawia zupełnie wraże- 
nie czegoś żywego. Niby zaborcza ręka. 

— Tak, z jeziora wycieka pięć strug, 
niby pięć palców przyznała Józia, 


Tylko że wielki palec jest za długi w sto- 
sunku do innych. 

Oto w jaki sposób miejscowość ta 
otrzymała swą nazwę „Pięć palców”, 
i po dziś dzień zachowała ją w tem sa- 
mem brzmieniu. 

Malec podbiegł do matki, niosąc jej 
pełną garstkę truskawek; mężczyzna zaś, 
wlazłszy na blok skalny, przyłożył dło- 
nie do ust w kształcie tuby, nawołując 
póty, aż w odpawiedzi zabrzmiał inny 
głos spośród gęstwy sosen i jodeł, a po 
chwili, ona skraju ukazał się Dominik 
Beauvais, ŻZarośnięta twarz tego osta- 
tniego promieniała radosną ciekawością; 
żona jego, Marja, będąc drobnego wzro- 
stu, musiała dobrze wyciągać nogi, by 
nadążyć ogromnemu mężowi. 


— Dobrze się tu będzie żyło! — 
rzekł. — 'To jest właśnie to, czego szu- 
kaliśmy. 

Dominik przytwierdził z zapałem. 


Kobiety uśmiechały się. Było wesoło i 
przyjemnie. Malec szukał dalej w tra- 
wie truswawek. Taki już miał wiecznie 
pusty brz i-zek, 

Gdy w.acali do obozowiska rozbitego 
w pewnej odlegiości przed dwiema go- 
dzinami, Fiotr Goudron ucałował gład- 
kie włosy żon'ne, poczem na całe gar- 
dło zaśpiewał dziką pieśń wioślarzy pół- 
nocnych, przejętą od ojca za owych dni, 


zanim w Ste. Anne Józia nawinęła mu 
się na oczy. Dominik zawtórował ocho- 
tnie poprzez gęsty zarost. Kobiety 
uśmiechały się słodziej i oczy miały bar- 
dziej błyszczące, gdyż skoro mężczyźni* 
byli nareszcie zadowoleni, a miejsce po- 
brtu ustalone, zmęczenie Józi i Marji 
pierzchło nieomal całkowicie. 

Tegoż wieczoru, po kolacji, siedząc 
przy jaskrawem ognisku ze świeżych 
szczap brzozowych, snuli przyjemne pla- 
ny; a chociaż dziewięcioletni Joe wpełzł 
już między dery, służące mu za legowi- 
sko, oczy kobiet zaś mrużyły się do snu, 
Piotr i Dominik napychali faje coraz to 
nowyn: tytoniem, słowami i myślą budu- 
jąc wspaniałe zamki na lodzie. 

Młolzi i radośni, pełni dziarskiego 
zapału bę'ącego spuścizną po przodkach 
włóczęgach, mieli pewność niezachwia- 
ną, iż najbliższy wschód słońca przynie- 
sie im spełnienie dawno  pieszczonych 
w sercu życzeń. Wreszcie Józia usnęła, 
z głową przytuloną tuż do głowy synka, 
przyczem usta jej, Świeże i dziewczęce 
mimo macierzyństwa i długiej włóczęgi, 
miały wyjątkowo pogodny wyraz. 

Piotr i Dominik, ćmiąc nadal fajki, 
słowami malowali przyszłość. Niebawem 
księżyc wypłynął ponad szczyty drzew 
sąsiednich: wielki, złoty, uśmiechnięty 
przyjaźnie w stronę nowych przybyszów - 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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ŚRODA, DNIA 30 MAJA 1934 R. 


w 


Z dniem 26 maja br. został otwarty w Gdyni skład p. f. 


„LIUKAI MODI: 


przy ul. Świętojańskiej Nr. 2, tel 21-55 


Firma poleca wszelkie nowości w robotach ręcz: 


Do akt nr. Km. 1406-34 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. VII 
zamieszkały w Bydgoszczy ul. Śniadeckich 7, na mocy 
art. 602 Epc. ogłasza, że w dnju 29 maja 1934 r. o godz. 
10,30 nie później jednak, niż w dwie godziny, w Bydgo- 
ezczy, przy ul. Dworcowej 64 f-a Hartwig odbędzie się 
publiczna licytacją ruchomości składających się z 1 pia- 
nina czarnego (Zimmermann Leipzjg) 1 gramofonu sząf 
kowego, 4 krzesełek, 1 okrągłego stołu, 50 par rozmaite- 
go obuwia. oszacowanych na łączną sumę zł. 800,—, któ* 
re można oglądąć w dniu licytącji w miejscu sprzedaży 
w cząsie wyżej oznaczonym, 
Bydgoszcz, dnja 25 maja 1934 r. 
(—) Czerniewjcz, komornik. 


ZZ EEEE 


3387 


Do akt nr, Km. 861-34 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru I, 
zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Dworcową 57 na mocy 
art. 602 k. p. c. ogłasza ż6: w dniu 30 maja 1934 roku 
o godz. 12.tej nie później jednak, niż w dwie godzjny 
w Bydgoszczy, przy ul. Gdańskiej 154 odbędzie się pu- 
pliczną licytacja ruchomości skłądających się z meblj 


3396 


oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w czasje 
wyżej oznaczonym. 
Bydgoszcz, dnja 28 maja 1934 r. 
(—) K. Tustanowski, komornik, 
Zlec. nr. 164-8-K 


Do akt, nr. km. 1414-34 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru I, 
zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 57 na mocy 
art, 602 k. p. c. ogłasza że: w dnju 30 maja 1934 roku 
o godz. 9,80 'nie później jednak niż w dw4ć godzjny w 
Bydgoszczy przy ul. Słowackiego 1, odbędżie się publi. 
czna Lucytącją rucnomoscj składających sję z mebli Osza- 
cowanych na łączną sumę zł. 810, które można oglądać 
w dnin licytacji w mjejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Bydgoszcz, dnja 28 maja 1934 r. 

(—) K. Tustąnowski, komornik, 


3398 Zlec. nr. 185-8-K 


Do akt nr. Km. 212-34 k 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru I, 
zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Dworcową 57 na mocy 
art. 602 k p. c. ogłasza że: w dnju 30 maja 1934 roku 
o godz. 11,30 nie później jednak, niż w dwie godziny, 
w Bydgoszczy, przy ul. Gdańskiej 79, odbędzie się pu- 
bljiczną licytacja ruchomości składających się z mebli o: 
szącowanych na łączną sumę zł. 760, które można oglą- 
dać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wy- 
żej oznaczonym. 

Bydgoszcz, dnja 28 maja 1934 r. 

(©) K. Tustąnowskj, komornik, 
3399 Zlec. nr, 186-8-K 
poz AO 
mum, 24'5% ISBG 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Szubinie, urzędujący 
w Szubinie przy ul. św. Marcjna nr. 12 na ząsadzie art. 
668 K. P. O. obwieszcza, że w dniu 14 lipca 1934 r. o 
godz. 10-tej zostanie dokonany opis i oszącowąnie njeru. 
phomości Mąkoszyn tom, V karta 86 zapisanej ną nazwi: 
sko Pawła Colberga jako właściciela obecnie zamieszkałe 
go w Wueseken Abbąu. b. Borutuchen Er. Beutów 
(Niemcy). 

W związku z powyższem wzywą się wszystkie osoby 
aby przed ukończeniem opisu i oszacowanią zgłosiły swo 
je prawą do nieruchomości lub jej przynależności, jeżeli | 
ich prawa stanowią przeszkodę do egzekucji. | 
(—) Woźniak, komornik Sądu Grodzkiego w Szubinie. | 
a Z 
2031-34 3383 
OBWIESZOZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru IV w Grudziądzu 
Tomasz Maćkowiak, urzędujący w Grudziądzu przy Ryb» 
nym Rynku 1 obwieszcza, że na dzień 18 czerwca 1934 


r. o godzinie 11-tej został wyznaczony termin opisu i 6 postępowani 
* oszacowania njeruchomoścj Zjelnowo, tom. II, wykaz 59 w Sądzie. Ki 


włąść. owdow. Marja Stenzel, ur. Głowacka, zam. Su: 
chodolska zam. w Zielnowie powiat Grudziądz. 

W związku z powyższem ną zasadzie par. 2 art, 668 
k. p. c. wzywa się wszystkie osoby, aby przed ukończe- 


"niem opisu zgłosiły swoje prawa do wspomnianej nie- 


ruchomości lub przynależności. 

(—) Maćkowiak, komornik Sądu Grodzkiego rew. IV. 
a, 
Ir. 2126-32 3381 

OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu, rew. III, 
Wojciech Janowski, urzędujący w Grudziądzu przy uli- 
cy Lipowej nr. 15, obwieszczą, że na dzień 7 lipca 1934 
r. godzina 10-tą rano, został wyznaczony opis nierucho- 
mego majątku Władysława Kozłowskiego, położonego w 
Grudziądzu przy ulicy Chełmińskiej 1, a zapisanego w 
xsjędzo wieczystej Grudziądz tom 40 karta 1299. 

W związku z powyższem ną zasadzie par. 2 art. 668 
k. p. c. wzywa się wszystkie osoby, aby przed nukończe- 
niem opisu zgłosiły swoje prawa do wspomnianej nie- 
ruchomości lub przynależności. 

Gr.dziądz, dnia 24 maja 1934 roku. 

4—) Janowski, komornik Sądu Grodzkiego rewiru III, 


Ogłoszenia: wiersz milim. na stronie Jajamowaj :. « 
mw tekście na pierwszej stronie . « « + + « © o 9 © * + + 
na drugiej ! trzeciej stronie 0.80 zł — w tekście « * - . « - 
Za oaloszenia sądowa i urzędowe w drobnym składzie 254 droż. 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie. 

Dla poszukujących pracy I nekrologi 23% zniżki, komunikaty 50 
Za oaloszenia skomplikowane |! z zastrzeżeniem mniejsca 20% n 
W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-:łamowaj «. « : - « 

a - ch CY Z” 6 4łamowaj . 

Drobme za słowo 5 fen. — tytułowe . . 


praepisuna miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


|Do akt. nr. Km. 1738-34 


nych i wielki wybór najnowszych wełn, jedwabi dnju licytacji w miejscu sprzedaży, w cząsie wyżej o* 
oraz przyborów do robót ręcznych.  3329]g | znaczonym. 
| 


.. a. . « a o «a e n. 
Przy sadowem śŚćtąganiu na eżności rąbat upada. Za terminowy druk, 


3380 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu, rew. IM, 
Janowsid, zamjeszkały w Grudziądzu przy ulicy Lipowej 
16 na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, że w dniu 30 
kę 1934 r. od godz. 11-tej odbędzje sję licytacja pu- 
bliczna ruchomości, należących do firmy M. Kaźśmier- 


| czak w jego lokaln w Grudziądzu plac 23 Stycznia 32, 


składających się z 1 samochodu osobowego, Oszacowa- 
| nego na łączną sumę 1200,— zł., który możną oglądać w 


Grudziądz, 25 maja 1934 r. 
(©) Janowski, komornik Sądu Grodzkiego rewiru III. 


Km. 634-34 3394 


OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Działdowie rewiru I-go 
urzędujący w Działdowie przy ul. Młyńskiej pod Nr, 5 
na zasadzie art. 679 K. P. C.  obwieszczą, że w dniu 
27 lipca 1934 r. od godziny 10 rano, w sali posjedzeń 
Sądu rodzkiego w Działdowie pokój 25 odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomości Dzjąłdowo 
karta L 714 składającej się z domu mjeszkalnego, do- 
mu gospodarczego w którym się mieści stajnia, stajni i 
ustępów, werandy ogrodzenja i placu budowlanego oraz 
ogrodu położonej w Działdowie przy uliby Ogrodowej 
województwie Pomorskim, obejmującej powierzchni 
0,08,80 ha która stanowi własność Marty Pohler z domu 
Quednau, zam. w Działdowie. 

Nieruchomość ta mą urządzoną ksjęgę hipoteczną w 
Sądzie Grodzkim w Dzjałdowie. 

Powyższą nieruchomość została oszacowana na sumę 
zł. 6660,17 

Sprzedaż zaś rozpocznie sjię od ceny wywołania t, j. 
od kwoty zł, 4995,—. 

Licytant przystępujący do przetargu powinien zło- 
żyć rękojmię w gotowiżnie w kwocie zł. 666,01 albo w 


wkładkowych, instytucyj, w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich, i że papiery wartościowe przyję- 
te będą w wartości % części cony giełdowej. Przy licy- 
tacji będą zachowane ustawowe warunki licytacyjne, O 
ile dodatkowem publicznem obwieszczenjiem nie będą po- 
dane do wiądomości warunki odmienne; że prawa osób 
trzecich nje będą przeszkodą do licytacji j przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji j że uzyskały postanowienie właści- 
wogo Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji; że w cią- 
gu ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją wolno oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od godziny 8-ej do 
18-ej, aktą ząś postępowania egzekucyjnego można prze- 
glądać w Sądzie. 
Działdowo, dnia 11 mają 1934 r. 


(©) Smąrz, komornik. 


Z O 


Km. 626-34 3393 


oszacowanych na łączną sumę zł 690— które możną - papierach wartoścjowych bądź  ksjążeczkąch 


OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Działdowie rewiru I-go 
urzędujący w Dziąłóowie przy ul. Młyńskiej pod Nr. 5 
na zasadzje art. 679 K. P. Ć. obwieszczą, że w dniu 
3 sierpnia 1984 roku od godziny 10 rano, w Bali posjedzeń 
Sądu Grodzkiego w Działdowie pokój 25 odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomoścj Wielki 
Łęck kartą 61, składającej się domu mieszkalnego, dre- 
wniaką, chlowu i stajni, etodoły oraz inwentarza żywego 
i martwego, położonej w Wielkim Łęcku powiecie dział 
dowskim województwie Pomorskim obejmującej powierz 
chni 6,71,61 ha, która stanowi własność Jana Nadolskie- 
go i tegoż żony z d, Poćwadrowską, rolników z Wielkje- 
go Łęcka pow. Dzjałdowo. 

Nieruchomość ta mą urządzoną ksjęgę hipoteczną w 
Sądzie Grodzkim w Dzjałdowie. 

Powyższą nieruchomość została oszacowana na sumę 
zł. 10.392,92. 

Sprzedaż znś rozpocznie się od ceny wywołania t. j. 
od kwoty zł. 7.794,69 

Licytant przystępujący do przetarg” powinien zło- 
żyć rękoimię w gotowiźnie w kwocie 1039,20 zł, albo 
w takich papierach wartoścjowych bądź w książeczkach 
wkładkowych jnstytucyj w których wolno umieszczać 
fundusze osób małoletnich i że papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości % ceny giełdowej. Przy li- 
cytacji będą zachowane ustawowe warunki licytacyjn, 


l ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem nie będą 


podane do wiadomości warunki odmienne, że prawa osób 
trzecjch nie będą przeszkodą do licytacji j przysądzenią 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 080- 
by te przed rozpoczęcjem licytacji nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji j że uzyskały postanowienie włąści- 
wego „Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji, że w cią- 
gu ostatnich 2 tygodni przed licytacją wolno oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od godz. 8 do 18, akta 
egzekucyjnego można przeglądać 


Działdowo, dnia 11 mają 1934 r. 
(=) Smarz, komornik. 
Z Z 


UCHWAŁA. 


W sprawie upadłościowej co do majątku Alfonsa 
Maciejewskiego w Świeciu n. W. wyznaczą się termin 
końcowy 
na dzjeń 12 czerwca 1934 r. o godz. 10 przedpoł. przed 
niżej oznaczonym Sądem pokój nr. 7 celem odebrania 
od zarządcy rachunku i sprawozdania końcowego, wnić 
sienja ewtl, zarzutów przeciw spjsowi końcowemu oraz 
celem powzięcia uchwały co do przedmiotów majątko- 
wych nadających się spieniężyć (par. 162 ust. 2 ord. 
upad.). 

Rachunek j sprawozdanie końcowe zarządcy OTaZ 
spis wierzytelności wyłożone są w sekretarjacie sądo- 
wym pokój nr. 11 do wglądu zainteresowanych. 

świecie, anja 23 mają 1934 r. 

Sąd Grodzki. 
(©) HE. Billar. sekretarz sądowy. 
Wpisano: Świecie, dnia 24 maja 1934 r. 
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0.20 zł Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilbelm Grimamann. 

1.00 zł Gdańsk. Kassublacber Markt 21, l. p. 

0.50 zł Rad. odpow. na Bydgoszoz: Waoław Górnicki, Bydgoszo£, ul. Marsz.Focba 12. 
ej. Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostański, Gdynia, Szkolna. 
gr. Red. odpow. na Grudziądz: Wocław Gafńcza, Grudziądz. ul. Sienkiewicza 9) 
adwyżki Redaktor odpowiedzialny .,Dnia Kujawskiego Stanisław Nikiel Inowroc- 

15 ten. ław. ul. Solankowa 4. i 

ŻE: Redaktor odpowiedz. za Tczewi Jerzy Kruszeweki, Tozew, Kościuszki 7. 


Redaktor odpowiedzialny: Witold Mężntoki, Tornń. ul. Moniuszki 28. m. 1 


Za ogłoszenia odpowiada administracja. 
Cozcionkam!i Pomerskiej Drukarui Rolniczej S. A. w Toruniu. 


URZAD WOJEWÓDZKI podaje do wiądomości, że są ! 
jeszcze osady: do nabycia w majątkach: Sośno—Zielon- , 
ka, pow. sępoiińskiego, Stara Janią, pow. starogardzkic- 
go, Mała Słońca, pow. tczewskiego. Warunek nabycia: 
wpłata kwoty 5000 do Państwowego Banku Roln. Osa- 
dy będą zabudowane, częściowo uprawione i zasjane 
Zgłasząć się można do p. Stąrostów w Świociu i Sępól- 
nie odnośnie maj. Sośno-Zielonka, w Starogardzie odno 
śnie maj. Stara Jania, w Tczewie i Starogardzie odno- 
śnie maj. Mała Błońcą. * | 
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OGŁOSZENIE O PRZETARGU. | 


Podaje się do wiadomości zainteresowanych że w | 
dniach 4, 5, 6 i 7 czerwca b. r. odbędą się przetargj | 
ustne na dzierżąwę zbioru traw z rowów i pasów przy 
drożnych. 

Szczegółowe ogłoszenią są wywieszone oraz jnformacji 
udzjela się w Wydziale Powiatowym pokój Nr. 33 i u 
drogomistrzów w Mjnkowicach, Pucku, Redzie j Poobło- 
ciu, do dnia 3 czerwca 1934 r. 


Wejherowo, dnia 24 maja 1934 r. 


Wydział Powiatowy Powiatu Morskiego. 
3392 


ZZ ZZ ZZ Z 
1 E 105-33 
W sprawie odroczenia wypłat nad majątkiem kup 
ca Alfonsg Zalewskiego z Nowegomiastą zatwierdza 
się ukłąd zapobiegawczy z dnia 10 kwietnia 1934 r. ob- 
niżający wierzytelności o 30 proc. jch wysokości płat- 
nych w ciągu 18-tu miesięcy — od dnia dzisiejszego po 
cząwszy 1 to w kwartalnych równych ratach z dołu. 
Nowemiasto, dnig 10 kwietnia 1934 r. 
sąd Grodzkj. 
Zlec. nr, 365-GR 3401 
poz AAA 
3 N. 1-32 
UOHWAŁA. Postępowanie upadłościowe odnośnie ma- 
jątku kupca Józefa Gawrysia zastanawia się dla bra- 
ku masy upadłościowej, potrzobnej do pokrycia kosztów 


postępowania. 
Działdowo, dnią 14 lutego 1934 r. 
Sąd Grodzkj. 
3382 Zlec. nr. 360-GR 


Tapety 


na cały pokój z bortą od 
zł 5.85 


Farby 


w Klermaszu Światowym 


który zosiał przeniesiony na 
Staromiejski Rynek 30, (daws 
niej F, Ć. Hamerscy). Ty- 
siące artykułów za bezcen 
Oddziały: Poznań, Toruń. 
Gdynia. 2526 


Mieszkanie Froter 


3 pokoje i kuchnia wolne. w kolorach na wagę 7/4 kg 
Toruń, Podgórna 42. 3406 zł 085 


rzadkie '/, kg 0.45 
rzadkie białe ”/, kg 0.60 


paczka tylko zl 0,75 


Świece 


gromnice 
ceny do świąt zniżone 


Toruń, ul. Szeroka narożnik 
Mostowej, ul. Szczytna 15. 
Brodnica, ul. Hallera 7. 

2427 


50—100 zł 


zarobku miesięcznie jako 

uboczne zajęcie. Nieobzna» 

jomionego pouczymy. Cen: 

trala św. Wojciecha, Lwów. 
3023 


8-poKkojowe 
mieszkanie, 2 balkony, łae 
zienka, na Bydgoskiem przy 
ul. Kochanowskiego nr. I 
na ]I. piętrze, zaraz do wy» 
najęcia. Oglądać można co: 
dziennie, Zgloszenia u por: 
tjera. 3410 


3-poKojowe 
mieszkanie 


słoneczne z balkonem, na 
leszem piętrze, od I.go do 
wynajęcia. Wiadomość: To: 
ruń, ul. Sobieskiego 33, u 
gospodarza. 


Panów 


z utrzymaniem przyjmę. 
Wspólne lub osobne pokoje. 
Adres wskaże „Dzień Pos 
morski* Toruń. 3390 


2 pokoje 
umeblowane, na pierwszym 
piętrze z elektr. światłem i 
gazem także na biura wy: 
najmę. Toruń, Łazienna 28, 

3391 


AucharkKa 


doskonała potrzebna do 
małego pensjonatu od zaraz. 


sw. Mancin 47) 
Kromczurński Poznan): 


Zgłosz. willa „Jeannette'' 

Hel. 3413 

Kucharz- 
cukiernik 


Ostrzeżenie! 


Za długi Cecylji Szwejde: 
równy nie odpowiadamy. 
Hajdurzak Stanisław z żoną 


zdrowy, zdolny (kawaler) 
potrzebny od zaraz. Poda: 
nia tylko z bardzo dobremi 
referencjami kierować: Ka: 


syno Oficerskie 62 p. p. Byd: Grudziądz. 3405 
goszcz, Marszałka Focha 27. 
3411 WAFIOS 
Plac nowoczesne, półautomatycz* 


ne maszyny do wyrobu 
czworokątnych siatek oraz 
do karbow. drutu sprzedam. 
Okazja dla Gdyni CA | 
Oferty „Egzystencja* do 
Gazety Morskiej, Gdynia, 
Skwer Kościuszki. 3324 


w Gdyni kapitalne miejsce 
na willę z widokiem na 
morze 1.100 m? sprzedam. 
Oferty nadsyłać pod ,„Klasa” 
do Gazety Morskiej, Skwer 
Kościuszki. 3323 


w ekspadycji miejscowych agency 
z odnoszeniem do domu. 
przez pocztę z odnoszeniem « « e «© 

pod opaską . 9 FE EO TOLOEZO TM ACZ. 
w Gdańsku [rzez pocztę, „ 2.32 gd przez goń 


W razie wypadków, spowodowanych silą wyższ 


Abonament miesięczny wymosii 


z odbleraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicą « » 


prze ś 
kładzie, strajki). Administ'acja nie odpowiada za niedestarczame pizmn. 


yoj (l | = 
Otwierajcie 
szaty ! 
Przeglądaicie 
garderobe! 


Odzież wiosenną czyści 
chomicznie i farbuje 


„BARWA - ; 
KAŁAMAJSKI" - 


Filje: Gdynia, ul. 10 


Lutego nr. 6 — Inos 

wrocław, ul Król. Jas 

dwigi 31 — Toruń, ul. 
Szeroka 21, 


Ciechocinek 
tanie Kuracje 


ryczałtowe Orbisu, począ» 
wszy od zł. 171, dla dzieci 
od zł. 84— przez cały czer: 
wiec. Ryczałt obejmuje obu: 
stronne przejazdy kolejowe, 
mieszkanie, utrzymanie, tak: 
sę kuracyiną. Zapisysinfor 
macje we wszystkich pla« 
cówkach ORBISU do 10 
czerwca. 3138 


Z dniem 


15 b. m. przenieśliśmy 2 
Bydgoszczy do Torunia przy 


pokost, lakiery, ceny zniżone | ul. Wielkie Garbary II ne» 


szą Fabrykę stempli i za: 

kład rytowniczy. Pracę wy: 

konujemy fachowo i tanio. 
Polska Fabryka Stempli 

Zakład rytowniczy, szyldy 

emaljowane. Piekut i Kwias 
Toruń. W, Garbary 11. 

3341 


Zgubiłem list 


wartościowy 
Uczciwego znalazcę upra: 
szam o doręczenie do Ko: 
szar Nadwiślańskich Toruń, 
Lubicka Szosa lub w policji. 


Wapno 
piechcińskie —: najw daj: 
niejsze — dostawa odwro* 
tna. Stanek i Ska, 
Grudziądz, Młyńska 16, tel. 
2II, 3321 


Trawe na łąkach 


po cenach przeważnie zni: 
żonych sprzedaje Dome- 


na Góra. 3307 
Zgubioną 
legitymację na nszwiskc 


Ruchla Holender, zamiesz: 
kała w Gdańsku, Brabank 
nr. 22, unieważnia się. 3412 
powadze ZZA 


APELUSZE 
RAWATY 2784 
OSZULE 
ORZYSTNIE 


J. SKALSKI 


Toruń Szeroka 8 
poza 


KANALIZACYJNE 
W ODOCIĄ GOWE 
I PRACE 
BLACHARSKO 
DEKARSKIE 
A. JUCHNICEKI 


„ Toruń, Kopernika 17, 
Teleton 219. (3717 


Mieszkanie 


$spokojowe, we willi, bar= 
dzo blisko miasta, od 1 lipr 
ca wynajmę. « Wiadomość 
w ' „Dniu Pomorskim" "TFo« 
ruń, pod 2305. 
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